
Nr. 173. Środa, 31 Lipca 1912. Rok 102.

GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi eodzMnnia o godsisua 6 po poNińffiiu 

2 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuj# w miejscu IG hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dministracyi 
#liea Czarnieckiego 1. IQ. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. S o k o ło w skieg o- P asaż Haus- 
fiacea !, 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakari N:. 88.

!' t  u  a
a& m iej s s o w s :  

raszsl*  . . . . 32 K, I ówIeróreDznle’ 8 K — h, 
pdłrccznlo . . . 16 K, | Hlsslgozois 2 b, 76 h,

W Niemczech 3 £  20 h miesięcznie. We wszj

a n t a
m ie j s c o w Ł :  

p » ozisJb . . . 24 K , I ćwiarOroazBis . 
pdłrBazmIu . . 12 K, | ssIsslęcziaS® . . .
:ich innych państwach 3 E  89 h raiesięcznie,

6 E, 
2 E.

„ P rze w o d n ik  na u k ow y ! jlts ra o k !11, dodatek m iesijciny do Gazety Lwowslciej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 8(3 h, fecdsy 95 h. 
„PrzswedslK" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Oaay cg ło s io ś: Wiozss petitowy lab  jegs 
miejsce 20 hal,

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 fcst.r sa wiersz łub jogo ,miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S c k s łe w s k le g c  
w e L w o w ie  Pasaż Hausm aaua i, 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneys: 0. A.dsia (Y . de Raczkowski; 3?- 
Eu*  dc Var«s».6,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. N am iestnik zam ianow ał p rak tykanta  

konceptowego Nam iestnictw a, S tanisław a So- 
k a i s  k i e g o , koncypistą Nam iestnictwa.

Krajowa dyrekcya skarbu przeniosła 
starszego komisarza straży skarbowej II. k la­
sy, Jan a  P t a k a ,  kierow nika nadzoru w l i­
bertynie, w tym  samym charakterze do nad­
zoru w Bursztynie, a kom isarza straży skar- 
kowej I. klasy, Grzegorza I w a s z k i e w i ­
cza,  kierow nika nadzoru w Bursztynie, w 
tym samym charakterze do nadzoru w Ober- 
tynie. ___________

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i te le­
grafów zamianował adjunkta pocztowego, 
W incentego K i s i  e l e w i  cza ,  pocztmistrzem 
w Czerlauach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 30 lipca.

Zm odernizowanie regulaminu obrad 
Izby posłów.

W N . W . TagUatt znajdujemy artykuł 
p. dr. S teinw endera o trzech głów nych za­

daniach parlam entu w czekającej go najbliż­
szej sesyi, przyczem jako postulat najnaglej- 
szy wym ienia autor sprawę zmodernizowania 
regulam inu obrad. P arlam ent musi raz kwe- 
styę tę  doprowadzić do porządku, — m u s i ,  
powtarza dr. Steinw ender, uzasadniając ów 
przymus niepopularnością przedmiotu.

Zmiana regulam inu, zdaniem autora, 
należy w chwili obecnej do konieczności 
państwowych. Jestto  sprawa, możnaby po­
wiedzieć: skórzana, a jednak od załatw ienia 
jej zawisło w znacznej mierze dobro P ań ­
stwa i ludu. A ustrya — wywodzi dr. S te in ­
w ender — nie ma swego Tiszy, a gdyby 
naw et m iała go, nie rozporządzałby on tak 
zw artą większością, jak  partya pracy w Sej­
mie węgierskim. Jeśli więc idzie o zape­
w nienie gospodarce państwowej norm alnego 
rozwoju, o ochronę parlam entu, jeśli poko­
nać ma się samobójcze instynkty obstrukcyi — 
to w A ustryi nie może być mowy o żadnym 
akcie siły, o żadnym zamachu, lecz należy 
wziąć się do solidnej przebudowy od gruntu. 
W stępne prace już ukończone i nie zajęły 
naw et wiele czasu. Podkom itet uporał się ze 
swą robotą, a teraz projekt jego ma akce­
ptować komisya, której do rozpatrzenia się 
w m ateryale wystarczy tydzień czasu. Dwa 
dalsze tygodnie należałoby przeznaczyć dla 
omówienia projektu w pełnej Izbie — i rzecz 
byłaby gotowa. Idzie tylko o chęć dobrą; 
tej zaś nie brak wielkim stronnictw om , a 
partye drobne może nie m iałyby nic przeciw 
temu, by je  zgwałcono, Byle tylko użyto 
broni konstytucyjnej, wogóle broni dopu­
szczalnej w parlam encie, a najzajadlejsi 
przeciwnicy, pokonani, uspokoją się rychło 
i będą w gruncie zadowoleni z takiego o- 
brotu.

Na ławach obstrukcyi zasiadali wszyscy 
kolejno, z w yjątkiem  chyba Rumunów, za 
wykwintnych na to i — pisze p. S teinw en­
der — Polaków, oni bowiem zbyt wiele po­

siadają rozumu politycznego. A le Niemcy, 
Czesi i socyalna demokracya mają już za sobą 
skłonność do m łodzieniaszkewskich w ybry­
ków. Tkwią jeszcze w tej pierwiastkowej 
fazie rozwoju parlam entarnego — znowu sło ­
wa autora — tylko południowi Słowianie i 
Rusini, z pewnością jednak i oni odwrócą 
się z czasem od obstrukcyi. U łatw ić to im 
może, zdaniem p. Steinw endera wywarcie 
lekkiego nacisku i to w dwu kierunkach: po 
pierwsze przez zmajoryzowanie opornych, po- 
w tóre zaś przez niedopuszczenie do tego, by 
obstrukcya odniosła jakikolwiek sukces. Oczy­
wiście możliwe to jedynie pod warunkiem, 
że stronnictw a większości zdobędą się na 
wolę i stanowczość. Ten warunek jednakże 
musi być dany, bo bez niego żaden regula­
m in na nic się nie przyda.

Zresztą w regulam inie obrad wcale nie 
są rzeczą główną artykuły wojenne. Niepo­
dobna też obmyśleć takiego regulam inu, który 
z góry przewidziałby wszelkie pomysły ku 
udarem nieniu obrad. Najsurowsze przepisy nie 
zapobiegną temu, by tu  i owdzie nie próbo­
wano rozdmuchać niszczycielskiego ognia 
obstrukcyi. N ierównie ważniejszą jednak część 
regulam inu stanow ią przepisy dla służby w 
czasie pokoju, a pod tym względem dzisiej­
szy regulam in zawiera tyle luk, że chcąc go 
napraw iać, niewiadomo, od czego właściwie 
zacząć. Ten dzisiejszy regulam in przyrówny­
wa dr. Steinw ender do „chromego konia", 
którego podobizny widzieć można na obra­
zach malarzy biorących się do malowania 
koni, a nie mających dokładnego pojęcia, 
jak  on je s t zbudowany. Dziś pierwsze czyta­
nia stają się zbyteczne, obrady w kem isyacn 
rozlewają się jak  bezbrzeżne morze, a dysku- 
sya w plenum  Izby staje się zbieraniną mo­
nologów, o które n ik t się nie troszczy. In ter- 
pelacye do Rządu zgniatają się nawzajem 
swą nadm ierną obfitością, odpowiedzi na 
interpelacye nie uznają pożyteczności sztuki

drukarskiej, a zapytania do Prezydenta za­
kraw ają na liche figle (gdybyż przynajm niej 
hum orem  chciano je  zapraw iać!).

Drukowanie petycyj — ciągnie p. S tein­
w ender dalej — należy skwalifikować jako ni- 
czem nie dające się usprawiedliw ić m arno­
trawstwo pieniędzy publicznych. Szczególna 
rzecz dzieje się z mowami. Najczęściej są 
one tak długie, że nie dopuszczają innych, 
w których może znalazłoby się coś m ądrzej­
szego, pożyteczniejszego; dygresye od przed­
miotu uchodzą za naturalne prawo, a o to ­
nie przeważnej liczby przemówień lepiej za­
milczeć.

Owóż wszystko to, sądzi p. S teinw en­
der, dałoby się zmienić, a ponieważ można, 
powinno się przeprowadzić ową zmianę.

Co prawda, ciągnie autor dalej, stary 
regulam in trw a ledwie pół wieku, ale też 
szło z nim  coraz gorzej, a od czasu p ier­
wszej obstrukcyi czeskiej r. 1895 mechanizmem 
swym przypom ina rozklekotany zegar, który 
idzie, gdy go się potrąci. Potrącać też trz e ­
ba to stare pudło coraz silniej, by je  w ruch 
wprawić,

Skonstruujm y więc, woła dr. S tein­
wender, mechanizm now ożytny! Wówczas 
wiele i dobrze pracować będzie m ożna; wó­
wczas w 4 m iesiącach w roku więcej zdzia­
łamy, niż obecnie w ośm iu; wówczas posło­
wie nie będą potrzebowali przez 8 ćwierci 
roku gnieść się obok siebie, by hamować 
tok p racy; wówczas nie będziemy potrzebo­
wali ku naszej hańbie pozostawać w ty le po 
za innem i państw am i cywilizowaneini, lecz 
wedle z góry ułożonego planu będziemy 
śmiało postępowali naprzód i parlam ent au- 
stryacki odzyska to, co tracić już poczynał: 
szacunek i sym patyę ludności.

Reform a regulam inu, kończy dr. S tein­
wender, to kw estya form alna, jednakowoż 
bez rozwiązania tej kwestyi, bez zastąpienia 
upokarzającego chaosu sprężystym  ładem , nie
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W  ROKU JUBILEUSZÓW.
(W IĄZANKA WSPOMNIEŃ).

(Ciąg dalszy),

Przezacnem u Pługowi, który czas dłuż­
szy spędził, przed osiedleniem się na stały  
pobyt w W arszawie, na Podolu i ze społe­
czeństwem tam tejszem  w serdecznej pozo­
stawał zażyłości, pomysł daru dla Krasze­
wskiego bardzo się podobał, energicznie też 
zajął się jego wykonaniem.

„Tak żywo mię obchodzą projekta W a­
sze — czytamy też w jego liście z daty 12 
czerwca 1878 r. — co do uczczenia Krasze­
wskiego i tak szczerze p ragnę Wam służyć 
w ich spełnieniu, iż, mimo braku czasu, 
odpisuję natychm iast na lis t Wasz, przy któ- 
rJm  przysłaliście rysunek dżamii, zapomnia­
wszy przytem  o rzeczy najważniejszej, to 
jest o wskazaniu wielkości mającej się od- 

pieczątki. Je s t to p e n s u m  nie lada! 
•Nie przypuszczam, żebyście mieć ją  chcieli 
tok wielką, jak na rysunku ; zmniejszyć zaś, 
^daniem mojem, więcej jak do połowy, to 
Jest do wysokości pięciu w i e r s z k ó w ,  nie 
sposób, bo już i wtedy figura M atki Boskiej 
p ia łaby  tylko półtory ćwierci wierszka, a ty- 
Jei i średnica kolumny, cokoł zaś ledwie 
trzy ćwierci. Owoż sądziłbym, że na taki 
rozmiar przystać musicie, choćby przyszło 
^yrzec się masywności, a zrobić raczej tylko 
dętą kolumnę i zaniechać złotego futerału. 
Nadto, w ierna kopia dżamii nie będzie m iała 
Wdzięku artystycznego; wypada dodać jakieś 
skcesorya, ozdobić cokoł płaskorzeźbam i em- 
omrnatycznemi, a kolumnę otoczyć czy dę­
bowym liściem, czy laurem, co pan Gerson 

' “obrze potrafi".
W liście z dnia 16 września znajduje­

my dalszą inform acyę, „że Gerson z naj­
miększą uprzejmością podjął się wykonania

wzorów na pieczątkę i na kuferek do niej, 
oraz porozumienia się ze złotnikiem  i lada 
dzień ma podać kosztorys. Ma się rozumieć, 
że o żadnem honoraryum  dla niego ani mowy 
być nie może".

W połowie października pomysł Podo- 
laków przem ieniał się w realne kształty: 
„Nareszcie już pieczątka obstalowana u złot­
nika, którego w ybrał Gerson, a którym  jest 
pan M ielczarski, taksator lom bardu m iasta 
W arszawy. Pow inna być wkońcu stycznia 
gotowa, a w ykonana będzie podług wzoru 
danego przez tegoż Gersona. Kolumna m assif 
srebrna, będzie otoczona złotym bluszczem, 
u czterech zaś boków podstawy będą emble- 
m ata nauk i sztuk pięknych i herb Podola, 
wyrobione również ze złota. Glob, księżyc 
i sam ą statuetkę również, jak  okucie kuferka, 
trzeba będzie tylko w ogniu grubo pozłocić, 
bo ze szczerego złota nazbyt drogo będą ko­
sztować, a efekt jednakowy. To tylko bieda, 
że pan M ielczarski nie może w żaden spo­
sób powiedzieć, ile wszystko to będzie ko­
sztować. Kiedy m iała być kolum na dęta ze 
złota, rachow ał mniej więcej 600 rubli, ze 
srebra z ozdobami złotemi i pozłacaniem 
ocenia przypuszczalnie o 150 lub o 200 rubli 
taniej, dodając, że się zgadza, abyśmy po 
skończeniu roboty, jak  już poda cenę osta­
teczną, w ybrali taksatorów, których wyrok 
z góry przyjmuje.

„Powiada on, że nie tyle w tern znaczy 
m ateryał, co robota, bo wszystko musi być 
najpierw  wymodelowane w ołowiu, później 
w form ach odlane, a wreszcie odrobione 
dłutkiem  od ręki. Nadto zaś taka drobnostka, 
jak oszlifowanie krwawnika, który musi być 
ośmiokątnym, i wycięcie pieczątki będzie tu 
kosztować 80 rubli (!) W ycięcie herbu z ar­
m aturą na gotowym kamieniu, płaci się w 
W arszawie 15 rubli.

„Nagadałem  mu dużo o ważności zada­
ni a;  przedstawiłem , że od tego, jak  się z 
niego wywiąże, będzie reputacya jego zależeć, 
o pieczątce tej bowiem i o jej wykonawcy 
odezwą się wszystkie dzienniki, bo my ją  
najpierw  wystawimy w salonie Towarzystwa 
sztuk pięknych, a zresztą i to także być mo­
że, iż ze wszystkich przedmiotów, ofiarowa­

nych Kraszewskiemu, będzie urządzona jakaś 
wystawa w Dreźnie lub w Krakowie. Może- 
my być przeto spokojni, że pan M ielczarski 
weźmie się na pazury, żeby się nie powsty­
dzić ani za robotę, ani za cenę, o której się 
dowiemy coś pewniejszego, jak  wykończy 
wszystkie modele.?

Z umowy, podpisanej przez Mielczar- 
skiego, Pietkiew icza i Gersona w roli św iad­
ka, dowiadujemy się, iż złotnik m iał pieczą­
tkę wraz z ozdobnym kuferkiem  wykończyć 
podług rysunków Gersona, najpóźniej do 25 
lutego 1879 r., za honoraryum  od 450—500 
rsb. W ostatecznym rezultacie kwota ta  wzro­
sła. Z jakich powodów? w yjaśnią listy P ie t­
kiewicza. N otatka dr. Antoniego J. wspomina 
krótko, że ozdoby należało dodać nowe i ko­
sztowniejsze, i że fundusz zebrany wynosił 
840 rubli.

Ciekawe szczegóły o pracy przygotowa­
wczej, tyczącej się K s i ą ż k i  j u b i i e u s z o -  
w e j , przynosi lis t Adam a P ługa z 23 m ar­
ca 1879 r . : „Ja  obecnie mam roboty po 
uszy, szczególniej z łaski K s i ą ż k i ,  dla któ­
rej m usiałem  Odbyć wycieczkę do Romanowa, 
zkąd przywiozłem 377 listów Kraszewskiego, 
pisywanych od r. 1827 do 1864 do rodziców, 
babki i braci. Możecie łatw o sobie wyobra­
zić, ile czasu straciłem , ile oczu napsułem , 
zsnim  to przy lam pie nocami przeczytałem i 
ponotowałem. A mam jeszcze do przeczytania 
sto kilkadziesiąt listów  do Dycalpa i Podwy- 
sockiego. W tym tygodniu zabiorę się już do 
p isania, a po Świętach, jeżeli Bóg pozwoli, 
oddam już m anuskrypt życiorysu do druku.

„M ielczarskiemu w przeszłym miesiącu 
w ypłaciłem  znów 200 ru b li; pokazywał mi 
robotę praw ie gotow ą; pozostaje tylko cyze­
lowanie. Upom inałem  się o pośpiech, ale mi 
odpowiedział, żeście mu pozwolili pomaru- 
dzić do końca marca. Koniec tuż, więc szlij- 
cie mi natychm iast ostatecznie sform ułowaną 
dedykacyę."

„Dziś nareszcie oddał mi pan M ielczar- 
ski pieczątkę — woła Pietkiewicz z radością 
w liście z daty 25 m aja t. r, — W ygląda 
tak prześlicznie, iż ją  K uryer W arszawski 
nazw ał godną skarbca królewskiego, jak  się 
przekonacie o tem z wycinku, który przy

niniejszem  posyłam. Zbajał się tylko sprawo- 
wozdawca, lub właściwiej nowiniarz, w yra­
ziwszy się, że rękojeść pieczątki jest zupełną 
kopią k o l u m n y  kamienieckiej, co nie om ie­
szkałem sprostować, choć się boję, czy i sam 
też jakiego bąka nie puściłem, ale chęci mia­
łem najlepsze. Napis na  piedestale wszyscy 
uznali za konieczny. Teraz mi piszcie lub 
telegrafujcie, w jak i sposób mara przesłać 
W am ten k lejno t?"

Dla pełności obrazu nie zawadzi po­
wtórzyć na tem miejscu notatki „nowinia- 
rza" i sprostow ania P ługa:

Pierwszy z nich inform ow ał czytelni­
ków Kuryera:

W spaniały dar ofiarują Krasze­
wskiemu Podołanie.

Jestto  pieczątka krwawnikowa, 
której rączka srebrna z ornam entam i 
złotemi, przedstaw ia zupełną kopię ko­
lum ny w Kamieńcu podolskim.

Kolumna owa, owita wrańcem 
bluszczu z kolorowego złota, ma na 
wierzchu złotą figurkę M atki Boskiej.

Podstaw a kolumny nosi dookoła 
nap is: „Pam iątka Podolan J . I. K ra­
szewskiemu 1829—1879".

U podstawy też znajdują się orna- 
m enta z emblematami przedstawiające- 
m i : Naukę — Poezyę — A rchitek turę  i 
Starożytności.

Pieczątka pomieszczona je s t w he­
banowej ze srebrnem i i pozłacanemi 
okuciami kasetce, noszącej na wierzchu 
nap is: „Józefowi Ignacem u Krasze­
wskiemu w pięćdziesiątą rocznicę zawo­
du literackiego czciciele jego talentu  
zamieszkali na Podolu 1879".

Pieczątkę ową nader artystycznie 
w ykonał p. Mielczarski, artysta-jubiler 
i taksator lombardu w Warszawie.

D ar to godzien królewskiego skarbca!
(Ciąg dalszy nastąpi).

M ichał Bolle.
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będziemy nigdy mieli tego, ku czemu zwra- 
eąją się w skrytości serc coraz gorętsze p ra­
gnien ia : silnego parlam entu!

Gubernia chełmska

Bossyjski „Zbiór ustaw  i rozporządzeń 
rządowych", oraz Prawit. W iesinik  (nr. 150 - 
ogłosiły już zatwierdzoną przez cara dnia 28 
czerwca (6 lipca) b. r. „ustawę o utworze­
niu ze w schodnich części gub, lubelskiej i 
siedleckiej oddzielnej gubernii chełmskiej z 
wyłączeniem jej z pod zarządu generał-gu- 
bernatora warszawskiego".

Ostateczny spis powiatów, gmin i wsi, 
które do gub. chełmskiej wchodzą, przedsta­
wia się następująco:

Z gubernii siedleckiej: 1. powiat biel­
ski, 2. z powiatu konstantynow skiego: osada 
Janów, gm iny: Hołowczyce, Konnica, Łosice, 
Czuchleby, Olszanka, Bogukały, W itulin, H u­
szlew, Zakanale, Pawłów, Eokituo i Swory,
8. z pow. radzyńskiego: gm m y Tłuściec, Za- 
hajki, Szóstka, Brzozowy Kąt, Jabłoń i Że- 
rocin, oraz wsie Kolembrody i Żelazna gm i­
ny Żelazna, 4. z pow. w łodaw skiego: miasto 
W łodawa, gm iny Ostrów, Uścimowo, Wola 
W ereszczyńska, W łodawa, W yrytki, Hańsk, 
Horodyszcze, Opole, Eomanów, Krzywowierz- 
ba, Sobibór i Turna, wsie Bednarówka, Biał­
ka, Chmielów i U hnin  gm iny Dębowa Kło­
da, wsie Babianka, Kolechowicze i Tyśmie- 
nica gm iny Tyśm ienica;

Z gub. lubelskiej: 1. powiat hrubie­
szowski, 2. powiat tomaszowski, 3. z pow, 
lubartow skiego: wsie Dratów. Kaniwola, Ko­
byłki, Ludwin i Szczecin gm iny Ludwin, 4, 
z pow. chełm skiego: miasto Chełm, gminy 
Cyców, Siedliszcze, Pawłów, Bukowa, Woj­
sławice, Żmudź, Krzywiczki, Olchowiec, Ea- 
kołupy, Eejowiec, Świerże, Staw  i Turka, 5. 
z pow. krasnostaw skiego: wsie Dobrzyniewo, 
Łopiennik Euski i Stężyca gm iny Łopiennik, 
Bzice, W incentów, Krupiec, Krupę, Zagrody, 
Kostunin, Zdane i W ierzchowiny gm iny Bud­
ka, wsie Kraśniczyn A leksandrowski, A niel- 
pol, Brzeziny, Bończa, W ólka Kraśniczyńska, 
Drzewniki, Zalesie, Kraśniczyn, S tara  Wieś 
i Olszanka gm iny Czajki, 6. z pow. zamoj­
sk ieg o : miasto i gm ina Zamość (z wyjątkiem 
wsi Żdanów), gm iny: Szczebrzeszyn, Wysoka, 
Zwierzyniec, Krasnobród, Łabunie, Skierbie­
szów i Suchowola, wsie W isienka, Zabytów, 
M onasterek i Sulmica gm iny S tary Zamość, 
wsie Wola Ozarnostocka, Dzielce, Badeczni- 
ca, m onaster radecznicki, Trzesiny i Czarno- 
stok gm iny Badecznica, wieś Bozłopy gminy 
Sułów, wsie Białowola, W ólka W ieprzycka i 
Lips gm iny Mokre, wsie Lipowiec, Sochy, 
Tereszpol i Szody gminy Tereszpol, 7. z pow. 
b iłgorajskiego: miasto Biłgoraj, gm iny Krze­
szów, Babice, Biszcza, W ola Bożaniecka, Po­
tok Górny, Księżopol, Łukowa i M ajdan So­
pocki, wsie Puszcza Solska, Boźnówka, Bo-

ja ry  i Dyle gminy Puszcza Solska, wsie De- 
reżnia Solska, D ereżnia Zagrody, Łazory, Sta­
ry i Nowy M ajdan, Eogale, Euda Solska, 
Smólskie i Sól gm iny Sól, oraz wsie H ara­
siuki i Byczki gminy H uta Krzeszowska.

Nowa gubernia będzie m iała ośm po­
w iatów: bialski, biłgorajski, chełm ski, h ru­
bieszowski, konstantynow ski, tomaszowski, 
włodawski i zamojski.

Pod względem adm inistracyjnym  rząd 
gubernialny w Chełmie podlega bezpośre­
dnio, na zasadach ogólnych, władzy m inistra 
spraw wewnętrznych w Petersburgu. Pod 
względem sądowym nowa gubernia otrzyma 
w łasny sąd okręgowy w Chełmie, zależny 
od Izby sądowej w Kijowie. Dobra państw o­
we przejdą pod zawiadowanie zarządu ro ln i­
ctwa i dóbr państw a w Żytomierzu, który 
otrzyma nazwę zarządu ehełmsko-wołyńskie- 
go. Dyrekcya szkolna w Chełmie f  w^góle 
szkoły w nowej gubernii przechodzą pod za­
rząd kuratora okręgu szkolnego w Kijowie. 
Kontrolę skarbową w nowej gubernii obej­
muje Izba obrachunkowa w Kijowie. Cenzura 
teatra lna przechodzi na zasadach ogólnych 
do gubernatora miejscowego.

Towarzystwo kredytowe ziemskie Kró­
lestw a Polskiego w W arszawie i Bank wło­
ściański w Petersburgu działają nadal w no­
wej gubernii; nadto rozciąga na n ią działal­
ność Bank szlachecki w Petersburgu.

Obowiązujące w Królestwie Polskiem 
prawodawstwo i organizacya władz cywil­
nych i sądowych pozostają w swej mocy w 
gub. chełmskiej z pewnymi wyjątkami, zna­
nymi dobrze z rozpraw w Dumie i Badzie 
państwa.

Z chwilą utw orzenia gub. chełmskiej 
znosi się gub. siedlecką. Pozostały z niej po­
wiat węgrowski przydzielony zostanie do gub. 
łom żyńskiej; reszta — do gub. lubelskiej.

Gub. lubelska będzie zatem posiadała 
dziesięć powiatów; dotychczasowe: lubelski, 
janow ski, krasnostaw ski, lubartowski i pu­
ławski, oraz wykrojone z gub. sied leck iej: 
garw oliński, łukowski, radzyński, siedlecki i 
sokołowski.

W ytknięcie na gruncie granic gubernii 
chełm skiej i gubernii lubelskiej, oraz no­
wych granic gm in i powiatów pozostawiono 
m inistrowi spraw wewnętrznych, w porozu­
mieniu z generał-gubernatorem  warszawskim 
co do gub, lubelskiej. Zapadłe w tej mierze 
rozporządzenia m in istra  ogłosi senat rzą­
dzący.

Nowy ambasador niemiecki 
w Konstantynopolu.

Nad Bosforem waży się znowu wielka 
chwila dziejowa i niewiadomo, jak i bieg 
obiorą tam dalsze wypadki. Zbyteczna zaś 
wykazywać, jak  ściśle wiążą się z nim i in ­

teresy wszystkich mocarstw Europy. Tern 
większej oczywiście wagi, tern większego 
znaczenia nabiera posterunek poselski w 
Konstantynopolu i jeśli jakieś państwo w ta­
kiej chwili obsadza go nowym człowiekiem, 
to ów nowy człowiek zwraca ku sobie spoj­
rzenia wszystkich.

W łaśnie am basada niem iecka otrzymała 
teraz nowego zawiadowcę w osobie p. Wa- 
genheim a. Objął on stanowisko opróżnione 
przez p. B iberstein-M arschalla, który prze­
niesiony został do Londynu, celem utorowa­
nia drogi lepszym stosunkom pomiędzy A n­
glią i Niemcami.

P. W agenheim  nie od dzisiaj zajmuje 
w dyplomacyi niemieckiej wybitne stanow i­
sko. Na trudne i bardzo w tym właśnie 
czasie odpowiedzialne stanowisko ambasado­
ra przy dworze padyszacha wstępuje on z 
m arką jednego z najzdolniejszych dyploma­
tów, jakich wydała doba pobismarkowska. 
Początki karyery zdobył p. W agenheim , jak 
przeważna liczba niem ieckich mężów stanu, 
w korpusie oficerskim. Wcześnie — jak  tw ier­
dzą przyjazne mu pisma — dał się poznać 
jako człowiek o bystrem , jasnem  spojrzeniu, 
doskonale rozpatrujący się w stosunkach Ma 
być p. W agenheim również miłośnikiem 
szczerości, — przynajm niej w stosunkach 
towarzyskich — uchodzi za weredyka, o- 
pierającego wszakże swe sądy na  grun- 
townem, przedmiotowem osądzaniu ludzi 
i ich czynów. Zwięzłość słowa, której nabył 
w służbie wojskowej, m iała p. W agenhei- 
mowi zjednać względy monarsze, a tem pe­
ram ent spraw ił, że m onarcha niem iecki za­
sm akował w jego towarzystwie i p. W agen­
heim podczas pobytu cesarskiej rodziny w 
A chilleion na Korfu bywał stale zapraszany 
do cesarskiego stołu.

Dalej przyznają p. W agenheimowi roz­
ległą erudycyę. Wie ogrom nie wiele i to z 
różnych zakresów, a co wie — twierdzą — 
to wie gruntownie. Dawszy się poznać z tylu 
cennych przymiotów, był po odejściu Buelo- 
wa razem z p. Kiderlen-W iichterem  wymie­
niany jako kandydat do godności sekretarza 
państwowego w urzędzie spraw zagranicz­
nych.

Zdaniem pism niem ieckich p. W agen­
heim posiada wszakże warunki do objęcia 
tak ważnego stanowiska, jak  am basadora w 
Konstantynopolu. Jego logiczny umysł, jego 
gruntow na znajomość Wschodu, wreszcie jego 
metoda dyplomatyczna — wszystko to znaj­
dzie rozległe pole do ujaw nienia się na no- 
wem stanowisku, wymagającem właśnie bar­
dzo rutynowanego dyplomaty.

Baron H ans W a g e n h e i m  urodził się 
w r. 1859 w Turyngii i w stąpił w r. 1879, 
jako avantageur do służby przy 11 p. arty- 
leryi polowej heskiej. Następnie służył przy 
turyńskim  p. uł., a skwitowawszy w r. 1887, 
przydzielony został na rok do ambasady pe­
tersburskiej. Z kolei pracow ał w urzędzie 
spraw zagranicznych, złożył egzamin dyplo­
matyczny (1890j i został zamianowany se­

kretarzem  legacyjnym. Jeszcze w tymże r. 
1890 powierzono mu zastępstwo posłów w 
Kopenhadze i Sztokholmie. Jako "sekretarz 
legacyjny przeniósł się z Kopenhagi do am­
basady madryckiej, później sekretarzow ał w 
poselstwie w Sztuigarcie, w r. 1897 w Lizbo­
nie, a od r. 1899 pod Biberstein-M arschallem  
w Konstantynopolu.

W r. 1904 udał się p. W agenheim  ja ­
ko poseł do Meksyku, ztam tąd zaś w cztery 
lata później jako poseł-komisarz do Tangeru. 
W tym samym roku przeniesiony do Aten, 
miał jako poseł sposobność każdym razem, 
gdy ces. W ilhelm zaw itał na Korfu, stykać 
się osobiście z m onarchą i pozyskać sobie 
jego względy.

To były etapy karyery, która p. Wa- 
genheim a doprowadziła do godności ambasa­
dora w Konstantynopolu.

Zgon mikada.
Tokio, 30 lipca. Cesarz M utsuhito zmarł 

wczoraj.
Tokio, 30 lipca. (13. Reutera). Dziś o 

godz. 3 min. 20 nad ranem  obwołano wstą­
pienie na tron dotychczasowego następcy 
tronu.

*

Nie wielu chyba zna historya władców, 
którym udałoby się dokokać takiego przeo­
brażenia swego kraju, jakie pozostanie wie­
kopomną zasługą zmarłego mikada.

Z podanej przed kilku dniam i biografii 
wielkiego cesarza, przypominamy tu szczegó­
ły najważniejsze:

Cesarz M utsuhito urodził się dnia 3 li­
stopada 1853 r., zm arł więc w 59 roku ży­
cia. Tron objął po swym ojcu, Komai Tenno 
w dniu 3 lutego 1867 r., licząc la t 14, jako 
123 mikado dynastyi, wywodzącej się rzeko­
mo od bogini słońca. Mimo młodego wieku, 
Mutsuhito zoryentował się trzeźwo w stosun­
kach państwa, wytworzonych przez zaciętą 
walkę między ludem a „skogunatem ", ówcze­
snym feudalnym systemem Japonii. Uznawszy 
konieczność wprowadzenia w państw ie urzą­
dzeń europejskich, zawarł .układy handlowe 
z zagranicą, poczem zajął się gruntownem  
przeobrażaniem ustroju społeczno-państwowe- 
go, Pierw sze reform y objęły szkolnictwo; na­
stępny reskrypt nadaw ał wolność włościanom. 
Dalszy krok rządów mikada stanow iła reor- 
ganizaeya arm ii japońskiej na wzór europej­
skiej, przeprowadzona przez instruktorów  z 
Niemiec. Nowoczesne reformy utrw aliło na­
danie Japonii w r. 1889 konstytucyi. Ześw ia- 
domem celu poparciem mikada łączyła się 
też ściśle długoletnia działalność markiza Ito, 
„japońskiego Bism arcka".

Jak  ta  wielka przebudowa państw a od 
podwalin św ietnie była przeprowadzona, do­
wiodły wojny, — naprzód z Chinami, potem 
z Eossyą, obie w jeden  wielki hym n obróco-
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mmmm i hłdo
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

La Mal on i ne .

y .
(Ciąg dalszy )..

Na nazwisko Kerm eric Berta uśmie­
chnęła się ukradkiem, złośliwie i zniżając 
głos w obawie, aby jej nie słyszano z sąsie­
dniej kabiny:

— Czy ciągle się nie dom yśla?
— Absolutnie.
— I nie wyraził już żadnego zdziwie­

nia z powodu tej wycieczki tak nagle urzą­
dzonej i w ykonanej?

— Żadnego. P y ta ł mnie wprawdzie, 
przed naszym wyjazdem, czy sytuacya twego 
ojca nie obudzą we mnie zaniepokojenia; je ­
dno tylko mogłem mu odpowiedzieć: „Czyż­
byśmy wyjeżdżali oboje z żoną, gdybyśmy 
doznawali jakiej obaw y?".

— Bardzo dobrze! Byleśmy tylko otrzy­
m ali nasze pieniądze!.... Później, uczynimy 
wszystko, co będzie w naszej mocy, aby pan 
de Kerm eric został także wypłacony. ..

— H m ! — rzekł Arnold.
— Ty.... ty wątpisz?
— Ba!.... W edług wiadomości, jakie za­

sięgnąłem  w Hawrze, twój ojciec wytrzyma 
sześć tygodni, dwa miesiące najwyżej. Ten
przeciąg czasu wystarczy nam, mam nadzie­
ję, abyśmy odebrali nasze pieniądze dzięki 
środkom, jakie przedsięwziąłem.... Z wyją­
tkiem  nas, za nic nie odpowiadam. Nasza 
podróż w nieznanym  kierunku, doprowadzi

do zaniepokojenia pana C ham pagney; jestem  
pewny, że zastaniem y w Dinard cztery lub 
pięć listów od niego, w których będzie nam 
czynił propozycye mniej lub więcej ponętne; 
nie otrzymując żadnej odpowiedzi na pierw ­
sze listy, będzie nalegał w dalszych.... Dziś 
mu odpowiemy, trzym ając się naszego ulti­
m atum  i zaręczam ci, że ustąpi.... z myślą, 
że z innej strony sobie wynagrodzi,...

— Doprawdy — rzekła Berta z udaną 
szczerością — z całego serca pragnęłabym , 
żeby nasz kuzyn i tak dobry przyjaciel, ba­
ron de K eim eric, nic także nie stracił!

— Moja kochana, m iłosierdzie powinno 
się zaczynać od siebie samego!

— Zapewne, mój kochany, ale gdyby 
nam  kiedyś wyrzucał, że prawie gwałtem  
porwaliśm y go na wycieczkę w chwili, gdy 
nie powinien był ruszyć się z miejsca i p il­
nować swoich interesów !

A rnold zrobił ruch lekceważący; po­
tem, z nadzwyczaj eleganckim cynizmem 
dodał:

— Pani Pergusson zawsze będzie ma­
jętna!

— Przestań! — rzekła Berta z godno­
ścią. — Jesteś nieznośny z twojemi aluzya- 
mi do rzeczy, które nie istnieją. Mój Boże, 
ja... ja  nie przeczę, że może wytworzył się ja ­
ki... stosunek... dość czuły pomiędzy Betsy a 
naszym szwagrem.,, Oboje są tacy osam otnie­
ni, on, mając żonę waryatkę, ona, męża pi­
jaka!... Ich  serca może się pocieszają wza­
jem nie ; ale zapewniam ciebie, że nic kary­
godnego nie zaszło pomiędzy nim i! Zresztą, 
nie pozwoliłabym, żeby w mojej obecności... 
Nie, nie pozwoliłabym!,..

A rnold wzruszył ram ionam i.
— Niech i tak będzie! Nie mówmy już 

o tern! Lady Pergusson je s t najczystszą z ko­
biet, a baron de Kerm eric rycerzem  z cza­
sów ubiegłych, godnym lilii i gronostajów. 
A teraz, moja droga, dobrej nocy. Jutro  bę­
dziesz spać w swoim pokoju w la Malouine.

— Proszę ciebie rozkaż, aby uważano, 
gdy przybędziemy do zatoki Saint-M alo!

— Obiecuję ci, że sam będę bardzo 
wcześnie na pokładzie.

Pomimo tego zapewnienia ze strony 
męża a 'm oże dla tego, że nie m iała nieogra­
niczonego zaufania do jego m arynarskich 
zdolności, w ice-hrabina spała dość źle i kil­
kakrotnie zmory unosiły ją  obudzoną nagle, 
na łóżku. Sprawdzała wtedy, że kołysanie jej 
la tarn i odbywa się miarowo i żadne podej­
rzane odgłosy nie dochodzą z zewnątrz, za­
sypiała więc coraz cięższym snem tak, że 
około poranku, m iała niejasne wrażenie, że 
yacht przesuwa się tuż koło skał, że spusz­
czają łodzie na morze i zapominają ją  obu­
dzić; ale nie zaraz się obudziła. M usiała to 
być znowu zmora. Jednakże, ponieważ hałas 
nie ustaw ał a maszyna się zatrzym ała w ru ­
chu, otworzyła oczy do połowy i spostrzegła, 
że jej la tarn ia  wykonuje zabawne podskoki 
dotykając praw ie sufitu.

— Ależ doprawdy coś się dzieje!
W yskoczyła z łóżka, owinęła się na

prędce w penuar i m iała już wychodzić z 
kabiny, lecz powstrzym ała się przez przezor­
ność.

— Jeżeli A rnold po mnie nie przy­
chodzi...

Bo czasami fale morza wpadają na po­
kład i mogą zmieść mężczyznę jak  piórko, a 
cóż dopiero kobietę. U znała za rozsądniejsze 
pójść zastukać do drzwi lady Pergusson, która 
także m usiała się obudzić; we dwie będzie 
im lżej. Lecz w przeciwieństwie opinii roz­
powszechnionej ogólnie, sen przewrotnej i 
samolubnej istoty, jaką była lady Pergusson, 
spokojem swoim i głębokością podobny był 
do snu kobiety z najczystszem sumieniem. 
W yciągnięta na środku łóżka, zawsze szczu­
pła, praw ie przeźroczysta, jak  posąg średnio­
wieczny, wśród prześcieradeł niezmiętych, na 
poduszkach zaledwie nieco w klęśniętych, uno­
siła pierś miarowym oddechem i żaden sen 
widocznie nie m ącił jej rysów znieruchomio- 
nych. Stukanie tymczasem odzywało się na 
wszystkie strony, Odchyliła nieco powieki, 
szepcząc:

— To zabaw ne! przecież jeszcze nie 
pora w staw ania!

Stukanie powtórzyło się jeszcze silniej, 
pomięszane zw o łan iem : „M am o!... m am o!...“ 
„Kochana przyjaciółko !... P an i P ergusson ..- 
Proszę mi otworzyć!..."

— A c h ! cóż to ma znaczyć, czyżby 
Jan ia  była chorą?

Dość żywo wyskoczyła z łóżka. Zaczęła 
od tego, że otworzyła drzwi do pokoju córki
i natychm iast ładny, jasnow łosy cherubinek, 
bardzo blady, z oczami poznaczonemi różo- 
wemi żyłkami, rzucił się jej na piersi.

— Mamo... mamo... mamo...
— Co takiego?
— Boję się, mamo!
— Ależ czego?
— Ja  n ie  wiem, mamo!... Czy nie sły­

szałaś tych krzyków, tego trzeszczenia?... Och! 
to było straszne!...

— Ba! więc dla tego obudziłyście mnie 
obydwie?

Poszła otworzyć w icehrabinie, która bjr- 
ła wściekła, bo złam ała sobie paznokcie pró­
bując otworzyć drzwi przyjaciółki.

— I cóż to ma znaczyć ? — spytała 
znowu Betsy z bardzo w ybitnem  zniecierpli' 
wieniem

— M yślałam, że toniem y — oświadczy- 
ła  Berta prawie tragicznie.

— Zaręczam ci mamo, że tak wygląda-
— Co też mówicie!... Czyżby ci pano­

wie nas tutaj zostawili ?
W ytężyła słuch, rozróżniła odgłos s p r z e ­

czki pomiędzy M arkiem, Arnoldem  i Baj- 
mundem de Kerm eric i zrozumiała.

— P roste  zderzenie — rzekła. — W ar­
to było się przestraszać?... Jeżeli ci p a n o w i e  
nie przyszli po nas, widocznie niem a niebez­
pieczeństwa.

I  flegmatycznie położyła się n a p o w r ó t  
do łóżka. Zresztą, huczenie maszyny znow'i 
się dało słyszeć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ue. Dzięki im, Japonia zajęła wybitne stano­
wisko w rzędzie mocarstw i wzbiła się na 
czoło potencyj azjatyckich.

Obok zasług, położonych dla państwa, 
prasa japońska podnosi zalety charakteru  ce­
sarza M utsuhito w jego życiu prywatnem . 
Także dziennikarze europejscy, którzy mieli 
sposobność osobiście rozmawiać z mikudem, 
zgadzają się w ocenie wyjątkowego wpływu, 
jaki wywierał na otoczenie gruntow ną kulturą
0 cechach europejskich.

Małżonka mikada, cesarzowa Haruko, 
pochodzi ze starożytnej rodziny japońskiej 
książąt Szito. M ałżeństwo to było bezdzietne
1 cesarz, korzystając z przysługującego mu 
prawa, poślubił drugą żonę, a z tego związku 
pochodzi syn, obecny następca tronu Joszi- 
hito i cztery córki. Trzy wyszły zamąż za 
książąt z domów Takedo, Kita - Szirakawa i 
Asaka, najmłodsza, licząca la t 16, je s t nie­
zamężna. Następca tronu ma obecnie la t 33, 
Według zwyczaju japońskiego, już od dzieciń­
stwa jest żonaty z ks. Sadaka, pochodzącą z 
jednego z najstarszych rodów książęcych J a ­
ponii. Następca tronu ma dwu synów : Jasu- 
lito i Nobulito, z których pierwszy liczy 10, 
drugi 7 lat.

Cesarz M utsuhito (dosłow nie: dobry
człowiek) ma zapewniony w dziejach przy­
domek „'Wielkiego1', Do niedaw na jeszcze 
nieznane państewko w yspiarskie stało się 
pod jego rządami ważnym czynnikiem poli­
tyki światowej, wszystkie zaś przemiany, 
które ono przeszło w olbrzymich, n iezna­
nych dotąd dziejom skokach, dążąc ku szczy­
tom — m iały swój początek w osobistej 
inicyatywie cesarza M utsuhito. Był to umysł 
genialny, mąż prawdziwie opatrznościowy 
dla ojczystego kraju — zagadką zaś pozo­
stanie dla psychologii, zkąd w kraju powsze­
chnej ciemnoty, jakim  była Japonia przed 
wstąpieniem M utsuhito na tron, mogło sa­
morodnie w jego osobie skupić się tyle oży­
wczego światła.

Stan rzeczy w Turcyi.

Zarządzenia P orty.
P orta  cofnęła z D ardaneli’, i Smyrny 

rezerwy, gdyż A nglia zapewniła, iż W łecby 
nie wykonają więcej ataku na D ardanele.

Rada gabinetow a postanow iła powie­
rzyć m inistrow i skarbu kierownictwo m ini­
sterstw a spraw w ewnętrznych.

Kada uchw aliła dalej zniesienie cenzu­
ry prasy. (Tu jako szczegół charak terysty­
czny zaznaczyć wypada, że zawieszone przez 
poprzedni gabinet dzienniki opozycyjne wy­
chodzić poczęły jako organa rządowe),

Od ogólnej am nestyi, do której potrze­
bne je s t irade sułtana, na razie odstąpiono; 
mimo to znaczna liezba osób otrzyma amne- 

w tych wypadkach, w których Rada 
gabinetowa jest kom petentną.

Ułożono też nowy program  rządowy, 
który jednak prawdopodobnie obecnie nie 
będzie Izbie przedłożony.

Z Izby deputowanych.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­

putowanych prezydent odczytał telegram y od 
burmistrzów i notablów, protestujące przeciw 
agitacyi wśród Ligi wojskowej za rozwiąza­
niem Izby.

Burm istrz Adryanopola radzi oficerom, 
by poszli do Trypolisu, jeśli chcą ratować 
°jezyznę.

Depesze żywo oklaskiwano. 
Przedstaw ienie się gabinetu Izbie od­

roczono do dziś.
Opóźnienie to wywołało pogłoskę, że 

^pow iedziany plan rządu uległ zmianie, 
ymezasem z kół poinform owanych zape- 

wniąją, że rząd niczem nie da się odwieźć 
od swego zamiaru rozwiązania Izby, a odno­
wy. protokół jest już podpisany przez wszy­
stkich m inistrów.

W kuloarach parlam entu  opowiadają, 
ie  komitet stara  się wdrożyć rokowania z 

i opozycją w spraw ie rozwiązania 
1 }y i nowych wyborów. Oo do artykułu 
Ustawy, który rząd ma przedłożyć Izbie, aby 

y^ołać zatarg z n ią  i tern samem rozwią­
ź l e  parlam entu, zachowują ścisłą ta je­mnicę.

Stanowisko oficerów.
 ̂ Po Loc. Anseiijera  donoszą z K onstan­

tynopola, Że oficerowie w ierni komitetowi 
r^ ° rzyli Ligę obrońców konstytucyi i zamie- 
m  wszcząć w całym kraju propagandę. — 

j0raj cały batalion był skonsygnowany 
* ^ iedzińcu  Porty.

ż<j .W ielkie wrażenie wywołała wiadomość, 
s ^ Ź ^ is te r  wojny Nasim basza kazał are- 
t e tn ^ .d w u  oficerów ze stronnictw a komi- 
Pow’ . rzy w dzienniku Ilaklc ogłosili od- 

ledź na m anifest Ligi wojskowej.

Sprawa albańska.
'oia i ^ erl' Ta9eU- donosi ze Skoplje, że 
„ s t o  przybierać zwolna poczyna norm alną 

y°gnomię. W szystkie bazary otwarte. Al-

bańczycy póty postanowili nie wracać do 
domów, póki Izba nie będzie rozwiązana.

Do szefa Albańczyków, H assan beja 
s trzelił kilkakrotnie jeden A rnauta i nie tra ­
fił go. Albańezycy zmasakrowali sprawcę za­
machu.

Przywódca powstańców Issa Boletinać 
wczoraj udał się do M itrowicy, gdzie go en­
tuzjastycznie przyjmowano. Szef żandarmów 
z M itrowiey ze wszystkimi żandarmami przy­
łączył się do powstania.

Rokowania poselstwa w Prisztynie z 
A rnautam i dotychczas były bezowocne. Zdo­
łano nakłonić A rnautów  tylko do otwarcia 
targów.

Ibrahim  basza wyruszył do Albanii. 

B o m b ard o w an ie  H o deżdy  p rz e z  W łochów .
Wczoraj rano włoskie okręty „Piemon- 

te “ i „Oaprera** rozpoczęły ogień przeciw 
północnym fortom Hodeżdy.

F o rt w ysunięty najdalej na północ zo­
stał zupełnie zniszczony.

A rm aty włoskie niosły na 8 kim. z peł­
ną precyzyą. Miasto nie zostało uszkodzone.

KRONIKA.
Lwów, 30 lipca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (31 lip ca ):
Ignacego Lojoli. — Ludomira, — Emi­

liana.
Wschód słońca o godzinie 3 54 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 07 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 29 stopni C.

— W iadom ości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Superyorem 00 . M isjo­
narzy mianowany, w miejsce ś. p. ks. Błocka, 
ks. Walenty Ciopalski.

Archidyecezya lwowska ob. orm. Miano­
wani: ks. Kajetan Amirowiez, dotychczasowy 
wikary par. św. Mikołaja we Lwowie, wikarym 
katedry orm. we Lwowie; ks. Tadeusz Kuntze, 
dotychczasowy wikary prywatny w Sokołówce, 
administratorem parafii w Horodence.

Dyecezya przemyska. Zamianowany tajnym 
podkomorzym Ojca św. ks. Ignacy Węgrzynow­
ski, em. prob. w Świlczy, hon. radca konsysto- 
rza przemyskiego. Przeznaczeni: ks. Franciszek 
Bolek, deiicyent, po upływie urlopu rocznego na 
posadę wikarego ad personam  do Biecza; oo- 
wowyświęcony ks. Stanisław Lubas na posadę 
drugiego wikarego do Mościsk. Prowincjałem 
galie. prowincji 00 . Kapucynów wybrany 0. 
Konstanty Jaroń, zamieszkały w konwencie sę- 
dziszowskim.

Dyecezya tarnowska. Nowowyświęceui księ­
ża przeznaczeni na w ikarych: Józef Bibro do 
Lisiogóry, Walenty Bogacz do Zbylitowskiej 
Góry, Ignacy Chmura do Żegociny, Walenty 
Chrobak do Szczucina, Jan Czuj do Ciężkowic, 
Jan Dymurski do Limanowej, Jan Fortuna do 
Dębicy, Michał Gruszkowski do Straszęcina, 
Antoni Kolarz do Czermina, Józef Kozieja do 
Rzezawy, Mikołaj Piechura do Chorzelowa, Jan 
Pięta do Wietrzycbowiec, Franciszek Sierosław­
ski do Gręboszowa, Jan Superson do Trzeiany, 
Józef Urbański do Wojnicza, dr. Andrzej Cier- 
niak do Lubziny.

Przeniesieni księża: Michał Nawalany zc 
Zbylitowskiej Góry do Czermina, Adam Kaznow- 
ski z Ciężkowiec do Tarnowa, Józef Put 
z Nowego Sącza do Tarnowa, Jan Jarosz z 
Chorzelowa do Starego Wiśnicza, Jan Śliwka 
ze Starego Wiśnicza do Barcic, Antoni Kaczmar­
czyk z Sobolowa do Nockowąj, Józef Bardel z 
Głęboszowa do Czchowa Jan Pragłowski z Woj­
nicza do Baranowa, Wojciech Bukowiec z Nie­
dźwiedzia do Łapezycy, Jan Zachara z Łapczycy 
do Jurkowa, Stanisław Grodniewski z Radomy- 
ślat Wielkiego do Mikluszowic, Jan  Sadkiewicz 
z Żegociny do Sobolowa, Franciszek Gutliński 
z Radomyśla Wielkiego do Niedźwiedzia, Jan 
Ciszek z Baranowa do Góry Repczyckiej, Jan 
Nagorzański z Nockowej do Jurkowa ad Dobra, 
Franciszek Wójcik z Mikluszowic do Wojnicza, 
Franciszek Cbrzanowicz z Lisiogóry do Rado­
myśla Wielkiego, Władysław Garlik po skoń­
czonym urlopie do Bobowej, Stanisław Szyma­
nek z Dębicy na katechetę do Borzęcina, Piotr 
Maciaszek z Czchowa na katechetę do Baranowa, 
Michał Skura katecheta szk. lud. z Baranowa 
na katechetę w Limanowej, Antoni Janik z 
Czermina na katechetę w Nowym Sączu. Urlop 
otrzymał ks. Aleksander Piotrowski z Lubziny 
na jeden rok. Zamianowani: ks. dr. Franciszek 
Paryło prefektem semiraryum duchownego w 
miejsce ks. dr. Józefa Lubelskiego, który objął 
kierownictwo internatu św. Józefa dla uczniów 
seminaryum nauczyciela, w miejsce ks. Franci­
szka Pałki; ks. Fioryan Dutkiewicz administra­
torem w Rzezawie.

— Stypendyum . Na przedstawienie 
galic. Wydziału krajowego Namiestnictwo na­
dało począwszy od roku szkolnego 1911/12 
stypendyum z fundacyi im. Franciszka Eich- 
horna w kwocie rocznych 400 kor. Franciszko­
wi Dygdoniowi, słuchaczowi II. r. wydziału

lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie.

— Z U n iw e rsy te tu . Pp. Michał Bielak 
z Kuryłówki, Bernard Grossmcn z Krakowa, 
Zygmunt Trzop z Kuchowa, Maksymilian Eo- 
senfeld z Rzeszowa i Aloizy Senkowski, aus- 
kultant sądowy, z Brzeszcz, w Galicyi, otrzy­
mali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopnie do­
ktorów praw.

W ukończonym właśnie roku szkolnym 
było w Uniwersytecie Jagiellońskim promowa­
nych 163 doktorów, a mianowicie: 84 prawa, 
52 medycyny, 26 filozofii i 1 teologii.

— Z kom itetu obywatelskiego dla 
sprawy Ferdynanda Kurasia w Tarnobrze­
gu. Uroczyste oddanie daru narodowego w po­
staci zagrody włościańskiej poecie ludowemu
F. Kurasiowi nastąpi dnia 1 września b. r. 
Szczegółowy program uroczystości ogłoszony zo­
stanie później.

Roboty około wykończenia zagrody wy­
czerpały zupełnie zebrane dotycdiczas fundusze, 
przeto komitet uprasza gorąco wszystkie osoby, 
posiadające listy składkowe, o jak  najspieszniej- 
szą przesyłkę zebranej na nie gotówki, na ręce 
skarbnika komitetu, Ludwika Kuryłły w Dzi­
kowie, p. Tarnobrzeg. Wykaz wszystkich, choć­
by najskromniejszych składek, ogłoszony zo­
stanie w sprawozdaniu komitetu, które ukaże 
się po ukończeniu całej akcyi zbierania daru. 
W sekretaryacie komitetu nabywać można dzieł­
ko F. Kurasia p. t. „Tatarzy w Sandomierzu"*, 
oraz pocztówki, wydane nakładem komitetu. 
Zamówienia, oraz wszystkie pisma przyjmuje 
sekretarz komitetu, Zygmunt Kolasiński w Tar­
nobrzegu (Galicya).

— Z Konserwatoryum galic. Towa­
rzystwa muzycznego we Lwowie. Z rokiem 
szkolnym 1912/13 wchodzi w życie w Konser­
watoryum Towarzystwa muzycznego kurs kon­
certowy, którego projekt uchwalił wydział To­
warzystwa w roku ubiegłym. Celem tego kursu 
będzie możliwie najwyższe kształcenie wybitnie 
uzdolnionych pianistów w grze fortepianowej 
i przysposobienie ich do występów koncerto­
wych. Czas trwania nauki w powyższym kur­
sie nie będzie przekraczał z reguły lat d w u ; 
nowo wstępujących jednakże przyjmować się 
będzie prowizorycznie tylko na rok jeden, któ­
ry będzie zarazem rokiem próby. Nauczyciela­
mi kursu koncertowego będą: prof. Y, Kurz, 
tudzież prof. Michał Zadora, pianista z Berli­
na, który dzięki swym występom osiągnął zna­
czenie i sławę pierwszorzędnego pianisty. W dzia­
le pedagogicznym cieszył się p. Zadora w Ber­
linie opinią doświadczonego i bardzo wziętego 
nauczyciela Prof. Kurz prowadzić będzie, jak 
dotąd, obok tego kurs wyższy nauki gry for­
tepianowej, ponadto powierzony mu będzie in­
spektorat klas niższego i średniego kursu for­
tepianowego. Zamierzający uczęszczać ua ten 
kurs koncertowy wpiszą się przed dniem 1-go 
września 1912 r. w kanoelaryi Konserwatoryum, 
która udzieli też bliższych informacyj.

— Nowe stowarzyszenie udziałowe 
dla celów artystyczno wydawniczych. W d. 
24 b. m. ukonstytuowało się w Krakowie nowe 
stowarzyszenie udziałowe pod firmą „W isła1*, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, mające na celu popieranie ruchu artysty­
czno-literacko-wydawniczego przez wydawanie 
książek, czasopism i wydawnictw artystycznych 
swoich członków. Nowe stowarzyszenie posta­
nowiło przejąć i prowadzić we własnym zarzą­
dzie tygodnik literacko-artystyezny Wisła w 
Krakowie, który też będzie organem nowego 
stowarzyszenia. Tygodnik zostanie powiększony 
i ulepszony. Do rady nadzorczej stowarzyszenia 
„Wisła** weszli pp.: Aleksander Ripper, w ła­
ściciel drukarni i wydawca, jako przewodniczą­
cy ; Wincenty Wodzinowski, artysta-malarz i 
profesor, jako zast. przewodu.; dr. Tadeusz Za­
pała, adwokat, jako sekretarz; Jan Czernecki, 
wydawca repr. art.; Kazimierz Bartoszewicz, 
publicysta i literat; Władysław Prokesz, reda­
ktor i Stanisław Nycz, profesor Akademii han­
dlowej. Do dyrekcyi stowarzyszenia wybrała 
rada nadzorcza pp.: Waleryana Zupałę dyrekto­
rem referentem, Władysława Pasehalskiego i 
dr. Stanisława Stępińskiego członkami dyrekcyi, 
oraz Aleksandra Stolarskiego, dyrektorem za- 
stępcą.

— W sprawie p ielgrzyki do Kocha­
winy Sodalicya Maryańska panów we Lwowie 
podaje następujące szczegóły : Dnia 15 sierpnia 
w uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Maryi 
Panny wyruszy osobnymi pociągami pielgrzym­
ka do Kochawiny na koronacyę łaskami słyną­
cego obrazu Matki Boskiej. Wszelkich wyja­
śnień udziela się codziennie od godz. 7 do 9 
wieczorem, w niedzielę zaś od godz, 11 d o J  
w południe i od 4 do 7 wieczorem, w lokalu 
Sodalieyi Maryańskiej panów we Lwowie ul. 
Teatralna 1. 3 I. p. (Telefon nr. 1566). Legi­
tym acja uprawniająca do udziału w pielgrzymce 
do Kochawiny i do miejsca w pociągach nad­
zwyczajnych tam i z powrotem kosztuje 4 kor. 
50 hal. i jest do nabycia w biurze komitetu. 
Odjazd do Kochawiny z dworca głównego po­
ciągu I. o godz. 5 30, II. o godz. 6'46^ Od­
jazd z Kochawiny pociągu II. o godz. 5, I. o 
godz. 5 20. Komitet uprasza pielgrzymów, aby 
w interesie własnym zechcieli zgłosić swój 
udział i zamówić legitymacye bezzwłocznie, 
gdyż po 3 sierpnia liczba uczestników może 
być ograniczona.

— Z Akademii weterynaryi. W dniu 
26 b. m. w lwowskiej Akademii weterynaryi 
odbyła się promocya dr. Juliana Nowaka, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, na doktora nauk 
weterynaryjnych.

— Wyższą szkole lasową we Lwowie 
ukończyli następujący słuchacze: Dakowski Ro­
man Walery (z Król. Polsk), Iglikowski Ignacy 
(z Król. P o l), Kałużyński Szczepan (z Król. Pol ), 
Medoń Władysław, Richter Stanisław, Soko­
łowski Wincenty Jerzy (z Król. Polsk,), Sie- 
mianów Aleksander, Woszyński Stanisław, Żół­
towski Edward (z Król. Polsk.).

— Kościół w Brzucho wicach. Lu­
dność wsi Brzuchowic krząta się od lat paru 
około wzniesienia własnego Domu Bożego i u- 
zyskania stałej parafii. Kaplica w letnisku brzu- 
chowickiem, mała i jedynie w sezonie waka­
cyjnym otwarta, nie może zadosyć uczynić od­
czuwanym potrzebom, pod hasłem więc budo­
wy własnego kościoła związało się grono osób 
i pracuje niezmordowanie, by zbożną tę myśl 
corychlej przyoblec w realne kształty.

Sprawą tą zajęła się p. Michalina Mi­
chalska. Wiemy to już oddawna, że posiada 
ona „szczęśliwą rękę**, ów przedziwny dar zje­
dnywania ludzi, że cały szereg projektów pię­
knych i pożytecznych doprowadziła do skutku, 
że jej zabiegom niestrudzonym zawdzięcza swe 
istnienie i rozkwit niejedna instytucya.

Do pomocy p. Michalskiej w zbożnem 
dziele stanęła ochotnie p. prezydentowa Neu- 
mannowa, stanęło grono pań lwowskich, spę­
dzających wywczasy letnie w przepięknych 
brzuchowickich lasach. I zakotłowało od ty­
godnia w wiilach: komitet pań przygotowuje 
energicznie na niedzielę wspaniały festyn na 
budowę kościoła w Brzuchowicach.

Niespodzianek moc wielka; w bufetach, 
ogromna gościnność z wykluczeniem karoty; 
cudowna pogoda zapewniona! tłumy więc wy­
ruszą pociągami, powozami i samochodami i 
posypią się datki na cel tak w naszych naro­
dowych stosunkach niezbędny i zaszkli się łza 
wdzięczności w oczach ludności Brzuchowic.

A więc w niedzielę do Brzuchowic!
— Miejsca dla urlopników. Podobnie 

jak w poprzednich latach, krajowe Biuro po­
średnictwa pracy we Lwowie przystępuje i w 
roku bieżącym w interesie zarówno pracoda­
wców, jak i robotników, do zorganizowania 
pośrednictwa pracy dla żołnierzy z naszego 
kraju, w jesieni b. r. z czynnej służby woj­
skowej występujących. W tym celu zwraca się 
to Biuro do wszystkich pracodawców w kraju 
z następującą prośbą: Ktokolwiek w miesiącach 
wrześniu lub październiku, ewentualnie i pó­
źniej będzie miał wolne miejsce dla oficjalisty, 
sługi, robotnika fachowego ozy zwyczajnego i 
t. p., zechce pod adrezem „Krajowe Biuro po­
średnictwa pracy przy Wydziale krajowym we 
Lwowie1* podać swoje imię i nazwisko, dokła­
dny adres, następnie jakie miejsce ma wolne, 
względnie liczbę takich wolnych miejsc, wyso­
kość płacy, względnie innego wynagrodzenia w 
naturaliach i t. p., tudzież inne warunki, a 
wreszcie dzień, w którym miejsce to ma być 
objęte. Zgłoszenia takie miejsc wolnych we 
wszystkich bez wyjątku zawodach nadsyłać na­
leży najpóźniej do 20 sierpnia b. r. Na pod­
stawie zgłoszeń ze strony pracodawców ułoży 
krajowe Biuro pośrednictwa pracy „listę miejsc 
wolnych dla urlopników w Galicyi w r. 1912“ 
i roześle ją  do wszystkich oddziałów wojsko­
wych, rekrutujących się z naszego kraju. Ur- 
lopnicy pragnący otrzymać dane miejsca zgło­
szą się sami wprost di odnośnych pracodawców 
wedle adresów w tej liście podanych.

— Uprowadzenie. Niedawno donosili­
śmy o tajemniczem zniknięciu w Petersburgu 
p. Zofii Cieszkowskiej, żony adw. przys. Hipo­
lita Cieszkowskiego, wraz z boną, p. Maryą 
Fonberg, Policja petersburska, mimo gorliwych 
poszukiwań, nie mogła natrafić na ślad obu 
zaginionych kobiet.

Tymczasem przed kilku dniami do pana 
Cieszkowskiego, który siedział w jednej z re- 
stauracyj petersburskich, podszedł jakiś niezna­
jomy i zaofiarował swe usługi w sprawie od­
nalezienia obu pań. Oczywiście za usługi swe 
żądał dość znacznej sumy. Nie ufając niezna­
jomemu, p. Cieszkowski na zapłatę z góry słu­
sznie zgodzić się nie chciał, oświadczył jednak, 
iż po odnalezieniu żony i bony da pewną kwo­
tę, na razie zaś zgodził się złożyć zobowiąza­
nie na piśmie. Układ ten nie podobał się nie­
znajomemu, który obawiał się, aby w sprawę 
tę nie wejrzały władze śledcze. Nazajutrz wie­
czorem. obie panie zmęczone i strwożone powró­
ciły do domu.

Z ich relacyj widać, iż przed miesiącem, 
gdy p. Cieszkowska wraz z panną Fonberg wy­
jechały za Petersburg, aby poszukać letniego 
mieszkania, zostały podstępnym sposobem upro­
wadzone przez nieznajomych mężczyzn i prze­
wiezione ua jakąś wysepkę na szkerach fińskich.

Tam zapewniono je, że żadna krzywda 
im się nie stanie i będą wolne, gdy p. Ciesz­
kowski złoży zani e  okup. Istotnie, jeden z ban­
dytów widocznie, lub ich spólnik, starał się 
zobaczyć z p. C. na mieście, obawiając się roz­
mowy w domu i dlatego tyle czasu upłynęło, 
zanim przyłapał p. Cieszkowskiego w restau- 
racyi.

Gdy rozmowa z p. C. nie osiągnęła po­
żądanego skutku, bandyci, sądząc, że dalsze

.Gaieta Lwowska” * dnia 31 lipę,a 1PI2,
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przetrzymywanie pań nie ma celu i może być 
niebezpieczne, wywieźli zakładniczki czółnem 
na brzeg zatoki i zostawili je w bagnach, zkąd 
same już powróciły do domu.

— Łoterya biblioteczna »3Iacierzy 
szkoluej«. Ciągnienie, wydanych w roku ubie­
głym przez „Macierz szkolną* Księstwa Cie­
szyńskiego losów jubileuszowej loteryi bibliote­
cznej odbędzie się nieodwołalnie 15 listopada kr.

—■ Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
sierpnia b. r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Jaślany z urzędową na­
zwą „Jaślany". Urząd ten łączy się z siecią 
pocztową za pomocą dziennie trzyrazowego chodu 
pusłańczego do stacyi kolejowej w Jaślanach 
Do miejscowego okięgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego przydzielono gminę Jaślany ze wsią 
Pierzchnę, tudzież obszar dworski .Jaślany z o- 
sadą Bugaj, zamiejscowy zaś okręg doręczeń te­
go urzędu tworzyć będą gminy: Czajkowa ze 
wsią Błonie i przysiółkami Mazury i Padewka, 
Josefsdorf i Pluty ze wsią Pluty duże i przy­
siółkiem Pluty małe, jakoteż obszary dworskie 
Czajkowa, Josefsdorf i Pluty.

— Wycieczka do Skandyna wii, urzą­
dzona staraniem sekeyi wycieczkowej krak. 
Ogniska naucz., obejmująca zwiedzenie Danii, 
Szwecyi i Norwegii, wyrusza z Krakowa w li­
czbie 50 osób w sobotę, d, 3 sierpnia, e godz. 
6 5 2  rano pociągiem pospiesznym. W wycieczce 
biorą udział Polacy wszystkich dzielnic dawnej 
Rzeczypospolitej. Wycieczkę prowadzi p. Jan 
Szkodziński.

— I I I . anstryacki kongres przeciw ni­
ków alkoholu odbędzie się w Salzburgu w 
czasie od 21 do 23 września b r. w wielkiej 
sali Zakładu zdrojowego.

— Katastrofa kolejowa. Dziś o godz 
5 m. 30 rano pociąg pospieszny towarowy nr. 
368 podczas wjazdu do stacyi Sichowa naje­
chał na przesuwaną część pociągu towarowego 
nr. 371 Cztery wozy pociągu nr. 368 i służbo­
wy wóz pociągu nr. 371 uległy znaczniejsze­
mu uszkodzeniu. Hamulczy pociągu nr. 368 
nazwiskiem Senft został zabity. Z reszty per- 
sonalu nikt nie poniósł szwanku.

Z powodu zatarasowania wjazdu do sta­
cyi Sichowa zarządzono przesiadanie podró­
żnych przy pociągach pospiesznych i osobo­
wych. Przeszkoda prawdopodobnie dziś o go­
dzinie 2 po południu będzie usunięta. Docho­
dzenia w toku.

A  Z g u b io n o : na Wysokim Zamku czarną 
aksamitną torebkę damską, zawierającą około 6 
kor. i rozmaite drobiazgi; w śródmieściu czarny 
pulares w kształcie podkowy, zawierający 59 
koron.

A  Znaleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : skrzynkę na listy, puszkę la­
kieru, dwa kapelusze męskie, torbę dziecinną i 
parasolkę.

A  Dzika zabawa. Robotnicy, zajęci 
przy budowie domu koło remizy miejskiej kolei 
elektrycznej przy ul, Rzeźni — jak doniesiono 
polieyi — obrzucili wczoraj gradem kamieni ja ­
dącego wózkiem z Rzeźni miejskiej Józefa Lan- 
daua, zadając mu trzy rany w głowę. Rannego 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Wypadek na budowle. Na budowie 
domu przy ul. Andrzeja hr. Potockiego 1. 63 
spadł wczoraj z okna III, piętra 20 letni mu­
rarz Jakób Cieśla na bruk ulicy i prócz licznych 
obrażeń, odniósł złamanie kilku żeber. Pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go do 
szpitala powszechnego.

A  Zagadkowy zgon dziecka. W real­
ności przy ul. Kurkowej 1. 33 zmarł wczoraj 
nagle 4 i pół miesiąca liczący Jan Harazda, syn 
majstra szewskiego. Ponieważ wezwany lekarz 
miejski nie mógł orzec, co było przyczyną zgonu, 
przeto komisaryat miejski odstawił zwłoki dziecka 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Spłoszone konie. Dziś rano spło­
szyły się na placu Gołuchowskich konie, za­
przężone do wozu magistrackiego. W czasie 
szalonej jazdy woźnica Józef Gawroński spadł 
z kozła i zranił się w głowę, a nadto dostała 
się pod koła wozu przechodząca placem k u ­
charka Eugenia Katzowa, która odniosła zna­
czniejsze obrażenia na nogach, rękach i głowie. 
Rannych opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra ­
tunkowego.

A  Znaezna kradzież. Tutejszej poli- 
oyi doniesiono z Sanoka, że onegdaj w nocy 
złodzieje okradli jedną z tamtejszveh trafik, 
wyrządzając szkodę na przeszło 800 kor.

A  Ogień piw niczny. W piwnicy real­
ności przy ul. Ormiańskiej 1. l(i wybuchł wczo­
raj po południu ogień wskutek zajęcia się 
śmieci od płonącej świecy, pozostawionej przez 
służącą jednego z tamtejszych lokatorów. Ogień 
wczas ugaszono.

A  Zwłoki kilkumiesięcznego płodu, zu­
pełnie wysuszone, znaleziono wczoraj na stry­
chu realności przy ul. Lindego 1. 1. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej, policya zaś wdrożyła dochodzenia.

A  Kronika policyjna. Za kradzież zło­
tego pierścionka na szkodę woźnego Franciszka 
Kowala aresztowała wczoraj policya Szymona 
Dmytrowa.

Ten sam los spotkał także 19 letniego 
Sama Weinera, który w ulicy Bóżniczej ogry­
wał w karty innych ludzi.

W pociągu, zdążającym z Tarnopola do 
Lwowa, skradziono w niedzielę Abrahamowi 
Schlamikowi pulares, zawierający 8750 kor.

— Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Artur Schleyen, architekt, w 46 r. życia.

— W ykopany skarb. Wre wsi Doma- 
szycach, w powiecie pińskim, robotnicy podczas 
kopania ziemniaków znaleźli skarb, złożony z 
380 monet polskich miedzianych z czasów Ja ­
na Kazimierza.

- -  Defraudacya w Kasie oszczędności.
Z Wiednia donoszą, że w Kasie oszczędności w 
Tulln pod Wiedniem zdefraudował sekretarz L iii 
przeszło 200.000 kor. Skutkiem tego powstał 
run na Kasę, w piątek wypłacono 80.000 kor., 
a w sobotę 10.000 kor. Niebezpieczeństwo dla 
Kasy nie istnieje, gdyż jeden z Banków wie­
deńskich udzielił tej Kasie nieograniczonego kre­
dytu. Wkładki Kasy oszczędności wynoszą 14 
milionów, długi hipotecznie zabezpieczone 11 i 
pół milionów, papiery wartościowe 2 i pół mi­
liona, a fundusz rezerwowy 662.000 kor.

— Katastrofa budowlana. W nowo 
budującym się domu w Wiedniu przy Wahrin- 
gerstrasse zawaliła się wczoraj klatka scho­
dowa. Liczba rannych i zabitych dotąd nieznana. 
Dwie osoby ciężko ranne wydobyto Już z pod 
gruzów.

— Morderstwo na tle  scksualnem .
Z Berna morawskiego donoszą: Onegdaj are­
sztowano tu galicyjskiego agenta podróżującego 
niejakiego Edwarda Glazera, pod zarzutem zbro­
dni na tle seksualnem. Mianowicie Glazer miał 
zamordować w pobliskim lasku 13-letnią Ma- 
ryę Uherkównę, dokonawszy wprzód na jej o- 
sobie gwałtu.

— Śm ierć pod kołam i pociągu. 
W Salzburgu przejechał onegdaj na śmierć po­
ciąg znanego bawarskiego poetę lirycznego 
Franciszka Wiesbachera.

— Zagadkowe zn iknięcie. Z Grazu 
zniknął bez wieści od kilku dni hr. Franci­
szek Wimpfen, Przypuszczają, że popełnił sa­
mobójstwo.

— Zapisy. Z Budapesztu donoszą: Zmar­
ły w tych dniach w wieku podeszłym adwo­
kat dr. Józef Pap w Szarvas, który uchodził 
za skąpca, zapisał największą część swego ma­
jątku na cele publiczne. Cztery Towarzystwa 
kulturalne otrzymały papiery wartościowe w 
wysokości pół miliona koron, a innym To­
warzystwom dobroczynnym zapisał 50.000 
koron.

— Krwawa bójka. W komitacie sy- 
bińskim — jak donoszą z Budapesztu — przy­
szło wczoraj do bójki między górnikami wę­
gierskimi, a rumuńskimi. Jeden rumuński ro­
botnik zastrzelił węgierskiego, kilku innych jest 
rannych.

— Cholera. W Mintszent, na Węgrzech, 
wydarzyło się ponownie kilka wypadków cho­
lery. Jeden zakończył się śmiercią.

— Echa zam achu na CuTaja. Wczoraj 
rozpoczęła się w Zagrzebiu rozprawa karna prze­
ciw Luce Jukicowi, który, jak  wiadomo, dokonał 
zamachu na komisarza królewskiego w Chor­
wacji, Cuvaja. Z okazyi procesu władze zarzą­
dziły wszelkie środki ostrożności. Wydano tylko 
30 biletów wstępu.

— Ojciec 57 dzieci. W szpitalu dla 
obłąkanych pod Budapesztem zmarł niedawno 
baron węgierski, Emil Berenyi. Po jego śmier­
ci do sądu budapeszteńskiego wpłynęło 57 po­
dań różnych dziewcząt wiejskich, bon francu­
skich i niemieckich, które domagają się uzna­
nia swoich dzieci za potomków barona i przy­
puszczenia ich do podziału majątku. Bere­
nyi pozostawił spadek, wynoszący kilka milio­
nów koron.

— K ościół katolick i w Rossyi. Noiv. 
Wremia donosi, że metropolita mohylowski, 
ks. Kluczyński, przedłożył ministerstwu projekt 
podziału archi cl yecezyi na cztery dyecezye: w ła­
ściwą mohylowską, białoruską, łotewską i sy­
beryjską. Ks. arcybiskup uzasadnia konieczność 
takiego podziału nadmiernem przeciążeniem pra­
cą, oraz niemożnością rozciągnięcia należytej pie­
czy arcypasterskiej nad parafiami wobec olbrzy­
miego obszaru archidyecezyi. Nowoje W remia  
donosi dalej, iż z uwagi na to, iż poruszona 
przez ks. arcybiskupa sprawa jest skompliko­
wana, rząd zażądał najpierw od dyrektora de­
partamentu wyznań, p. Mienkina, wiadomości 
o stanie archidyecezyi mohylowskiej, oraz o roz­
miarach pracy urzędu arcybiskupiego. Nawoje 
Wremia  i tym razem nie może powstrzymać 
się od insynuacyi, że petycya ks. arcybiskupa 
jest ponownein usiłowaniem powiększenia liczby 
księży katolickich w celu uprawiania skute­
czniejszej propagandy katolickiej w Rossyi.

Kronika prowincyonalna.

§ B u r s a  i m i e n i a  M i c h a ł a  R o s s -  
k n e c h t a  w B r z e s k u .  Browar w Okocimiu 
poniósł niepowetowaną stratę przez śmierć nie­
odżałowanej pamięci dyrektora Rossknechta, to 
też oceniając tę stratę, ufundowali urzędnicy 
browaru w Okocimiu z jego właścicielem na 
czele nad świeżą mogiłą żywy pomnik, ze­
brawszy między sobą kwotę 10.000 kor., od 
której odsetki przeznaczyli na stypendyum im. '

Michała Rossknechta dla ucznia szkół fachowo- 
przemysłowych, z Okocimia, względnie powiatu 
brzeskiego pochodzącego.

Szersze grono obywateli chcąc również 
dołożyć cegiełkę do hołdu dla pioniera prze­
mysłu w naszym kraju, któremu służył pół 
wieku bez wytchnienia, postanowiło stworzyć 
.bursę imienia Michała Rossknechta dla uczniów 
prywatnego gimnazjum w Brzesku, jako miej­
scu najbliższem działalności zmarłego — i dla­
tego na tej drodze odzywa się do przyjaciół i 
znajomych ś. p. Rossknechta, prosząc o nad­
syłanie datków na cel powyższy na ręce bur­
mistrza miasta Brzeska, dra Stanisława W isło­
ckiego.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W niedzielę, 28 b. m., około godziny 8 rano 
znaleziono na torze kolejowym obok rampy ko­
lejowej przy ul. Krakowskiej w Tarnowie zwłoki 
48-letniego Jabóba Cierpiclia, właściciela real­
ności z odciętą głową. W sprawie tego wypa­
dku wdrożono dochodzenia.

§ S a m o b ó j s t w o  k a w i a r k i .  Ze Sta­
nisławowa donoszą: W sobotę, 27 b. m., nad 
ranem odebrała sobie życie w swem prywatnem 
mieszkaniu na tutejszym dworcu kolejowym, 
zajęta w kolejowej restauracyi drugiej klasy 
w charakterze kawiarki 30-letnia Aniela Czar­
necka, strzeliwszy sobie z rewolweru w okolicę 
serca.

Powodem samobójstwa była, zdaje się, 
zawiedziona miłość.

Kronika zagraniczna.

* P o d c z a s  r e g a t y  w K i j o w i e  fale 
wzburzone ruchem parowca przewróciły łódź 
motorową. 13 osób utonęło.

* U c i e c z k a  d e f r a u d a n t a .  Dyrektor 
Banku kooperatywnego w Rzymie Saciretti u- 
ciekł ztamtąd po zdefraudowaniu ćwierć mi­
liona franków.

* K a t a s t r o f a  k o l o j o w a .  Na linii 
kolei Fregastel — jak donoszą z Paryża — 
wykoleił się pociąg osobowy. Cztery osoby 
i sześcioro dzieci zginęło, 15 odniosło ciężkie 
obrażenia, między niemi kilka śmiertelne.

* K a t a s t r o f a  n a  mo  r zu .  U przylądka 
Long Heod — jak donoszą z Londynu — roz­
bił się parowiec z Liverpoolu „Duna“. Zało­
ga uratowała się na łodziach ratunkowych. 
Jedna wszakże z łodzi, zawierająca 9 osób, 
dotychczas nie przybiła do lądu, istnieje więc 
obawa, że przewróciły ją  fale morskie.

* Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  Z Paryża 
donoszą: W pobliżu zamku Stors piorun zabił 
Ludwika margrabiego Montebello, syna byłego 
ambasadora francuskiego w Petersburgu. Zabity 
był dyrektorem założonego niedawno marok- 
kańskiego Banku państwowego.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Bawiący w 
Londynie w odwiedzinach u znajomych książę 
de Lorge z Paryża, w niewytłómaezony dotąd 
sposób spadł w sobotę z wysokości 40 stóp w 
otwór windy i odniósł tak ciężkie obrażenia, że 
w kilka godzin potem umarł.

* C h o l e r a .  Z Witebska donoszą: Dotąd 
stwierdzono 8 wypadków cholery. Gubernia za­
grożona jest przez cholerę.

* K r w a w y  d r a m a t .  Z Rygi donoszą: 
Niejaki Henryk Rautenfeld, najmłodszy syn 
jednego z najbogatszych mieszkańców Rygi, 
przed niedawnym czasem przeszedł z religii 
ewangelickiej na prawosławie, nie zawiado­
miwszy o tern rodziny. Wkrótce potem, również 
bez zawiadomienia rodziny ożenił się z córką 
chłopa, którą poznał na jednej ze swych po­
siadłości pod Rygą. Rodzina dowiedziawszy 
się o tern małżeństwie, była bardzo wzburzona. 
Ponieważ uważała Rautenfelda za nienormal­
nego pod względem umysłowym, a wielo oko­
liczności zdawało się za tern przemawiać, przeto 
poczyniła kroki o zawieszenie nad nim kura­
teli, na co sąd zezwolił, poczem internowano 
go w zakładzie obłąkanych. Rautenfeld atoli 
uciekł z tego zakładu. Gdy rodzina dowiedziała 
się, iż Rautenfeld przebywa w Rydze w mie­
szkaniu swej żony, wezwała telefonicznie leka­
rza zakładu obłąkanych dr. Schonfelda, aby 
udał się do mieszkania żony Rautenfelda i od­
stawił go z powrotem do zakładu obłąkanych. 
Dr. Schonfeld, posłuszny wezwaniu, udał się 
tam, a wszedłszy do domu, w którym mie­
szkała żona Rautenfelda, spotkał go na scho­
dach. Rautenfeld ujrzawszy lekarza, dobył 
browninga i strzeliwszy do Schonfelda położył 
go trupem na miejscu, poczem sam uciekł. 
Dotychczas go nie odnaleziono.

* P o ż a r  n a  p a n c e r n i k u .  Podczas 
manewrów floty francuskiej wybuchnął one­
gdaj pożar na pancerniku „Mirabeau". Dla za­
pobieżenia katastrofie, składy prochu zatopiono. 
Marynarzom udało się ugasić ogień w krótkim 
czasie.

* W n a p a d z i e  s z a ł u .  W Raiano, w 
prowincyi włoskiej Aquiła, 20-letni murarz. 
Pelino Pizzoferrato, posprzeczawszy się z bła­
hego powodu z bratem swoim, Samuelem, do­
był z kieszeni rewolweru i trzema wystrzałami 
ranił brata śmiertelnie, a gdy na huk wystrza­
łów wybiegła z domu macocha jego, zabił ją

na miejscu wystrzałem w serce. Dokonawszy 
tego podwójnego morderstwa, szaleniec rzucił 
się do ucieczki, ścigany przez mieszkańców wio­
ski. Podczas ucieczki tej Pizzoferrato ranił kil­
ku włościan strzałami z nabijanego wciąż pod­
czas gonitwy rewolweru. Stary ojciec szaleńca 
był dozorcą w pobliżu leżącego majątku. Pizzo­
ferrato skierował tam swoje kroki. Słysząc 
wrzawę, starzec wybiegł z domu. Wówczas sza­
leniec rzucił się na niego i kilku wystrzałami 
zabił go na miejscu, poczem skoczył do płyną­
cej opodal rzeczki, przepłynął ją  i pobiegł da­
lej, ścigany przez tłum mieszkańców Raiano, 
oraz karabinierów. Jeden z karabinierów pod­
biegł do szaleńca i chciał go obezwładnić, ale 
padł raniony kulą rewolwerową. Chwila ta je­
dnak pozwoliła tłumowi dopaść do Pizzoferrata 
i przewrócić go na ziemię. Obito go przytem 
tak strasznie kijami, że karabinierzy zdołali z 
trudem wielkim wyrwać ledwie żywego szaleń­
ca z rąk rozwścieczonych sąsiadów.

* S z e ś ć  t y g o d n i  w i ę z i e n i a  za  z a ­
b ó j s t w o .  W tych dniach stanęła przed są­
dem przysięgłych w Londynie niejaka Eva Da- 
vis, występująca w londyńskich teatrzykach 
tinglowych jako tancerka hiszpańska pod na­
zwą Duleyi Tarriani. Oskarżono ją  o zamordo­
wanie pchnięciem sztyletu swego kochanka, 
Niemca, Hermana Weinberga. Podczas jednak 
rozprawy sądowej wyszło na jaw, że Weinberg 
był najgorszego gatunku handlarzem żywego 
towaru, wyzyskującym w haniebny sposób tan­
cerkę, nad którą uzyskał wpływ tak wielki, że 
Davisonówna bała się go jak ognia. Ale pe­
wnej nocy, gdy zaczął znęcać się nad nią na 
ulicy, pchnęła go, jak  oświadcza, z rozpaczy, 
w obronie własnej, sztyletem bez zamiaru za­
bicia. Na mocy zeznań tych sędzia, prokurator 
i przysięgli doszli do wniosku, że świat nic 
nie stracił na śmierci sutenera. Proknrator co­
fnął okarżenie o morderstwo, wobec czego ska­
zano tancerkę za zadanie śmiertelnego ciosu w 
uniesieniu na sześć tygodni więzienia.

* W i e l o ż e ń s t w o  u ż y d ó w  k a u k a ­
s k i c h .  Izraelita  warszawski pisze: Sprawa 
wymieniona w nagłówku niniejszego artykułu, 
niejednokrotnie poruszana była i omawiana nie- 
tylko na łamach pism, ale i w salach posie­
dzeń sądowych, Gdy na ławie oskarżonych za­
siadał żyd, oskarżony o wielożeństwo, sąd nigdy 
nie rozporządzał dokładnemi i kategorycznemi 
wskazaniami prawa i zmuszony był uciekać 
się w podobnych przypadkach do ekspertyzy 
i poglądów osób kompetentnych, które zazwy­
czaj wzajem sobie przeczyły i tern samem nie 
dawały możności ferowania identycznych wy­
roków.

Ciekawe wyjaśnienie w tej sprawie dał 
niedawno główny rabin derbeneki, zainterpelo- 
wany przez naczelnika Katajgo — tabawarań- 
skiego okręgu:

„Według księgi kanonicznej „Ewen-Ho- 
ezra“ art. 1 punkt 9, każdy żyd może mieć 2 
lub nawet 4 żony, o ile tylko jest w stanie 
dać im przyzwoite utrzymanie. Lecz swego cza­
su, już po powzięciu powyższego postanowie­
nia, pewien uczony żyd, rabin Gerszon, pod 
grozą wyklęcia od synagogi i ludzi zakazał ży­
dom całego świata wielożeństwo, z wyjątkiem 
nielicznej garstki mieszkańców rozlicznych miej­
scowości Azyi, t. zw. żydów wschodnich, do 
których liczby włączono i żydów kaukaskich. 
Ci mogą mieć i 4 żony.

Czterdzieści lat temu żydzi europejscy 
zaczęli wywierać wpływ na religijny i domo­
wy układ życia żydów-kaukasczyków. — Wielu 
rabinów z Kaukazu kształciło się w Rossyi i 
ci zaczęli stosować w powstających kwestyach 
religijnych, ustalone poglądy i pojęcia żydów 
rossyjskich.

Jeden z tych rabinów, b. główny rabin 
derbeneki, Izaak Icchakowicz, na zebraniu 
gininnem wypowiedział się na korzyść zakazu 
rabina Gerszona o wielożeństwie i napisał ° 
tern do wszystkich osiadłości żydowskich, pod­
ległych jego władzy i niepodległych.

W 1857 r. wojenny gubernator derben- 
eki rozwinął starania u dowodzącego wojskiem 
i zarządzającego krajem zakaukaskim, aby 
zmusić wszystkich żydów keukaskich do stoso­
wania się do zakazu rabina Gerszona, którym 
się rządzą żydzi europejscy. Lecz Izaak Iccha- 
kowicz, biorąc pod uwagę, że żydzi kaukascy 
poczytują się za tubylców i przejęli się miej­
scowymi obyczajami muzułmańskimi, obrał na­
stępujący punkt wyjścia: żyd może mieć kilka 
żon, ale na następujących warunkach :

1. Jeśli jego pierwsza żona nie dała mu 
potomstwa w ciągu lat 10, 2. jeśli pierwsza 
żona urzędowo wyraża swą zgodę na to 
rabinem; 3. jeśli żona samowolnie odejdzie <>u 
męża i nie zechce dalej żyć z nim itp.

Pow yższe postanow ien ie  przyjęto  i j eS* 
stosow ane w D erbencie i jego  okolicach, tj. ^  
poblizkich  w io sk ach : M adżalis, G am ajd i, Mu- 
g a tir i . N ugdy , A glabi, J an g i-K en t, C hosz-M e»' 
zil i w. in . P ozosta łych  m iejscow ości K aukazu 
zgo ła  ono nie obow iązuje i przeto spodziew a 
się m ożna, iż pozostali żydzi kaukascy  raozej 
rządzą się zasadam i M ahom eta, niż rabb ieg0 
G erszona. “



(z. s.) » Krakowskiego Miesięcznika 
Artystycznego** zeszyt szósty za czerwiec i 
lipiec ukazał się w tych dniach na widok pu­
bliczny wraz ze swym stałym dodatkiem, no­
szącym tytuł „Sztuki plastyczne". Oba czasopi­
sma, prócz obfitego kronikarskiego materyału, 
składającego się z odezw i protestów rozli­
cznych Towarzystw, opiekujących się zabytkami 
sztuki, ze sprawozdania całorocznej działalności 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Kra­
kowie, z oznajmień o konkursach na pomniki 
i kompozycye rzeźbiarskie, oraz drobnych wia­
domości, wchodzących w dziedzinę celów i za­
dań stowarzyszeń artystycznych, mieści w sobie 
obszerny polemiczny artykuł p. H. Kunzeka o 
„Pochodzie na Wawel królów polskich" W a­
cława Szymanowskiego i streszczenie przez St. 
R. odczytu, wygłoszonego przez p. Cezarego 
Jellentę w tymże samym przedmiocie. Dla osób 
szczerze zajmujących się dawną i obecną sztuką 
polską zeszyt powyższy, jak wszystkie poprze­
dnie, dostarcza niemało interesującej treści. 
Z niej rozważny krytycyzm czytelnika wypro­
wadzić może wnioski zgodne lub sprzeczne z 
własnemi pojęciami estetycznemi. Tak pierwsze 
jednak, jak  drugie, wpłyną prawdopodobnie na 
uszlachetnienie jego Bmaku, który przy gorącej 
esei dla wielkich dzieł przeszłości i właściwej 
im techniki, powinien sprawiedliwie oceniać 
dzisiejsze usiłowania zdobycia nowych środków, 
mających na celu udatne odtwarzanie widzia­
nego czy odczutego piękna, wypełniającego du­
szę artysty, albo otaczającą go przyrodę.

Jozef Ignacy Kraszewski.
(Ciąg dalszy).

I  tu nagle Kraszewski, z opisującego 
swoje wrażenia, skazanego na sam otność i 
milczenie więźnia, staje się bezwiednie w i­
dzem własnej tragedyi, zaczyna oczyma po- 
wieściopisarza patrzeć na siebie jak  na bo­
hatera dram atu, wytworzonego nie swoją 
wyobraźnią, lecz — przeznaczeniem. I  tak 
dalej pisze:

„Los podjął się epilogu w biografii, a 
wcale dramatycznego, dając mu charakter 
tragiczny. Nie można powiedzieć, aby to roz­
wiązanie było niepiękne i nie efektowne. 
Ta cisza, poprzedzająca ostatn ią scenę, ci 
ludzie obcy, coraz inni, a nieznajomi, którzy 
się kręcą, patrząc z lodowatą obojętnością 

cierpienie, — często uśm iechając się iro­
nicznie — wszystko to, jakby ładnie ułożo­
ne, w dobrze skomponowanej powieści, Nic 
ho życzenia..."

Po tej dygresyi, znowu zwrot ku so- 
hie, ku w łasnym  cierpieniom i w rażeniom :

„Najmniejszego nie tylko współczucia, 
tylko cienia litości, — ale nie ledwie 

jakaś uciecha, że ten Polak cierpi. — N aj­
mniejszego ustępstw a i ulgi przez wzgląd na 
^ iek  i chorobę. W szystkie ciężkie w arunki 
zhywane ruszeniem ramion: — Das mussen 
Sie mit in  K au f nehmen... dosłowna odpo­
wiedź. I  na tem koniec.

„Dzieci w dziedzińcu,] które ta. postać 
zgarbiona, (odzień wlokąca się przez uliczkę 
obaw om  ich otwartą, — nudzić musi, rzu- 
Cają  kamykami i piaskiem, odgrażają się zdała 
'hałemi pięściami, a jeden z nich, „śraiel- 
Sze.j natury", występuje nawet z szablą dre­
wnianą, gotów nieprzyjaciela ojczyzny roz­
płatać. Tęgi malec. Uśmiecham się, ale w 
8ercu gorzko.

„I znowu cisza, — milczenie, — nieod- 
8adnion e iutro... Na jak długo?? Quis scit, 
«<> za górą?..."

Ponury obrazek z życia więziennego, 
O kreślony barwnem  piórem  powieściopisa- 
fza. Widzimy wyraźnie ów dziedziniec i wlo- 
■ ^cą się przez uliczkę starca-w ięźnia i zgra­
ję psotnych, urągających niedoli dzieci i te- 
° ° . malca, wygrażaiącego mu szablą dre- 
^pianą... A jakże charakterystyczne to uzna- 

10 patryotyzmu w owym chłopcu, wyrażone 
NpZ0z usta znieważonego więźnia okrzykiem: 
PWgi malec!..." Przenika nas do głębi duszy 

P uśmiech nieszczęśliwego starca i rów ną 
s°ryczą przesiąka serce...

. A dalej snuje więzień gorączkowe ma- 
c ePia, — m arzenia jednak kojące, bo wyłą- 

1110 ku przeszłości zwrócone.
H „We śnie przerywanym , który nigdy

łfWa dłużej godziny, — nadlatujące ma- 
(rzecz szczególna) nigdy nie odbijają 

,^U ie jszo śc i, nie sprowadzają osób bliż- 
z którem i się niedawno widziało. — 

tjjpęśc ie j przychodzą um arli, niem al oni 
Hjf° wyłącznie, i z sobą przynoszą, w for- 
hjj teraźniejszości, to, co dawno, niepow ro- 

6 dokonane, skończone i zapomniane było. 
U0 „Co kilka dni we śnie oglądam jakąś
Ojj?° nabytą posiadłość, dom, majętność. 
J  l0c> matka, najdroższe widma przeszłości 

^ rz y s z ą  mi. Bolesna teraźniejszość znika

jakby jej nie było, n ie m a  w snach ani przy­
pom nienia, ani poczucia obecnego położenia. 
Je s t też istnem  dobrodziejstwem, źe choć we 
śnie zapomnieć o tem można.

„Bezdomny, bo w Dreźnie jestem  n ie­
możliwym bądź cobądź — nieustannie we snach 
szukam osiedlenia, domu; oglądam i targuję 
naprzem iany to nazbyt w spaniałe dla mnie, 
to zbyt szczupłe i liche... i moim obyczajem — 
przemyślam o urządzaniu się, o przerabianiu,
0 gospodarstw ie nowem,

„W czasie Jubileuszu śn ił mi się po­
grzeb mój w łasn y ; pamiętam, żem się wy­
praszał od trum ny, zaręczając, że do niej go­
tów jeszcze nie byłem. Teraz dokucza to o- 
siedlanie się, o którem nie myślę, bo przed 
sobą nie widzę dotąd najmniejszej nadziei 
wyzwolenia, a siły nie wiele na przyszłość 
rachować dozwalają.

„W tych snach co za osobliwsza mie­
szanina postaci, miejsc, okoliczności, m om en­
tów w żadnym z sobą nie będących związku. 
W śród um arłych występują też znane mi tylko 
z nazwiska znakomitości, w ielkie potęgi tego 
świata, —  stawiąc się to przyjaźnie, to wrogo.

„Mimowolnie przebudziwszy się, gdy 
zegarek wydzwania godzinę, — uśmiecham 
się otrzeźwiony, — znajdując się przeniesio­
nym znowu na w ięzienne łóżeczko, w ciasnej 
izdebce, pod której oknem słychać wiekuisty, 
nieustający chód straży...

„Sen cz<sem wydaje się niezm iernie 
długi. — Sądzę, że spałem  godziny całe, a 
przekonywam się, że zaledwie kwadrans u- 
płynął, gdy zegarek męczyłem, aby dzwonił...

„Niekiedy przeciwnie, spoczynek się wy­
daje bardzo krótkim , a trw ał wyjątkowo nad­
zwyczaj długo.

„Poczucie trw ania w e śnie zależy od 
jakichś warunków, które zbadać trudno,

„W życiu luozkiem zagadki co krok się 
spotyka, a rozwiązanie ich, wstyd wyznać, 
człowiek częściej w inien przypadkowi, niż 
system atycznem u badaniu" 1).

N ie spodziewał się, pisząc te słowa 
Kraszewski, że w łaśnie zgoła nieprzew i­
dziany wypadek m iał ostatecznie rozstrzy­
gnąć zagadkę jego pracowitego, a w latach 
ostatnich tak nieszczęśliwego życia i kres mu 
położyć. — Wypuszczony w jesieni 1886 r. 
za kaucyą z więzienia, udał się on, jak  wia­
domo, do San Berno. Tu, zamieszkawszy w 
willi Mirafiores, sprowadził z Drezna część 
zbiorów swoich i zaczął się urządzać, jak 
mu się to marzyło w snach gorączkowych 
w więzieniu. — I w net plany prac nowych 
snuć się poczęły w tym  niewyczerpanie czyn­
nym  i twórczym mózgu. Tylko sił już b ra­
kło. szwankowało zdrowie, a osam otnienie i 
pustka coraz cięższem przygniatały brzemie­
niem.

Już 25 grudnia 1886, pisał do jednego 
z przyjaciół, bawiącego w Szwajearyi:

„Słowo Wasze przynosi tu, na pusty­
nię, życie. Pustka straszna, a ja  choć do kla­
sztornej niem al sam otności byłem  i jestem  
nawykły, czuję to osam otnienie i brak wszel­
kiego związku z żyjącym światem. Łaska to 
więc, gdy coś przyjdzie rozbudzić. Straciłem  
naw et ochotę do pracy, — bo świat się nią 
nie interesuje, a vox clamantis in  deserto — 
w końcu siły  odbiera.

„Zdrowie inoje, miino obrzydliwej po­
ry roku, zimnej, słotnej, burzliwej, mimo 
niewygód miejscowych, gorsze n i e j e s t — ale
1 lepsze też trudno powiedzieć. P lułem  krw ią 
przez dni parę, teraz to ustało, zresztą za­
wsze toż satno... Doktor utrzymuje, że jest 
lepiej, — radbym to uczuł.

„Stosunki nasze społeczne, literackie, 
polityczne w ogóle — działają rozstrąjająco...

„Jest coś w powietrzu przepowiadają­
cego jakąś niespodzianą katastrofę, — czuje 
się ją  jak  nadchodzącą burzę, nie umiejąc 
wytłumaczyć dla czego.,..

„Miałem jechać studyować pod wzglę­
dem malowniczym Pompeję, ale zdrowie nie 
dopisało. Będę czekał. Mimo tego stanu o- 
słabienia mam podróże przed sobą — konie­
czne. Początek maja do Paryża, potem do 
Szwajearyi — potem już nie wiem. Potrze­
buję być w Galicyi" 2).

(Dokończenie nastąpi).
A dam  Krechowiecki.

GOSPODARSTWO I EAfflEL.
Sprawozdanie tygodniow e Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 22 do 28 lipca 
1912 r. bez opłaty akcyzowej. — (W aluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 9-60 do 10 20, żyto

U Mss. Jestto niedrukowany epilog „No­
cy bezsennych". Oprócz części pierwszej tych 
„Nocy", ogłoszonej w r. 1887, wydrukował 
Tygodnik lllustrowany  część drugą pod tyt.: 
„Wspomnienia i fantazye" w r. 1889, jednakże 
bez powyżej przytoczonego zakończenia.

2) Mss.

8 -75 do 9-20, jęczm ień brow arny 8-50 do 9 '— , 
pastew .— •— do — •— , owies stary  9-20—9-50, 
hreczka — do — •—, kukurudza — 
do — •— , groch do gotowania 12-— do 1 4 '— , 
pastew ny —•— do — 1—, fasola b ia ła  gal. 
—•— do — , bobik 8.50 do 9-— , wyka
1 0 5 0  do I D — , łubin gal. —’— do —•—, rze­
pak zimowy 15*50 do 16’—, nowy — do 
— •—, ln ianka — do — •—, nasienie ko­
nopne — do —•—, nasienie ln iane —• — 
do — • —, chmiel z 1911 r. 180 — do 200*—, 
chmiel z 1912 roku — do nasienie
koniczyny czerwonej 70"-- do 80*— , białej 
101*— do 120-—, szw edzkiej— -— do — ■—, 
tym otka — ■— do — . siano lepsze 3'20 
do 3-45, gorsze 3 '— do -320, otawa — •— do 
—■—, siano z koniczyny 3 60 d o 3 -75, słoma 
okłotowa 2-90 do 3 20, słom a mierzwiasta 
2 50 do 2 70, kartofle jadalne na  całe wag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za 1 
prc. skrobi całe wag, 10.000 kg. —•— do 
— , nafta zwykła 14-50 do 15 50, salono­
wa 16-50 do 17-50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prom pt.) 4 4 6  do 
4 -58, drzewo opałowe tw arde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — — do — . drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — •— do — •—, mąka pszenna, g ry­
sik 37-— do 40’—, mąka pszenna Nr. 0
3 7 - -  do 4 0 - - ,  Nr. 1 3 6 - -  do 3 9 - - ,  Nr. 2
8 5 - -  do 3 8 - - ,  Nr. 3 3 4 - -  do 3 7 - - ,  Nr. 4
3 8 - -  do 35-— , Nr. 5 3 2 - -  do 3 4 - - ,  Nr. 6
29-50 do 8 3 - - ,  Nr. 7 2 4 - -  do 27-—, Nr. 8 
18-— do 20-— , inąka Żytna Nr. 0 32 — do 
3 2 - - ,  Nr. 1 31 -  do 3 D - ,  Nr. 2 1 8 ' -  
do 18-—, Nr. 3 — •■— do — •—, otręby 
pszenne 1 4 '— do 14-50, żytne 14-— do 14-50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćw iart­
kach loco rzeźnia l -80 do 1'90, mięso woło­
we tylne w ćw iartkach loco rzeźnia l -94 do 
2 -—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
D50 do 1-70, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-50 do 1 80, spirytus kontyngentow y 
za 10.000 litr prc. 69 5Ó do 70-50, spirytus 
nadkontyngentow y za 10'000 litr  prc. 49-50 
50-50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Król F e r d y n a n d  b u ł g a r s k i  za­

w itał do Karlsbadu.
—  Na Y, kongresie czeskich przedsta­

wicieli m iast, w ygłosił p. K ram arz mowę o 
u g o d z i e  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  i o finan­
sach miast, W mowie tej zaznaczył, że spra­
wa reform y finansowej będzie skuteczna, jeśli 
połączona zostanie z reform ą adm inistracyi. 
Polityka wielkich reform — oświadczył dr, 
Kramarz — wtedy dopiero będzie mogła się 
rozpocząć i wydać rezultaty, gdy przyjdzie do 
porozumienia w kraju między Czechami a 
Niemcami. Porozum ienie to osiągnięte być 
może tylko na podstawach wzajemności, tak, 
by nie było ani zwycięzców, ani zwyciężonych, 
lecz uznaną została zasada zupełnego rów no­
upraw nienia językowego obu narodowości Po­
myślne załatw ienie ugody może w A ustryi 
zainaugurować erę wielkich reform.

Przewodniczący kongresu , dr. Stich, 
podniósł, że przedstaw iciele m iast czeskich 
zdecydowani są popierać akcyę ugodową pod 
warunkiem  gwaraDcyi rów noupraw nienia obu 
języków w całym kraju, utrzym ania niepo­
dzielności legislatyw y i egzekutywy, oraz 
skutecznej ochrony czeskich mniejszości,

=  Z Budapesztu donoszą: Poseł K o s ­
s u t h  powrócił już po 6-tygodniowym poby­
cie w Nauheim przez W iedeń do Budapesztu 
i oświadczył dziennikarzom, że po kuracyi 
czuje się bardzo dobrze. Opozycya prowadzić 
będzie obecnie w dalszym ciągu jak  najener- 
giczniejszą kam panię przeciwko tym wszyst­
kim, którzy — jak  się wyraził Kossuth — 
praw a parlam entu depczą nogami i hańbą 
kraj okrywają.

=  Przed sądem wojennym m arynarki 
w Petersburgu rozpoczął się wczoraj proces 
przeciw w o j s k o w e j  r e w o l u c y j n e j  or -  
g a n i z a c y i ,  powstałej w r. 1910 na okrę­
cie „D rina", zkąd przeniósł się ruch n? okrę­
ty  „Cesarzewicz", „Andrej Perwozwanyi", 
„Im perator Paw eł I . “, „Ruryk", „B ogadyr"1 
„M akarów", „Nikolajew", „Korniłow" i „Sła­
wa", zgromadzone w dokach tulońskich, ce­
lem naprawy. Oskarżonych jest 69 osób.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 30 lipca. M agistrat obwieścił, 

że nie pozwoli na zbieranie składek po uli­
cach m iasta w czasie Zjazdu esperantystów . 
Składki takie zam ierzały urządzić różne tu ­
tejsze stowarzyszenia.

K ra k ó w , 30 lipca. Sekcya dobroczyn­
na Rady miejskiej upoważniła zarządy tut. 
zakładów wychowawczych do urządzenia war- 
statów  szewskich, krawieckich i in tro lig a to r­
skich dla bezdomnych chłopców i celem 
spraw ienia im odpowiednich mundurków.

K rak ó w , 30 lipca. Ukończono śledztwo 
sądowe przeciw dwom profesorom gim na­
zjum  im. Sobieskiego, którzy prowadzili wy­
cieczkę uczniów, zakończoną utonięciem w 
W iśle dwu chłopców. Sąd zażądał jeszcze 
od Rady szkolnej kraj. w yjaśnienia co do 
obowiązku dozoru nad studentam i podczas 
wycieczki.

Prognoza na ju tro.
W ied eń , 30 lipca. P iognoza na 31 lip ­

ca 1912 r, W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochm urno, burzliwie, nieco chłodniej, pogo­
da niestała, żywe wiatry.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przew a­
żnie pochmurno, deszczowo, nieco chłodniej, 
n iesta ła  pogoda, żywe wiatry.

W iedeń, 30 lipca, Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał krzyż kawalerski orde­
ru F ranciszka Józefa przemysłowcowi, Szuli- 
mowi S c b r e i e r o w i  w Drohobyczu.

P. M inister skarbu zamianował w obrę­
bie krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie se­
kretarzy skarbow ych: W łodzimierza Ł u c z a -  
k o w s k i e g o ,  S tanisław a K o k o s z y ń s k i e -  
go , Tadeusza Ś m i g l e w s k i  e g o , S tanisła­
wa B u d z y ń  o w s k i e g  o, dr. M elitona P i e ń- 
c z y k o w s k i e g o ,  Longina T o t h a ,  Izydora 
H a s s a ,  Zygmunta A n d r u s z e w s k i e g o ,  
Mieczysława N ę d z o w s k i e g o  i S tanisław a 
A u g u s t y ń s k i e g o ,  radcami skarbowymi.

W iedeń, 30 lipca. Lord major Londy­
nu zaprosił Reprezentaey6 m iast W iednia, 
P ragi i Ischlu w gościnę do Londynu.

Budapeszt, 30 lipca. Tow. dla galie. i 
węg. przemysłu naftowego odbędzie 8 sier­
pnia walne zgromadzenie, na którem odpisa­
ne będą s tra ty  w kwocie 1,118.000 kor. w 
ten sposób, że akcye ostemplowane będą ni­
żej nom inalnej wartości.

Częstochowa, 30 lipca. (Tel. pryw.). 
Ubiegłej soboty poiicya i żandarm erya od­
były ścisłą rewizyę piwnic i lochów wałów 
klasztornych. Po dwu godzinach, nie zna­
lazłszy nic, organa władzy odeszły, oznaj­
miając, że przyślą odpowiedni protokół do 
podpisania.

W arszaw a, 30 lipca. (Tel. pryw.). Po­
lic ja  ujęła bandytę Rożczyka, który bra ł u- 
dział w nieudałym  napadzie na ul. Obozowej, 
a następnie w strzelaninie, skutkiem której 
zraniony został agent Sakowicz i jeden po- 
licyant. Rożczyka ujęto śpiącego w kryjówce 
w pobliżu kępy Potockiej nad W isłą, dokąd 
kochanka przynosiła mu codziennie posiłek. 
Znaleziono przy nim dwa brow ningi i 170 
nabojów.

W arszaw a, 30 lipca, (Tel. pryw.). Sąd 
wojskowy w spraw ie wydania Niemcom taj­
nych dokumentów wojskowyc-h skazał na 
ciężkie roboty pisarza wojskowego Grebłowa 
i Kaufmanna, każdego na 8 lat, Segałowicza 
na 6 lat, Rabinowicza i Szejna na 4 lata.

W arszaw a, 30 lipca. (Tel. pryw.). Ba­
wi tu grono prawników francuskich, którzy 
badają organizacyę walki z żebractwem w 
państw ie rossyjskiem.

Petersburg, 30 lipca. Car objął pro­
tektorat nad międzynarodową wystawą auto­
mobilową w Petersburgu w r. 1913.

K olonia, 30 lipca. W stanie zdrowia 
kardynała F ischera  nastąpiło pogorszenie.

K olonia, 30 lipca. Kólnisćhe Yolkszei- 
tung donosi, że stan zdrowia kardynała ks. 
F ischera  ciągle jest beznadziejny.

Belgrad, 30 lipca. Dziennik urzędowy 
ogłasza zniżenie cła wwozowego od cukru z 
20 na 10 dinarów.

K onstantynopol, 30 lipca. W miejsce 
zniesionej cenzury wojskowej depesz, zapro­
wadzono cenzurę cywilną. Powód tego zarzą­
dzenia nieznany. Wszyscy korespondenci po­
czynią kroki w tej spraw ie u wielkiego we­
zyra.

Londyn, 30 lipca. Wczoraj tylko ma­
łe grupy strajkujących w róciły do pracy.
Przywódca Orbell oświadcza, że stra jk  ofi- 
cyalnie będzie na nowo podjęty.

(Juebec, 30 lipca. Parowiec „P retoria"
wziął na pokład 200 podróżnych z „Em -
press of B ritain".

Nowy Jork, 30 lipca. Gracza Samuela 
Paula, prezesa stowarzyszenia, które na wy­
cieczce rzekomo miało omówić plan zamor­
dowania R osenthala, wypuszczono na wol­
ność z powodu braku dowodów. Będzie on 
jednak  słuchany jeszcze jako świadek.

P rokurator dystryktu wyśledził jeszcze 
dwu świadków m orderstwa, właściwych m or­
derców jednak  jeszcze nie wykryto.

Z powodu pogróżek graczy agenci po­
licyjni świadków strzegą.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d am  K r e c h o w i e c k i .
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NADES ŁANE.

do wagonów sy- 
A plalnych w kraju

rtB̂iiirrriwwtjyBp^ea;^ i Z (4 g Y a II i C ft

-i*.j.Biuro miastowe
t .  k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausm ana9,
— 4 5 2 . — T e le fo n  — 4 5 2 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Świeżo opuścił |»ritsę:

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  k a  czci P oety  w r .  1909 

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8 - v o  —  s .  3 9 3  

K sięga zaw iera  dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów aa  obszarze ziem  p o lsk ich , — B tanow il 
może p iękną  p am ią tkę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rządzających  podobne 

u ro czy s to śc i.

C en a 4  k o r o n y ,  
llo  nabycia we w szystk ich  k s ię g a rn ia c h .

Czysty dochód ze sprzedaży  przeznaczony  na
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

€  JE N  N  i  K  
Lf&wsklsj Izby baufiiffij i przemysłowi],
Lwów, dnia 30 lipca 1912.

I .  A kcje  *a sstfcśę-

Ganka hip. gal. po 200 tł . (400kor.) 
Banka gal. dla handlu i pvx#iu.

po zł.' 300 (400 kor.) . . . .  
kol. Łwów-Ozera.-Jassy po 200 

sJ. w. 4. w srebrz* (400 koi.) 
P stry k i wagonów w Sanoku przed- 

tan  Lipinitóieyo po 56© kor- .

SS« L iaty  w /staw s# t»  100 kor.
Kunin h. g. 5 pr. w. a. wyl. % 10 pr. 

,  „ 4*/* pi w, a ios w 50 1. 
« • n ^  pr. w. a. 60 1. po 200 k.
" kraj 4*/, pr. w. a. los w 51 i.
“ „ 4 pr. w. a. io* w 57 1.

Banku gai. zi«ił. kr. 41/ ,0 „ 60 h 
List, Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601. 
Zanuiay Ban* hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. siesa. 4 |*r

piarwftza e m i s j a ) .....................
jfow. krail. galic. *i«a#k. 4 pr.

ios w U 1/, l a t ..........................
4 pr. lo* w 36 l a t .....................

I I I .  O bllg i ** 100 kor.

Gal. funduesu propbt, 4 pr, w. s, 
Buków, fund. propin, 5 pr. w. a. 
Komun, Banku kr, óRapr. (3 #».)

« i  ?r. (4 asa.) 
Kol. lokaina dito 4 pr, . . , . 
Boiyozki kr. 4 pr. no 200 ser.

s roku 1 8 9 3  

Fożyezki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 
„ Ki. Lwowa 4 ar. . , .

» > 4 kosw is. ,
t  m, K r a k o w a  . , .

V. 0b»«ty.
Dukat o«sar*hi . . . . . . .
tv  franków ka
i Oh rnhli rasayjakioh srebrnych 

.  .  papierowych
iH  m a r e k  nlssaisckieh . . . .

E t **•« g l & M j
Dnia 27 lipea 1912.

A. Ojfóley d ing  p a tó w * ,  
JoisoU ty dług pasiztwt. w baafract. 

«ftj-li#topad . . . . . .
ti-rcstń-lipUs ............................

fsiu .olity  dług państwa w er-soma
latv-sierpień . . .  .....................
kwlaoitń-pażdzitrsik . . .

płacą /ą-ląią
-fumta «ov.
h. ł H h

679 - oc9 -

410 - 416 -

638 - 544 -

110 -  
97 -  
89 70
97 50 
89 30
98 -

97 75 
90 40
98 So 
90 -  
98 70

:-8 -  
97 70

08 7<- 
98 40

95 - .......

94 -  
85 70 86 40

97 10 97 80

97 -  
88 — 
86 80

97 31 
86 70 
86 50

87 50 
85 50
87 50
88 -  
85 50

88 20 
88 20 
88 20 
88 70 
86 20

11 36 
19 18

352 -
353 50

11 46
19 32 

254 -  
254 50

— — —  —

Śtdłji,

8710 
87) 0

89 80 
90- -

87-30
87-30

90---
90-20

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy *  1 . 1854 po 250 zł. mk. 3'2 p r .  —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1566-— 1626-—
. „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 439-— 451-—
. „ 1864 po 100 i i ........ 606-— 6/8  —
„ „ 1864 po 50 i i ..............313-— 319-—

Listy zast. dcmea pańat. po 120 zt. 5 pr. 287-— 289- —
8 .  M ag  pańątwra (wszystkich w Kadzie państwa 

r«pr«*eatowaayeb krajów korcanyeb.).
A u str. renta złota wcina od podali*/

ss 10-0 zł. 4 n r.......................................113 — 113 20
Austr. rsrats w wal. kor wolna od 

podatku 4 p r.........................................  87 10 87 30

C. O b lig ac je  ko lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. i  pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

ad podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. (Jat. Elżbiety za 800 zł. «eb.

5ajt  pr. (estsmp. akcyz) . . . .
Kol. U m a r z a  iśraaoiuakk J ó u a f *  aa

100 ii. 51/* p r....................................
Kol. Karola Ludwik* po 200 i ł .  rak.

(ogUsap. a k c y c j ................................
Sa l. Arcyku. Kudoila w wal. korca, 

wcia* od podatku 4 p r.............

88 - ~  

103-85 

433-50 

i 07-75 

37- -  

88-.-

8 ł- -  

109 85 

436- -  

108 75 

3 8 --  

81-..

O btigncye plerwssoa*Swu (kołajo'**).
Koi. Arc. Albrechta ta  300 zł. 5 pr. 101-80 

w ztocia za 200 zł. 5 c r  . . . 120-75 
Kol. C-zsakiej taefe. t.w 3tl'Q, 1000 l

5000 zł. 4 pv...................... .....  ^ . . 8 -i —
Kol. czeskiej «jaizsś. ». r. 1895 za

400 kor. 4 p r..................................... 8-J-25
Kol. półnosKe) c«j . Eerdyuanda ««*.

z r. 1886, 4 pre...............................94-10
Kol. półuocasj ee*. 1'srdynsnda esj.

* r. 1387, 4 piu. (er.) . . . .  94- -
Kol, północnej &t* Sardyn and* •».

s r. 1887, 4 pra..................................... 93‘75
& d. północna) <sa» Ksrdynasda esc,

ii r. i888, 4 pro.  ................... 93-30
Koś, óół»£H5sct*j «*a. Eardysondn *«.

* .1891, i  pre............................... 92 65
Kol. rsółancos! c»s Eerdrna-uds ae*.

* ?'. 188S, 4 pro- 94 20
Kai. półaoonci oo*. Esrdyaaitda

»  r .  1 ? S 4 .  4  p r # ....................................................  9 2  8 1

Kol. huSrcwlazkloj lokalna] za 400
k e r .  4  p r .  . . ....................................8 7 - —

Sol. jfsUs. Karola Ludwika 4 pr. . 88 45
'1*5. Sw«w»fc<MBW-*.-jaMki«j » rok*

53*4 4 p r ..................... ..... . . . 83.60
v:-; i K a d o l f a  (Sai*ka«.»ar- 

*•«*} *.# V05> worek 4 oi, . . .  109-80

9 0 -

8 9 - 2 5

96-10

95—

94-75 

94 30 

9365

95-20

93-85

88—
8 9 - 4 6

8-rbO

1 1 0 - 8 0

S-. » 4 u s  pnaoł-wn (krajów korony węgl#r*k!#j),
ifots r.sntn 4 pr........................ 108- -  108 20

w wsi. kur. 4 pr. »7-05 87-25
obi. pr. reguł. Oiny 4 pru. . 279-50 291-50

., poi. pram. *a 100 zł. (200 kor.) 417-— 429-—
.. 50 rt (100 kor.) 20^-50 215-50

Asnyka 7, II. piętro.
© &ibo 4  pokoje

z przynależnościami, b a l k o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
z a r a z .

Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N C E N SB A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b; asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych, 
„ P i t l a c e - H o t e l 4' .  wejście od H i r c h e u s t r u s s e .

Dr. Greliński
p o w r ó c i ł  i ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od 3—5 po południu.
I  I .  F r e t l r y  7 ,  I .  p .  T e l e f o u  9 7 S .

Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wóika

z jednem siedzeniem i na rysorac.h 
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  
przyjmujeadministracya »Gazety Lwow­
skiej*. Lwów, ul. Czarnieckiego 1 10 

między godz 4—6 po południu.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 lipca 1912.

H O rE L  GEORGE’A. P p .: Polański
W ładysław wł. dóbr z Rudnik, Makoinaski 
W iadysław  wł dóbr z Żulic, Horodyski Leon 
włj dóbr z  Tłusteńkisgo.

HOTEL EU RO PEJSK I. P. Łepkowski 
Jan  oby w. z Turki. «

Koronowa walnta. płauą
S . O b lig ac je  iadeiuaiifacy ja# .

Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................
W jgiar s» 100 ti . 4 pr.

Poż. kraj. Bukowiny s r. 1893 lou
&& 200 kor. 4 pr................................

Bukowiński# obi. ptopinaeyja* lea
z a  i o i )  i ł .  5  p r ..........................................................

Gal. poi. kr. e roku 1893 4 pr. . . 
Sal. oh), prop. z roku 1882 I pr. . 
Po i jaska  a i j i k c u  Lwowa s r. 1893

 ................................
K-usva wioska ,ts JOi* itrów (98 fce-

rsn ) 4 pre .................................
roi. ssrb. proes. t»  100 fraa i. 2 pr. 
'h trafki* obi. prsse. kol. ss 4i;-,5 fra*k.

la,. LlsSty OhJig. hipoi.
(Sfc 17-9 a ł. Mont.).

A . a g i o - A u j t r .  h - . i c i k s  ! s #  4 * / „  p r .  .  .

t»kł. kr. *)«». los w BO ł. 4 pr. 
„  »  o a i .  p r * # , .  r  r .  1 880 3  p r .

.  >689 % vr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4'/.j pr. 60 I...................

.  „ m los 50 1. 4*/» pr. .
h .  ,  * „ 8C> 1. 4 pr. . .

Banka gai, ziem, femd. 4S, pr. 60 1. 
Gai. Tow. fcrsd. d r a .  4 pr. loi. 56 lat

„ „ , „ 4 er. Sof,. 4,1 i»t
.  i  V - atarsHw . 

Banka kraj. dla Gtiiicyi Loioasarj-, 
4*/» pr- 51*/* la t twrofcsa . . . 

Bonku krajowago obiig. komsut, 3 
c a i i s y u  42 i w t  41/, pr .....................................

Banku kr. ofcL kdaj. żó. 57’/* ' 4 pc.
AwKM-w&j!. bwtóoi I-O i.« 4 pro.

, ’ Ś* l a t  w k. 4 *■-.

Si* i Aż i i .  -ans..

Tow i«gi. par. po L sasju  *» 4C-0 !
10.000 ta. 4 pr. i  r. i id Ś  . . .

Tow. żagl.par._p« Da*, iii*, r. *88« pr. 
Kolaj Lwów-t;jiei%.Vw y  r *. igiil

*a 30® d ...................................
Kol»j L»ów-iJt«nt. o v. 18S4 t t  254

sŁ 4 p r . ................................................
G.ri. kol. 1<;Ł. waebad. w  100 il. i  pr 
W ?», jflt. L«-i ■ *s». '.870 .*» 'llS-J i,l. 6 pi-.

. V , RSS0 „ 4 ? '.

K* InJflJ {«» Mtekt).
SudauesasńskU  (B asillw ) S sf. 
Zahł. srad J!» 5s>.«d’i i tt>0»».

Żąda] -ą

8 6 - 9 5 8 7 - 9 5

z k i .

1 0 0 — 1 0 1 —

9 0 — 9 1 —

8 7 - 9 0 8 8 - 9 0

0 6 - 7 5 9 9 - 7 5

8 8 - 2 0 8 8 - 6 0

1 1 4 - 2 5 J  2 4 - 8 5

2 4 0 — 2 4 3 - —

U  < 6 y  ■. ł l . ' a *

2 7 6 - 5 0 2 8 8  5 0

2 5 5 - - 3 6 7  -

9 8 - 7 5 9 9 - 7 5

9 9 - 1 0 1 0 0 - 1 0

1 1 0 — ___

9 7 - 3 5 9 8 - 2 5

9 0 - - 9 1 —

9 8 - 2 5 9 9 - 2 5

8 6 - 4 0 8 6 - 4 0

9 4 - 5 0 9 5  5 0

9 6 - 2 0 9 7 - 2 0

9 7 - 7 5 9 3 - 7 5

9 7 - - 9 8 -

8 6  2 5 8 7 - g r ,

9 4 - 2 0 9 5 ' 2 0

9 4  2 0 9 5 - 2 0

■ s i i i s A t t w e

1 1 8 * 1 5 114-16
1 1 2 - 2 5 1 1 3 - 2 5

8 1 - 6 0 8 2 - 6 0

8 6 - 9 0 8 7 - 9 0

1 0 0 — 1 0 I - H

2 8 - 3 5 3 2  3 5

4 8 5 - — 4  - 7  -

Koronowa waluta. płacą źądtją
Wary 40 d .  m. k ....................................  180-— 200—
Bożyczks miasta Lubiany 2(1 gł. 69 50 715 60
0*«rw. ir ry ż a  austr. tow. 10 u . . 52-60 58'60

» „ wgg. tow. 5 zł. . . 35-50 39 60
Loay fund. Arcyfca. Rudolfa 10 sł. 82-— 88'—
■Saima 40 z i. m. 's.................................
Bożywka saUsls Salzburga 30 *ł. . _■__ —• —

i .  A k c j t  banków (s» sztakf).
Banku Angio-Austr. 240 kur. 
Peszt. Bar-ku handl. 500 zł. . . 
Zakł. krsd. dla handlu i p rz«a. 
Wag. Banku kradyt. 200 zł. . . 
Dolao austr. tow. ssk. 400 kor. . 
Gai. banka hip. 200 sł. . . .

., „ dla han. i przem. 200
Banki; dla krajów koronnych 300 

„ Auciro-węg 140!) kor. 
i?iV/iązku (Uaionhank) 200 

ii,-leskiego banka srriązkowago 10v! 
'.(iłausifeńrśis b**k» 5.30 r,ł. . .

333-60 
4020—  

650-— 
852—  
788—  
680—  
414 — 
533-50 

. 2090—  
sł. 618-— 
ii .  273 60 

. 281-50

zł.
d .

334-60 
4030—  

651—  
855—  
789— 
682— 
418—  
534-50 

3100— 
619—  
274-50 
282-50

K. Afeeye jti-sedtljbioraiw trusgportowyek.

3*k. kol lok. ske. pierw. 200 zł. . 448-— 449-
„ .  skeye zakład. 300 st. 423-— 427--

Kolei póła. cm. Eerd. 1000 t i .  rak. 4830-— 4940-- 
Kul. Lwów-Bcłzse (ake.pierw.) 200ił .  385-— 340—

Lwów-Człirn.-.jassy 200 u .  . . 540-— 5 4 0 - 5 0

Lwów-KUparów-Jaworów laksl.
4--)0 kor.................................................  295-^

' v»*.r. Tow. żogl.a# Gv.najs- 590 *». wk. 12 /7--
305-

1283-

l u  A S t c y #  p r s e c w i ę b i o r t t w  p s - * « i » y * ł « w y c h

fow. kopalń węgla w Brii* 100 zł. 768-- 
Galła. karpacki# naft. tow. 500 kor. 800-- 
lu s tr . tow. górnicza Alpina 100 sl. 987- 
Frag. tow. żelaza, przesis. 300 zł. 
dehodaicy 500 kor. . . . . .
Tnr. sar*. tjtoaicw . 500 frsyików . 382- 

*U»1L k;»r. w-»el» 70 r.i. i . 2(;o-

a. w * k c I
d#rlla 100 3aar*k 5 pr. . . —-—
Londyn za 1 funt. #it. 3 pr. .
Pary i  za 10!) franków . . . .
Pstersborg r.s i&ii rcfcll 45/s pr.
Rit-avii-.ck.ie fce-ssi . . . .
Włenłtl* b s H k .1 ..........................
VtascitsS‘# hangi . . . .  
'•iraajaR-ttkta hnw .s-..............

ff . W a l a i S
:-)u.fc»t a e a a r s k l ...........................
iaatr.-w eg. S ało ti isuant*
'iO -frankow ka................................
20-»arkówka . . . . . . .
Kossyjęiki jjółinrpary&ł . . .
Nifiiii. banknoty sa 100 marak .
Włoski # banknoty za 100 lir  .
Bu bi* . .

761—  
810— 
9 8 8  -  

3 1 5 8 - -  3 1 6 8  -  

4 9 8  —  6 0 0  -  

3 1 3  5 0  

36160

34-11 */* 8 4 )6 ’/*
95-431/, 95-60

254-75 255 60
li.7-671/, 117-87",

94-40 94-57

95-37‘Z, 96-521/*

11-38 11-40

19-11 19-13
23-55 23-59

117-67'/, 117-87",
94-66 94-85

2-54 2-54‘/ł

j o »  m

K o n k u r s a .
J E M M  H  £ £  WJ »  W . W .

L. 529 A. (9323 3 - 3 )
O g ł o s z e n i  «.

Akademia roluicza w DubLuat-h.
Kandydatów do Akademii roin czej w 

Dublanach zwraca się uwagę, ze ilcść rni--j.se 
w tejże jest ograniczo a

Wpisy trw ają do 23 września, jednak 
pierwszeństwo w przyjęciu i wyborze po­
koju mieszkalnego mają zgłaszający »*ę wcze­
śniej

W srunki przyjęcia: egzamin dojrzało 
śei w gimnazyum lub szkole realnej (poi 
skie średnie szkoły Królestwa Polskiego 
uważane są na równi z rządowemi) Opłaty 
szkolne wraz z c tłem  utrzym aniem  w dornu 
zakładowym wynoszą 1200 kor. rocznie.

Liczne styprndya ułatw iają niezitno 
żnym a pilnym  uczniom pobyt w Dublaancb.

Dyrekcya Akademii rolniczej w Du- 
bdanach.

Dublsny, dnia 26 lipca 1912.

L. 1278/V. (9321 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

N itiejszem  ogłasza się konkurs na po­
sadę we-.kmistrza dla oddziału podkownictwa 
w e. k. Szkole ślusarstw a maszyaowego 
w Tarnopolu z rem unera-yą do 1800 koron 
rocznie. Posada będzie nadana kontraktowo 
•z trzym iesięezncm  wypowiedzeniem.

Podanie wystosowanie do c. k. Rady

stkoln- j  krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów zawodowy-h, m etrykę 
chrztu (urodzenia) następnie w świadectwo 
p -zyna’e?n('ści , świadectwo z kilkuletniej 
praktyki jako kuncesyonowanepo podkuwacza 
koni wreszcie w świadectwo moralności po­
twierdzone przez powisfową władzę polity­
czną (Dyrekcyę polioyi) i określaiące cd , 
dla którego je wydano, należy wn sió na 
ręce dyrekcyi wymienionej na wstępie szkoły 
najpóźuiej do 15 września b. r.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którry wykażą s’ę świadectwem z kończenia 
jednej ze sokół przemysłowych, a oprócz 
tego znajomością okuwania wozów i narzędti 
rolniczych.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w dyrekeyi zakładu.

0. k Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 14 lipca 1912.

Za c. k N am iestnika: 
Dembowski w. r.

L. 4932 (9324 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu 

na posadę inżyniera Rady powiatowej 
w Bochni,

W aru n k i:
1. N iepnekroezony 40 rok życia,
2. ukończone studya techniczne w dziale 

budowy dróg i mostów z 2 egzaminami pań­
stwowemu

3. praktyka dwuletn a przy budowie 
dróg i mostów.

Płuca 2800 kor. roetn ie, dodatek akty 
walny 560 kor., prawo do poboru 5 di dat­
ków pięcioletnich po 280 k o r , ryczałt na 
objszdy 2000 kor.

Posada przez 1 rok prowizoryczna.
T -rm in wnoszenia podań do 1 wrze­

śnia b. r.
Posada do obsadzenia ew entualnie od 

1 października 1912.
'L Wydziału powiatowego,

Bochnia, dnia 26 lipca 1912.

I,. Frez. 21.421 (9318 2 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłuszony w Nr. 170 „Gazety Lwow­
skiej" kortku a na posady kancelistów, a to 
po jednej w Sądach obwodowych w Sam bo­
rze i Tarnopolu i Sądach powiatowych w 
Delatynie, Drohobyczu, Kozowie, Lubaczowie, 
M onasterzyskach, Nowem siole, Rudkach, 
Sądowej W szni, Trembowli i Załoźcaeh, 
u p ły ca  z dniem 31 sierpn ia  1912.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 21 lipca 1912.

Kuratele.
L. ez. P. 85/12 (6) (9129 3—8)

E  d y  k t.
Za m arnotraw cę uzuauo Teodora Ka- 

bana w Rakowcu,

Kuratorem jego ustanowiono Jan a  lży- 
1 owsk ego w Rakowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. L. III. 6/12 (4 ), P. III. 144/12 (1)
(9073 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano F ran c i' 

sika  W ełdycza, c k. star. ofic. sądoweg0 
w Stryju.

Kuratorem jego ustanowiono Edmunda 
Wełdycza, c. k. sądziego w Gwoźdzou.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1912.

Iłasż®

L. cz. P . 140/12 (8)
E  d y k t.

Za niewłasnowolnego uznano 
Piałubnego w Horoszowej.

Kuratorem jegc ustanowiono Kością d»* 
rem ija syna Fedora w Horoszowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 28 maja 1912.

L cz. L. 29/11 (11), P. 36/12 (11) (9217)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Salanao09 
Lenobla recte W eitza w Kołodziejowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Pinkfls i 
Lenobla w Kurypowie (M onastyr).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 12 lutego 1912.



V

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Vr. 896,12 (34) (9339 1— 8)

E  d y k t.
Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza, 

że Józefa W orsówna w kwietniu 1912 na 
podwórzu jed re j z kamienic przy ulicy So­
bieskiego w Rzeszowie znalazła sześć sznur­
ków prawdziwych korali niewiadomego w ła­
ściciela, które następnie sprzedała.

Wzywa się właściciela, aby w przecią­
gu roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" zgł sił się i 
wykazał swoje prawo własności do koral:, 
ze sprzedaży których skonfiskowana Wcrsó- 
Wnie kwota przeszło 80 kor, przechowana 
jest w tutejszym depozycie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IX.
Rzeszów, dnia 19 lipca 1912.

L. cz. E. 7-37/12 (3)
Pyłypowi Hajduczokowi s. Zośki w s p n -  

wie egzekucyjnej Iw ana Lesiczyszyna prze­
ciw Pyłypowi Hajduezok-wi s. Zośki o 340 
kor. zpn., ma być doręcza na uchwała z dnia 
25 m arca 1912 E 737.12 (1), którą -dozwo­
lono przymusowej iicytacyi całej realności 
Iwh. 1813 rrrn Hujcze, zobow ązaneg-., w ła­
snej

Ponieważ niewiadom , gdzie Pyłyp 
Hajduezok przebywa, ustanaw ia się w c-In 
strz- żenią jego praw kur-itora w os bie p 
dr. Majewskiego ad w. w Rawie,

Tenże, kurator zastępyw&ć będzie Pyłypa 
Haj dmzoka w rzeczonej s p r a wi - na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nic zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Rawa, dnia 5 lipca 1912

9 .  en. Cw. 2618/12 (1) (9288)
E p i !  T.

IIpOTHB leaHOBH Ko.IOglńOBH, KOTporO 
Micjge noSyry ne e Bi/ąoMe, BHee.ia Pycica 
Kaca  b Kope,.rawax b n,. k. OKpyacHiłr cyą;i 
b Bepe?KaHax no30B o Bn^aHe Hosasy 3a- 
natara.

H a nig,cj'aBi no3By BHg;aHo BeKC.ieBHH 
naKa3 sanaaam.

/han CTepejKeHH npaB ui3BaHoro ycTa- 
hob.ihc ca  naHa gp. I l l ic e . ia ,  a^BOKara 
b Bepe»caHox, KypaTopoai.

Tonące nypaTop óy^e KypaH^a b 3ra- 
ą;aniH cnpaBi Ha 6ro HeóesneiHicTB i KomTa 
TiiK flosro sacaynaTH, aac bIh aóo b cyą j 
aroaocnam ca aóo bhmIhhtb HOBHOB.iacTua.

U,, k . Cyg oKpyacHHH B ieg ła  II,
BepesKaHH, g,na 2 aunH a 1912.

L. 979/12 (9325 3 - 3 )
E d y k t,

C. k, L b a  no taryaloa  we Lwowie wzy­
wa wszystkich, ktćrzyby z tytułu urzędowa­
nia p. StanD łsw a Zienroowicza byłego za­
stępcy c. k. notaryusza ś. p, Te-fila Wito- 
sławskDgo we Lwowie na podstawie usta­
wowego prawa zastawu, jakie pretensye do 
jego kaucyi urzędowej sobie rościh, by p;e- 
tensye te  w term inie sześciomiesięcznym od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy­
ktu, w tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, 
ile że w razie przeciwnym zezwolenie na »m- 
winkulacyę tej kaucyi bez względu na odno­
śne pretensye zostanie wydane.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 29 czerwca 1912.

L.  V. a. (9 439  2 — 3)

OBWIESZCZENIE
c. k. Namiestnictwa z dnia 26* lipca 1912 L. V . a. 72129.

Niniejszym podaje  się do powsze chne j  w iadom ości  u s t a n o w io n y  n a  po d s taw ie  § 41 p rz ep isów w y k o n a w czy c h  woj skow ych  cześć I. z r.  1912 p ro g r a m  
czynności  rucho mych komisy i poboro w y ch  dla  p rz ep ro w a d ze n ia  g ł ó w n e g o  p o b o ru  w o jskow ego  w r. 11)1.2 w Oalieyj.

!
1 komenda
- UZIIpcłli,
! Nr.
i

Nr. komi­
sy i asente­
runków ej

S t a w i e n n i c t w a
--- ---------- -------

Dnie p o b o ru  w  m ie s ią c u j

j u: w ia t m ie js c e s ie rp n iu w rz e ś n iu p a ź d z ie rn ik u  j

W  o k r e s uŁ ~ -. i k .  k o m e n d y  1 . k o r p u s u w  K r a k o w i e ,

I
0
li
1

.............  - . - i

Chrzanów

Chrzanów 12. 13. 14. 16. 17.
19. 20. i !

Jaworzno 22. 23. 24.
Krzeszowice 26; .27. 28. 29.

1. Podgórze Podgórze 30. 31. 2.
Skawina 3. 4. 5.

U
Kraków — miasto Kraków 6. 7. 9. 10. 11 .12.13. i

l!
Wieliczka Wieliczka 14. 16. 17.18. 19.20. .. ____ ______  J

Dobczyce 23. 24. 25. 26.

II.

Bochnia Bochnia 5. 6. 7. 9. 10. 11. 12. 
13. 14, 16. 17. 18. 
19. 20.

Kraków — powiat Kraków

.- ________  _________  - - _ ____________ -

2 i. 2 f  24. 25. 26. 
27. 28. 30.

Limanowa Limanowa DL 14. 16. 17.
11
1

Mszana dolna
’

20. 21. i
i!

Nowy Targ Nowy Targ 23. 24. 26. 27. ................
20. r Krościenko 29. 30. j

Nov\v Bacz Nowy Sącz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 10.
Muszyna 12. 13. i

< 1 orli cc Gorlice 14. 16. 17. 18. i
Biecz 20. 23.

Grybów Grybów
..............................................

£>. 26. 27. 28. 1

Milówka. 12, 13. 14.
Żyw1 cc Żywiec 16. 17. 19. 20. 21. 

22. 23.

i

i
Sucha 24. 26. 27.
Maków 28. 29. 30.

Myślenice Jordanów 31. 2. 3.
Myślenice 5. 6. 7. 9. 10

56. T. Wado wici1
Kai w ary a 11. 12. 13. |
Wadowice 1.4. .16. 17. 18.
Andrychów 19. 20. 21.

Biała Kęty 23. 24. 25. !
Biała 26. 27. 28. 30.

Oświęcim
Oświęcim 1. 2. 3. j

V Zator

..............

4.

i
i

Tarnów Tuchów 12. .13. 14.
1
|

Tarnów 16. 17. 19. 20. 21. 
22. 23.

i!
Brzesko 26. 27.28. 29. 30. 31. i

Brzesko Wojnicz ;) !
57. I.

Zakliczyn 4. 5. !

•1 a.,sto
J asło ti. 7. 9. 10. 1.1.
Żmigród 18. 14.

Pilznu Brzostek . . . 16. 17.
Pilzno 19. 20. 21.

Dąbrowa Dąbrową 23. 24. 25. 26. 27. 28.

, Gazeta Lwowska" Nr. 173 ■/. <luia 31 lipi-a 1913,
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Komenda 
1 uzupełń, 
i N r .

Nr. komi­ o t a w i c n n i c t w a
i

D n ie  p o b o r u  w  m ie s ią c u  J
s j i  aseiitp- 
ninkewri p o w ia t m ie jsc e s ie rp n iu

1

w rz e ś n iu pMŹrl/.ieriiiku

i
W okro i l i  o.

t-i
i k. k o m en d y  10. k o rp u su w  P r z e m y ś l u .

i

S k u l e

i

Skoie IŁ  Pi. 14. lii. 17. i

Boleclmw 20. 21 . 22. Łk

I.
I łoi i n .i Dolina

Rożniatów
24. 2«. 27. 29. 30. 
dl. 2 / 3 / 4 .  '

------------------------------------ ---  -  |

; 9.
Walus-/. Kałusz 6. 7. 9. 10. .11. .12. l ! ■

W oj u iłów 16. 17. 18.
St ryj Stryj 20. 23. 24.- 25. 26. 

28. 30.
!

i M i koła jów 20. 21. 22.

i Ii. Żyilaoy.ów
Zydaezów 24. 26. 27. ’

i
Iil

.................

Żurawim 29. 30. 31. 2.

Dobromil Bircza 1.2. 13. 14.
Dobromil 1(5. 17. 20. 21.

1 10. I. Przinujfl
Przemyśl 22. 23. 24. 26. 27. 

29. 30. 31.
Krzywcza 2. 3. 4
Dynów' ń. (i. 7.

ij
i

Brzozów Brzozów 9. 10. 11. 12. 13.
!

j
Tarnobrzeę- Rozwadów 12. 13. 14. 16.

il

Tarnobrzeg 17. 19. 20. 21. 22. 23.

j
i

I. Mielec Mielec * 24. 26. 27. 28. 29. 80. !
i

40. Ropczyce
Dębica 2. 3. 4.
Ropczyce 5. 6. 7. 9. 10. U .

Rzeszów Rzeszów 12. 13. 14. 16. 17.
19. 20. 21 22. 23.

1T. Ku li mszo w a
Sokołów 24 26. 27.

; Kolbuszowa 29. 30. 31. 2. 3. 4. ó.
Strzyżów Strzyżów 7.9. 10. 11. 12. 13. 14.

Sanok
Bukowsko
Rymanów
Sanok

12. IŁ  14.
16. 17. 20. 21. 
23. 24. 26. 27.

---------------------------- --------------------

Lutowiska 29. 30. 3].
j

45. T. Listo Ustrzyki dolne 2. 3. 4.
Lisko
Baligród

........ - ---------------------- -------- -
6. 7. 9, 10.
12. 13. 14. Di.

--------- ------ -------

Krosno 18. 19. 20. 21. 23. 24. !

1\ rośno
Dukla

.............. .............. .. ......
26. 27. 28.

i

T.

I irohobycz
Pod buz,
Medenire
Drohobycz

12. 13. 14.
10. 1 7 /2 0 .  21.

1*2/ 23.' 24. 26. 277' 
29. 30. 31. 2. 3. 4. ó.

--------------------------------------------------

7 7 .
Siary Sambor 

Turka
.........

Stary Sambor 

Turka
----------------------------------------- --------

7. 9. 10. 11. 12, 13.
14. 16.

17. 18. 10. 20. 23.
24. 25. 26. 28. 30.

---------------------------------- ---------— ■

U
Sambor Sambor l i .  13. 14. lii. 17. 20.

0 | '•>■> i),-;

i

liródck .1 aę.'ie.lbul-1;i
Jan ii w
liródek Jagie.lloiiski

12. Ł3. 14.
16. ! Ł 20. 21.

--------------  --------------

I. Mościska

Sadowa \ ' ’is/.ma 23. 24. 26.

M odcisk a 29. 30. 31. 2. 3. 4.

89.
i Rudki

Komarnn
Rudki

----- 5. 6.' 7. 9. 10. 
l i .  12. Id. 14.

------------------------------

Jaworów
Kraków iec 12. 13. 14.
Jaworów 16. 17. 20. 21.

L . .

If. Rawa ruska Rawa ruska 22. 23. S f  26. 27. 
29. 30. 31.

2. 3. 4. 5. li.

i
i Rrzew orsk Przew or.sk 12. 13. 14. 16. 17. 20.

Pieszanów
Lubaczów 21. 22. 23. 24. 26. 27.
Pieszanów 29. 30. 31. 2. 3.

j. Radymno 4. 5. 6. 7. 9.
Pruchnik 10. 11. 12. 13. 14.

90.
Jarosław' J arosław 16. 17. 18. 19. 20.

Sieniawa 23. 24. 25. 26. 28. 30.

i\ isk o Nisko 12. 13. 14. 16. 17. 
19. 20. 21.

i
11.

•Łańcut

Leżajsk 22. 23. 24. 26. 27. 
29. 30.

ii
i!

Łańcut 31. 2. 3. 4. 5. 6. 7.

i
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! cziipeln.

Nr.

Nr. komi-
syi asente­
runków ej

S ta w ie n n ic tw a D n ie  p o b o ru  w  m ie s ią c u  |

p o w ia t m ie js c e s ie rp n iu w rz e ś n iu p a ź d z ie rn ik u

i!
i11

I V  o k r e s u  r . i k .  k  o m  o n  d y  1 1 .  k o r p u s u w e  L w o w i e .

1
1L naraz Zbaraż 1 12. m. 14. 16. 17.

Skuli* t Skałat 20. 21. 22. 26. 24. i i
Podwoloczyska 26. 27.

i 1 '■). T.
Trembo w la

_________

Bodzanów 29. :!0. 31.
Trembowla 2. 3. 4. 5. 6. 7.

Tarnopol Mikulińce 9. 10. 11.
Tarnopol 13. 14. 16. 17. 1S. 

19. 20.

Kuty .12. 13. 14.

[.
Kosów* Żabie 16. 17.

Kosów T o. 2 1 . z2 .  23. .24.

' l - l .
Sniatyn Sniatyn .12. 13. 14. 16. 17. 

18. 19. 20.
1 PeczeniŻYii Jabłonów 12. 13.

1T.
Peczeniżyn 16. 17.

K ul runy ja ( Iwoździec 20. 21. 22. .23.

'
Kołomyj a 24. 20. 27. 20. 30. 31. 2. 3.

i

T.

Lwów — powiat Lwów 12. 13. 14. 16. 17.
20. 21. 22. 23. 24. 
20. 27. 29. 30.

Sokal

Sokal 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12.

3 0 .
Bełz 14. 10. 17. 18.

Żółkiew
Mosty wielkie 12. 13. 14. 10.

11.
Żółkiew 17. 20. 21. 22. 23.

24. 26. 27. 29.
i
1

i

Lwów — miasto Lwów 31. 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12. 13. 14.

i
Chodorów 12. 13. 14. 16. 17.

; Bobrka 20. 21. 22. 23. 24. 26.
I. Przemyślany Przemyślany 29. 30. 31. 2. 3. 4.

i Uliuiany 5. 6. 7. 9.

r>5.
Pu dli a iłu* Podhajce 11. 12. 13. 14. 16. 

17. 18. 19. 20.
i Brzeźnu y Kozowa 12. 13. 14. 16. 17.

Brzeżany 20. 21. 22. 23. 24. 26.
1i 1T. Rohatyn

Bursztyn 29. 30. 31. 2. 3.
i Bołszowce 5. 6. 7.
I Rohatyn

"
9. 10. U .  12. 13. 14.

I
Bohorodczanv

" '.....................................
Bohorodczanv 

•
12. 13. 14. 16. 17. 

20. 21.

i
T. Stanisławów Stanisławów 22. 23. 24. 26. 27. 

29. 30.
Halicz 31. 2. 3. 4. 5.

i 5<S. Nad wórna Nadworna 7. 9. 10. 11. 12,
Delatyn 13. 14. 16. 17. 18.

liorod(|ika Uorodenka 12. 13. 14. 16. 17.
20. j l .  22.

libertyn 24. 26. 27. 29.
11. Tłumacz 31. 2. 3. 4. 5. 6. 7.

Tłumacz Ty.śmicuiea i). 10. 11. 12.
OU\ ni a 14. 10. 17. 18.

Brody Brody 12. 13. 14. 10. 17.
20. 21. 22. 23. 24.

I. Zborów Żborów 26. 27. 29. 30. 31. ■;

Żałoźce 4. 5. o.

80 .
Złoczów Złoczów 9. 10. 11. 12. 13. 14. 

16. 17. 18. 19. 20.
Radzieehów Radziechów 12, 13. 14. 16. 17.

20. 21. 22. 23.
II. Kamionka strum.

Kamionka strum. 26. 27. 29. 30. 31.
Busk 2. 3. 4. 5.

Bucz acz
Monasterzyska 12. 13. 14. 10. 17.

1. Buczacz 20. 21. 22. 23. 24. 
20. 27. 29. 30. 31.

Zaleszczyki
Tłuste 2. 3. 4. 5.

1 v
Zaleszczyki 6. 7. 9. 10. 11. 12.

Borszczów
Mielnica 12. 13. 14. 16. 17. 20.

i Borszczów 21. 22. 23. 24. 26. 
27. 29.

11. Husialyn
Iiusiatyn 30. 31. 2. 3. 4. 6.

i Kopyczyńce 6. 7. 9. 10. 11.

______

Ozortków Ozortków 12. 13. 14. 16. 17. 
18. 19. 2().

L w ó w , d n i a  -2 0 . l ip c a  1 9 j :2. 0 . k . G a l ic y j s k ie  N a m ie s t n i c t w o .
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i ..... ....

a e e H T e - 
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!
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I
i

X  IUliH i B

X lliaH iK 1.1 1 :1. 1 4 . J (i. 17 .
1 9 . 2 0 .

P tao p H cn o 1 1  2 3 . 2 4 .

1.
KpOlUOBHU.1 2 (1. 2 7 . 2 8 . 2 9 .

I I ip /y p S K e
I l i ; ; , t y  pace 3 0 . 3 1 . 2 .

1 ? ).

C  BOBU Kił 3 . 4 . 5 .

K p a ic in  arie-To K p a K ’.B 6 . 7 . 9 . 1 0 . 1 1 . 12 . 1 3 .

B e n iim c a
B ecm n ica 1 4 . 1 6 . 1 1 . 1 8 . 19 . 2 0 .
/ I ocW mu 2 3 . 2 4 . 2 5 . 2 6 ,

11.
BoXHH

U oSH H 5 . 6 . 7 . 9 . 1 0 . .1 1 . 1 2 . 
1 3 . U .  16 . 1 7 . 1 8 . 
1 9 . 2 0 .

K paK lB  UOBrr
K puK iB 2 1 . 2 3 . 2 4 . 3 5 . 2 6 . 

2 7 . 2 8 . 3 0 .

JIuMUHlJBa
J l iu r a n o B a 1 2 . 1 3 . 1 4 . JO. 17,
M m a u a  ^ o . i iu i i ia 2 0 . 2 J.

H.OBHH T o p i ' H o b h h  T o p i ’ 2 3 . 2 4 . 2 0 . 2 7 .
l

H o b h h  (J a n  4
KopOCTeHbKO 2 9 . 3 0 .

i  2 0 . I. H o b h h  G a n a 2 . 3 . 4 . 5 . 6 . 7 . 9 . 1 0 .
i

r o p j M m
M y m H H a 1 2 . 1 3 .
I "1 OpMHU,! 1 4 . 1 6 . 1 7 . 1 8 .

I pKÓlB
B g i 2 0 . 2 3 .

i I  puS iB 2 5 . 2 6 . 2 7 . 2 8 .

i M i.noB K a 1 2 . 1 3 . 1 4 . ■"""......... ....i

i
i

T K u B eu b
‘lIlMHfeUb 1 6 . 1 7 . 1 9 . 2 0 . 2 1 .

2 2 . 2 3 .

i ( J y x a 2 4 . 2 6 . 2 7 .
i
i M araB 2 8 . 2 9 . 3 0 .
1 M e c m o h h  U.i K Ip ^aH iB 3 1 . 2 . .3 .

5 6 . I.
M łicn eH H m ' 5 . 6 . 7 . 9 . 1 0 .

K a . i b j ł p i i H 1 1 . 1 2 . 1 3 .

Ba/FOBHlp Ba/i,OBHii,i 1 4 . 1 6 . 1 7 . 1 8 .

A h ^,p h x ib 1 9 . 2 0 . 2 1 .

i U hm  a
K eH T H 2 3 . 2 4 . 2 5 .

i 1)HM a 2 6 . 2 7 . 2 8 . 3 0 .

!
OcbneH iU M

OcBeHbU,lM 1 . %  3 .

i PilTOp 4 . 5 .

i T y x iB 1 2 . 13 . 1 4 .

T a p H ia T a p n iB 1 6 . 1 7 . 1 9 . 2 0 . 2,1.
2 2 . 9 3 .

!
B a c e  cko 2 6 . 2 7 . 2 8 . 2 9 . 3 0 . 31

i B acecK o B o h h h h
0

i 5 7 . 1. BaKMlHHH 4 . 5 .
i

H cmo
H cmo 6 . 7 . 9 . 1 0 . 1 1 .

S K w iro p o ^ ; 1 3 . 1 4 .

r i i . i b a n o  

m ópo  na

BacocToic .1 6 . 1 7 .

II iM b 3HO

/lo iw 6 poB a
...................................

1 9 . 2 0 . 2 1 .

2 3 ."24/  2 5  ^ 6 . 2 7 / 2 8 .
- ............ - - ............. - - -........ •

B  o K p y i r i  ii,. i k .  k o m  p i  i / i ,  i i  1 0 . i c o p n y c a  u I I p p p M n  i i i - i i i .

(J ico ae P icom e 1 2 . 1 3 . 1 4 . 1 6 . 1 7 .
i
I BoM exiB 2 0 . 2 1 . 2 2 . 2 3 .

/ 1,0MB Ha / 3,0MB n a 2 4 . 2 6 . 2 7 . 2 9 . 3 0 .
; f PoaCHHTiB 3 1 . 2 3 . 4 .

U K aM yui
K a n y  iu 6 . 1 . 9 . 1 0 . 1 1 . 1 2 . 1 3 .

i *./» B o h h h m Ib 10 . 1 7 . 1 8 .

!
0 'rpB B ( / r p u f i 2 0 . 2 3 . 2 4 . 2 5 . 2 6 . 

2 8 . 3 0 .
M h k o m u ib 2 0 . 2 1 . . 2 2 .

| I I . rK H /^aH ia /K H ^ a a iB 2 4 . 2 6 . 2 7 . ,

i------------- ---- VB‘,y partH o 2 9 . 3 0 . 3 1 . *>
. yl

/ I ,o 6 pOMHMb
K ip n ą 1 2 . 1 3 . 1 4 . 1 ;
/ l ,o 5 pOMHMb 1 6 . 1 7 . 2 0 . 2 1 . i

1 0 . I IlfepeMBLUML
HepeMMLUMi. 2 2 . 2 3 . 2 4 . 2 6 . 2 7 . 

2 9 . 3 0 . 3 1 .-

j K pH B B a 2 . 3 . 4 .
!

Uaco3 iB
/l,HHiB 5 . 6 . 7 . .i
B a c o 3iB 9 . 1 0 . 1 1 . 1 2 . 1 3 .

i
T a p H o 6a ce i'

P o 3 B ayiii 1 2 . 13 . 1 4 . 1 6 . -i
T apH oóiK cu ' 1 7 . 1 9 . 2 0 . 2 1 . 2 2 . 2 3 . i

T. M e n e i; M e.acH 2 4 . 2 6 . 2 7  2 8 . 2 9 . 3 0 .

P o n u m i
/JeM Óinu. 2 . 3 . 4 .

4 0 .
P o n a w H i 5 . 6 . 7 . 9 . 1 0 . 1 1 .

P a m iB P a m iB 1 2 . 1 3 . 1 4 . 1 6 . 1 7 . 
1 9 . 2 0 . 2 1 . 2 2 . 2 3 .

I I . K oM bóy  m o n a
O oicomI b 2 4 . 2 6 . 2 7 . i

IwjMF.óy u io iia 2 9 . 3 0 . 3 1 . 2 . 3 4 . 5 .
O rp E ac iB P T p a a c iB 7 . 9 . 1 0 . 1 1 . 12  1 3 . 1" 4 .
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A O M o B t i a
H ) U a  H

a c e t r r e -  

p y  h k o b o i

i

1 1 0  B I T  | . v i i c i i , e c e p a m i

i

B e p e c H H • / K O B T H  H

'  "  j

| b y K O B C K O  ) 1 1  1 3 .  U . i

C a a i K P i :  M a n i a 1 6 .  1 7 .  8 0  2 1 .
1

| U j l  I l i l C 2 3 .  2 4 .  2 6 .  2 7 . |

1 4 5 .

. . [ j T O B B C K a 2 9 .  3 0 .  3 1 .

I
. J I l C K O  ;

y C T p H B H  A O - a i H I H i
* • : 5 -  * ■  .  .  j _

J l l C K O 6 .  7 .  9 .  1 0 .

E a . t i i r o p o ; t 1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 6 . V

K p o c n o  i  
1

K p o c i i o 1 8 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 3 .  2 4 .
s

^ y i w i u 2 6 .  2 7 .  2 8 . i

I I i p , 6 y a c 1 2 .  1 3 .  1 4 . . . . . . . . . . . . . . . . . .

i
/ I , p o r a 6 i i i i  |

i

M e ^ e u f l u t 1 6 .  1 7 .  2 0 .  2 1 .

T

r Z I , p o r o 6 n u 2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 6 .  2 7 ,  

2 9 .  3 0 .  3 1 . 2 .  3 .  4 .  5 .

1 7 7 .
i

O r u p u ń  ( J a i i u i p ( / r a p  n i l  G a i i S i p 7 .  9 .  1 0 .  1 1 .  1 2 .  1 3 .  

1 4 .  1 6 .

|
T y  p K a

i
T y p  k u 1 7 .  1 8 .  1 9 .  2 0 .  2 3 .

2 4 .  2 6  2 6  2 8 .  3 0 .
L I

i
L

1 1 .
C a M Ó i p

1

O a j i ó i p 1 2  1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7  2 0 .

2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4  2 0 . ; j

1 ’ o p O p O K  H  i f i f i . T O t l l . C K M  f i  j
H h i b  j 1 2  1 3 .  1 4 .

1

i
T o p o / i p K  H r a f i . 3 0 B i . C K M i i  | 1 6 .  1 7 .  2 0 .  2 1 .  i i

i
] . M o e T H C K a

C y ^ o B a  B u n i n a  | 2 3 .  2 4 .  2 6 . ■1
|

M o e r t i c K a 2 9 .  3 0 .  3 1 . 2 ,  3 .  4 .
\

i  ! S ( ) P y Ą B i i
............. i

B o i i a p i i o ó .  6 .  7 .  9 .  1 0 .

i P y p K H 1 1 .  1 2 .  1 3 .  1 4 .
j

i l B O p i l ?
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j
1 1 .
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i

........ 1

|
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2 9 .  3 0 .  3 1 .

2 .  3 .  4 .  r > .  6 . !
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j

U , u i i a ł i i ) ’.
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i I p i m a H i B  I 2 9 .  3 0 .  3 1 . 2 . 3 , •

1 . P a A H M H O 4 .  5 .  6 .  7 .  9 .  | 1

H p o e n a t s
I I p y X H H K 1 0  1 1 .  1 2 .  1 3 .  1 4 .  j i

9 0 .
H p o c . i a B 1 6 .  1 7 .  1 8 .  1 9 .  2 0 .  | i

| C l H H B a 2 3 .  2 4 .  2 5 .  2 6  2 8  3 0 .  | j

|
H I  c k o H i c i c o 1 2  1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7 .  

1 9 .  2 0 .  2 1 . » ! i

1 1 .

. . l i l H Ł U y T

J l e a s a i ł c K 2 2 .  2 3  2 4 .  2 6 .  2 7 .  1 

2 9 .  3 0 . ..............
ii
i

J l a H L i i y T 3 1 . 2 .  3 .  4 .  5 .  6 .  7 .

E  0 K p y : u  i i , ,  i  k .  K O M e i i / U i  1 1 .  r ; o p n y c a  y  J T e b o b l
i

i11 1 - - - - - - - - - -

U C a p a ł K S ó a p a a c 1 2 .  1 3 .  1 4 ,  1 6 .  1 7 . i

t ,  K  a  .1  a . r
C k u h u t 2 0  2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 . i

I l i ^ B O Y i o u H c K a 2 6  2 7 .

1 5 . 1
' f e p e u o i i . i a

H y , a , 3 a H i B 2 9 .  3 0 .  3 1 . t
i

T e p e ó o B . i H 2 .  3 .  4 .  5 .  6 .  7 . i

M t i K y . i i H t u 9 .  1 0 .  1 1 .  !  :

T e . p H o u i . i t , T e p H o n i . i Ł 1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7 .  1 8 .  

1 9  2 0 i  .•
K y T H 1 2 .  1 8 .  1 4 .

K o c i b J K a o e 1 6 .  1 7 . j

1 . K o e i n 2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 . i  j

2 4 .

( J i t a T H t i C h h t h h 1 2  1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7 .  

1 8  1 9 .  2 0 .

.

I l e a e H i a s H M
H ó . i o u i i i 1 2 .  1 3 . 1 1

1 1 n e n e H i a c M H 1 6 .  1 7 . 1
1 i  .

K o j o m i i h
r B 0 3 ; i e i i , t . 2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 . !

R o - n o n i a 2 4 .  2 6 .  2 7 .  2 9 .  3 0 .  3 1 . 2 .  3 .  i i

1 .

w l l . B i B  110  B I T J l U B I B 1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7 .

2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 .  

2 6 .  2 7 .  2 9 ,  3 0 .

3 0 .

( J o r c a . i L

O o K a . i t . 2 ,  3 .  4 .  5 .  6  7 .  9 .  

1 0 .  1 1 .  1 2 .

1 4 .  1 6 .  1 7 .  . 18

- . . . . . . -
M o C T H  B t U H K i 1 2 .  1 3 .  1 4 .  J 6 .

I I .

y K o b k b i i J K o B K B U 1 7  2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .  

2 4 .  2 6 .  2 7 .  2 9 .

i

j

- ' I ł b I k  M I C T O J I ł b I b 3 1 . 2 .  3 .  4 .  5 .  6 .  7 .  9 .  

. 1 0 .  1 1 .  1 2 .  1 3 .  1 4 .
i

I

C i f i p K U
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1 7  1 8  1 9  2 0 .

E e p e a c a t t u
K o 3 0 B a 1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7 .

E e p e j K a H H 2 0 .  2 1 .  2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 6 .

1 1 . B y p m T H H 2 9 .  3 0 .  8 1 . 2 .  3 .

P o r a T H H E o . t m i m u 5 .  6 .  7 .

P o r a T H H 9 .  ! 0 .  1 1 ,  1 2 . 1 3 . 1 4 . 1

E o r o p o f l y a H H E o r o p o f l H a i i H 1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 6 .  "1 7 .  

2 0 .  2 1 .
1
1

1

5 8 .
I . C ' r a H H C j i a B i B

C a ' a H H C . i a B i B 2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 6 .  2 7 .  

2 9 .  3 0 .
i

P a . i H H 3 1 . 2 .  3  4  5 . i
r
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, Z I , e . ' U l T H H 1 3 .  1 4 .  1 6 .  1 7 .  1 8 .
|

Bazeta Lwowska* Nr, 173 z dnia 31 lipea 1918,
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Fopo^eHK a
Eopo^eHK a 12. 13. 14. 1 6 . 17.

20 . 21. 22 .

'
1

; 5 8 . II.
OÓepTHH 24 . 26. 27 29 .
ToBMau 31 2. 3. 4 . 5 . 6 . 7.

j ToBirau TneŁM eH uga 9 10 . 11. 12.
1 . .......... . O t h h b 14. 16. 17 . 18.i!1

EpOflH Epo/ęa 12. 13. 14 . 16. 17.
20 . 21 . 22 . 23. 24.

I 36opiB
BóopiB 26. 27. 29 . 30 . 31. 2.
3a.ii3U,i 4 . 5 . 6.

80. So.iouiB 3o .iou iB 9. 10. 11. 12. 13 . 14. 
16. 17 . 18. 19. 20.

j
II.

Pa,a;exiB P a la1exiB 12. 13. 14. 16. 17.
20 . 21 . 22. 23.

i
KćiiiiHKa (JTpyHłMOBa

EaMiHKa CTpyMHJiOBa 26. 27. 29. 30. 31 .
! E ycK 2. 3. 4 . 5.

M oHacTepncKa 12. 13. 14. 16. 17.

j I.
E y u a u E y u a u 20. 21 . 22 . 23. 24. 

26. 27 . 29. 30. 31.

3ajiiiii,HKH ToBCTe 2. 3. 4. 5.
3amm,HKH 6. 7. 9. 10 . 11 . 12.

95. MejtBHHga 12. 13. 14. 1 6 .1 7 .2 0 .
EopiujB E o p ig in 21 . 22 . 23. 24 . 26. 

27. 29.
II.

FycaTH H PyeaTH H 30. 31. 2. 3. 4. 5.
i K ouhuhhiu 6. 7. 9. 10. 11. ■ - - : ' k

EopTKŚB EopTIUB 12. 13 . 14 . 16 . 17. 
18. 19 . 20.

ł/Ił b Ie , g H a  2 6 jr a n H a  1 9 1 2 . H -  k . r a J i n u K C  H a M i c i r a n T B O .

L. ci. 0 . III, 161/12 (9488)
Towarzystwo zaliczkowe w Radomyślu 

wielkim wniosło przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Józefowi Thum inowi przed­
tem z Rozwadowa pozew o zapłatę 900 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyencyę na dzień 9 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Józefa Tłrnmi- 
na ustanaw ia się dlań kuratora adw. Rw a- 
pniewskiego z Radomyśla wielkie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Thum ina tak długo, dopóki ten w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie za
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, OddsiaJ III.
Radomyśl, dnia 25 lipca 1912.

zwanego dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezany, dnia 2 lipca 1912,

L. cz. C. II. 138/12 (9446)
E d y k t.

Przeciw  Janow i Gąsiorowi,, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesi.ony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w 7Brzostku 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Sie­
dliskach pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyzna czono au- 
dyeneyę na dzień 8 sierpn ia  193.2 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia prnw Js  na Gąsiora 
ustanaw ia się p. F ranciszka fn.eśniow skie- 
go w Brzostku, kuratorem .

Tenże kurar.or zastępyw ać będzie J a ­
na Gąsiora w rzeczonej sp raw ie  na  jego 
koszt i niebeipiec.zeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie z g \0si, lub pełnom ocnika nie 
lam iam i je.

G. k. S ^ d  powiatowy, Oddział II.
B rzostek , dnia 19 lipca 1912.

L. c i ,  C. II. 355/12 (1) (9435)
E  d y k t.

Przeciw  Franciszkow i Plew ie zwanemu 
„Hudoba" z W olicy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony został do c. k. są­
du powiatowego w W iśniczu przez Teresę 
Chudobową w Grabiu pozew o 544 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono »n- 
dyencyę na  dzień 3 w rześnia 1912 o godz. 
10 rano, sala Nr. 61 II. p iętro.

Celem strzeżenia praw  F ranciszka P le ­
wy ustanaw ia się p. adw. dr. Palińskiego 
Wiśniczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie sw e­
go kuranda w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się Bie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśnicz, dnia 19 lipca 1912.

L. cz. C. I. 193/12 (3) (9423)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Ostapow i Humeniakowi s. Fedora przed­
tem w Grabowcu, w niósł Dawid D rim m er z 
Grabowca pozew o 370 kor. 76 hal. ipn .

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawi a się Prokopa Kwaśniaka z Grabowca, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po-

L, cz.. O. II. 139/12 (9447)
E  d y k t.

Przeciw  Janow i Gąsiorowi, którego 
miejsce ponytu je s t nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k sądu powiatowego w Brzostku 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Pil- 
znie pozew o 900 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 sierpnia  1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Gąsiora 
ustanaw ia się p. F ranciszka Trześniowskiego 
w Brzostku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Gąsiora w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 19 lipca 1912.

L, 827 (9441)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Leib Landau w pisany został na 
listę  adwokatów z siedzibą w Przem yślu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 24 lipca 1912.

L. cz. C. III. 167/12 (1) (9428)
E  d y ic t.

Przeciw  Ju lii Piekarzowej z Przędzela, 
której m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
N isku przez Jan a  P iekarza pozew o 300 kor. 
z pn,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 8 sierpnia 1912 o godz. 9 
rano, b. N r. 1.

Celem strzeżenia praw Ju lii P iekarzo­
wej ustanaw ia się p. W alentego M archuła 
naczelnika gm iny w Przędzeiu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Julię  
Piekarzową w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o bs  w  sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 24 czerwca 1912.

L. YI1. a. 4399 (9451)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Nam iestnictw o podaje do powsze­
chnej wiadomość', że m agister farm acyi 
Berisz vel Berm an Sigall wniósł podanie 
dnia 10 lipca 1912 do c. k. N am iestnictw a 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w 
Jarosław iu przy ulicy Pełkińskiej lub Peł 
kińskiej za bram ą, albo przy ulicy Badenich, 
lub przy ulicy Spytki.

O. k. Nam iestnictw o wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej ap tek i, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisem nie

przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływ ie tego term inu w niesione 
przedstaw ienia n ie  będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 26 lipca 1912.
Za c. k. N am iestn ika: 

U s t y a n o w s k i  w. r,

L i c y t a c y ę .
L. ez. E. 4597/11 (40) (9320 3 - 3 )

E dykt licytacyjny.
D nia 2 w rześnia 1912 o godzinie 9 

przed południem  odbędzie się w sądzie uiżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. IV. licytacya 
realności lw h. 730 i 839 gm iny Zniesienie 
zobowiązanych w łasnej, stanowiącej fabrykę 
białej cegły piaskowej wraz z przynależno- 
ściami, składające się z urządzenia fab ry ­
cznego i inw entarza żywego i m artwego.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a to : 1. lwh. 730 
na 231.599 kor. 65 b., a 2. lwh. 839 na 
430 kor., a to razem z przynaieżytośeiam i.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 115.799 
kor. 83 hal., ad 2. 215 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które uzupełnione 
w powyższy sposób zatwierdza się i odno­
szące się do tych nieruchom ości dokum enta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny , proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. IV.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
»ym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici'.- na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddz. IV.
Lwów, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. E. 1127/12 (4) (9296)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Brze- 
ż tnach, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1912 
o godz. 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 licytacya 
połowy realności objętej lwh. 163 gm iny 
Brzeżany wraz z przynależnościam i,' sk łada­
jącemu się ze sztachet

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3331 kor. 37 hal, przyna­
leżności zaś na 12 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 1671 kor. 84 h., 
poniżej tej ceBy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy

m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas g° 
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymię' 
nionym , w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których m niej' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać*0'  
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a luj* 
ciężary r»a powyższej nieruchom ości bąd* 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postęp0'  
w&nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiać® 
będą o dalszych w ydarzenisch tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sąd° 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib?0 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. E. IV. 645/12 (6) (9353)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Zehngebota w Stryj11 
odbędzie się w sądzie tutejszym  w biur*0 
Nr. 140 w celu zniesienia współwłasności 
dnia 13 sierpnia  1912 o godzinie 11 przed 
południem  przymusowa licytacya realność1 
lwh. 1054 ks. gr. gm. Stryj składającej się 
z parceli budowlanej lk. 59, a będącej wł»' 
snością Chaim a Zehngebota w 670/720 czg' 
śeiaeh Tilli Lipschńtz w 10/720 częściach 
M endla L ipsehutza w 30/720 częściach i Moj­
żesza F inka  w 10/720 częściach.

Cenę wywołania stanow i w artość sza' 
cunkowa 2008 kor., poniżej której to kwoty 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W szelkie ciężary i praw a zastawu *8'  
bezpieczone na powyższej realności po*0' 
stają nadal nienaruszone.

Cena kupna przy lieytacyi uzyskać się 
m ająca ma być gotówką złożona w sąd'pe 
natychm iast po udzieleniu nabywcy przybici8 
targu.

W arunki licytacyjne, tudzież wszeD,e 
do tej nieruchom ości odnoszące się doku­
m enty można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 19""

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 lipca 1912.

L. cz E. 1299/12 (5) (9400)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ajera Scherzera, kup08 
w Horodence, zastąpionego przez adw. d^j 
Barana, odbędzie się dnia 27 sierpnia l9 l- J 
o godzinie 8 przed południem w sąd*10 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 w f l° ' 
■odence licytacya posiadłości lwh. 1862 g®> 
Jasienów  składającej się z obejścia i chaty' 
oraz posiadłości lwh. 1865 gm. Jasionów 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytącyS 
są ocenione na 700 kor., przynależnością®1 
zaś na 100 koron.

Najniższa cena wynosi 534 koron, P0'  
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejsze® 
zatwierdza się i odnoszące do tych nieruch0'  
mości dokumenta (wyciąg tabularny, w ydw
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katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obee k tórych niniejsza 
Łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa 

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  Bą- 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu Bądu 
aiie j wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 7 lipca 1912.

L- cz. E . 1531/12 (6) (9398)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Ohai Ladenheim , odbędzie 
się dnia 27 sierpnia 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 licytacya realności lwh. 190 
gm. kat. Chmielowa wraz z przynależnościa­
mi, składa ąeemi się z 7 drzew owocowych 
i ziemiopłodami pg. 74/4 i 540 t. j. żytem, 
grochem i kukurudzą.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na  1540 kor., przynależno­
ści zaś na 113 kor, 50 h.

Najniższa cena wynosi 1103 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tej n ieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wym ienionym  w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec fctóryeh n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
żgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
Bym term inie  licytacyjnym , inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
H orodenka, dnia 24 czerwca 1912.

L. cz. E . 1659/11 (4) . (9369)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Langera, odbę­
dzie się dnia 13 sierpnia 1912 e godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 licytacya realności 
°bj. lwh. 2159 ks. gr. gm. Halicz.

Nieruchomość w ystaw iona na iicytacyę 
jest ocenioną na 580 kor.

Najniższa cena wynosi 386 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumentu może każdy, mający 
cbęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, 27 czerwca 1912.

L. cz. E. 644/12 (4) (9409 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacya realności objętej lwh. 382 ks. 

gm. Pczany oszacowanej na  1140 koron.
Najniższa cena wynosi całą wartość 

sz*cunkową to jest kwotę 1140 koron.
> W arunki licytacyjne i dokum enta może 

przejrzeć w sądzie.
D. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zjd-iczów, dnia 5 czerwca 1912

ll' cz. E. 941/11 (3) (9410 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1912 o godzinie 9 
U° odbędzie się w sądz;e niżej wymienio- 

j 111 licytacya realności objętej lwh. 101 ks. 
K • gm. Hauowce oszacowanej na 2030 kor.

Najniższa cena wynosi 1353 kor. 36 h. 
^ażd ^ aiuilhi licytacyjne i dokum enta może 

dy przejrzeć w Sądzie.
D. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zydaczów, dnia 1 czerwca 1912,

L cz E 1952/12, E. 2038/12, (9431)
E. 2066/12, E. 2067/12,
E . 2132/12, E. 2144/12,
E. 2364/12.

E dykt licytacyjny.
Przymusowo będą sprzedane dnia 5 

sierpnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w Ozeremchowie we dworze, konie, krowy, 
buhaje, kareta, fortepian, lustra, kanapy, dy­
wany, siewnik, maszyna parowa i soczewica.

Przedmioty te oglądać można jeden 
dzień przed licy tac ją  na miejscu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Podhajce, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. E. 247/12 (4) (9427)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie W asyla Chm ielą w U hor- 
nikach, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1912
0 godz. 12 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya 
realności objętej lwh. 133 ks. g r.' gm. We- 
leśnica składającej się z pgr. 353/2, 355.2, 
355/2 i 356/2 stanowiących częścią pole orne,
1 częścią las w jednym  kompleksie obszaru 
1 ha. 93 a. 47 m.

Nieruchomość ta  wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 1252 kor.

Najniższa cena wynosi 834 kor. 66 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastra lny , protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, ptzejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej p rzy  wyznaczę 
uym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
a ie  mogłyby być ju i xe skutkiem  poduo 
sione.

Te osoby, dis którycb jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach t6go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, ‘jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedziby- 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. E. 927/12 (5) _ (9346)
E dykt licytacyjny

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Pomoc" w Dębowcu, odbędzie się dnia 30 
sierpnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
w Jaśle  licytacya realności lwh. 206 ks. gr. 
gm. kat. Łajsce.

Nieruchomość ta  w całości wystawiona 
na Iicytacyę, jest oceniona na 2378 kor. 44 h

Najniższa cena wynosi 1585 kor. 62 h., 
poDiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenieni? 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ea do samej nieruchomości 
aie m ogłyby być ju i  ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dła k tórych jakie praw a kii 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, s&wiadamian- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu ni- 
pej wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
iełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąd- 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7 lipca 1912.

L, cz. E. 1084/12 (9393)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

5 września 1912 godzina 3 po południu 
(Sala 5) licytacya 1/4 części realności lwh. 
817 gm iny Buciacz wartości szacunkowej 
473 kor.

Najniższa c na wynosi 236 kor. 50 h. 
OdnoŚHe akta przejrzeć można w tu 

tejszym  sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 7 lipca 1912.

L. cz. E . 4145/11 (13) (9405)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Tobiasza Grossm ana w R a­
wie, odbędzie się dnia 9 w rześnia 1912 o

godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 3 w budynku 
głównym  licytacya: a) połowy lwh. 820,
b) połowy lwh. 821, e) połowy lwh. 1220 i 
d) połowy lwh. 1265 gm. Dziewięeierz wraz 
z przyuależccściam i, składająeemi się ad c) 
z drobnego lasku sosnowego.

Nieruchomości "wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: sd a) na 25 kor., ad b) 
na  50 kor., ad c) na 625 kor., ad d) 1062 
kor., przynależności zaś ad c) na  4 kor.

Najniższa cena wyaosi ad a) 16 kor. 
67 h., ad b) 23 kor. 34 h., ad o) 419 kor. 
34 h., ad d) 708 kor. 34 h., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyine i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Sąlzie  niżej wym ienio­
nym, biuro Nr. 3.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego r o f e ju  eo do samej nieruchomości 
aie  mogłyby być juś sts. skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 5 lipca 1912.

L. cz. E. 1977/12 (5) (9351)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 w rześnia 1912 o godzinie 9 
przed południem , odbędzie się w biurze 
Nr. 52 sądu tutejszego licytacya realności 
objętej lwh. 711 ks. gr. Sambor Zawidówka 
oszacowanej na 3583 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 2388 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
eiężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 16 lipca 1912:

L. cz. E . 289/12 (6) (9440)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie adwokata dr. Szalaya w 
Krakowie, wierzyciela popierającego, odbędzie 
się dnia 1 sierpnia, 1912 o godzinie 10 przed 
rzed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Jaw orznie licytacya po­
łowy realności lwh. 156 i 179 oraz 3/8 czę­
ści realności iwh. 184 gm. Dąbrowa wraz 
z przynależności&mi.

.Nieruchomości wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione na 1493 kor,

Najniższa cena wynosi 996 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 10 czerwca 1912.

L. cz. E . V II. 731/12 (7) (9394)
E dykt licytacyjny.

Dnia I I  w rześnia 1912 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 510 gm M ajdan graniczny 
z przynależnościam i

Nieruchomość ta  jest oceuioną na 6310 
koron, przynależności zaś na 70 koron.

Najniższa cena wynosi 4253 kor. 32 hal.
W arunki licytacyjne i dokumenta w 

biurze Nr. 19.
Takie praw a w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczal ą, należy 
zgłosić najpóźniej przy term inie licytacyjnym.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bąui 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzenit-eh tego po­
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
fliżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib* 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 25 czerwca 1912.

L. cz. E. 4045/11 (5) (9365)
E d y k t .

Dnia 18 września 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 1. 614 i 1453 kgr. Tu-

łuków H aw ryły Kobczyńskiego, s. A ndrija, 
własnych, stanowiących jeden kompleks grun­
towy i jedno litą  gospodarkę, 2. realności 
obj. lwh. 1464 tejże gm iny tegoż H aw ryły 
Kobczyńskiego. s A ndrija, własnych, wraz 
z przynaleŻHOŚciami, wedie protokołu opisania 
i ocenienia z d. 25 m aja 1912 E. 4045/11 (2).

W artość nieruchom ości wystawionych 
ua licy tac ję  ustala się ad 1. łac in ie  na 
5996 koron, ad 2. na 2463 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi: ad ,!. 3997 kor. 
33 h., ad 2. 1643 kor. 6 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, naiesy 
zgłosić do sadu najpóźniej prsy wyznaczo- 
aym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla którycb. jakie praw a htb 
ciężary na powyższych nieruchom ości ach bądź 
obecnie ju i  istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedyńis przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11 lipca 1912.

L. ez. E . 479/12 (5) (9425)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja Mozajki z W iśnio­
wej, odbędzie się dnia 10 października 1912 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 101 i 1/2 lwh. 102 gm. Poznachowice 
dolne objętych, zobowiązanego i niewiadomego 
z m iejsca pobytu Józefa M iśtarza w łasnych, 
wraz z przynależnościam i składająeem i się 
z 1 domu i 1 stodoły z drzewa wybudowa­
nych.

Nieruchomości powyższe w ystawione na 
Iicytacyę, są ocenione na łączną kwotę 3663 
kor. 80 h. z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 2442 kor. 54 h., 
zaś waayum 366 kor. 38 h.

W arunki licytacyjne i odnosząee się 
do tych nieruchom ości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 3 lipca 1912.

L. ez. E . V. 780/12 (14) (9391)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ludw-ka Pręgowskiego o d ­
będzie się dnia 3 w rześnia 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biu-ze Nr. 92 w Stanisław ow ie 
licytacya realności lwh. 109 gm. S tan isła­
wów składającej się z»b. 1268, na  której 
stoi d .m drew niany o 8 ubikaeyach tudzież 
z pgr. 1352/2, 1352/5,J1352/6 łącznego obsia- 
ru 1214 m !.

Nieruchomość ta  wystawiona na liey- 
tacyę je s t oceniona na  4961 kor. zaś dom na 
300 kor.

Najniższa cena wynosi 3508 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przy hipotece bez policzenia na cenę 
kupna pozostaną służebności przec-hodu, prze­
pędu bydła i przejazdu na rzecz właścicieli 
lwh. 3669, 4391, 4498 gm. Stanisławów.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny i t. d .), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 95.

Takie praw a, wobec których niniej 
s ta  licytacya byłaby niedopussczalną, należy 
xgłosić do sądu najpóźniej prry  w yznacie- 
ayiw term inie licytacyjnym , inaczej ro s ic ie - 
t.ia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być ju t ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 16 lipca 1912.

L. cz. E. 530/12 (5) (9407 1 - 8 .)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka H cm eniuka, odbędzie 
się dnia 2 września 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Wiśniowezyku lL ytacya 1j.i 
części z połowy części re-lności objętej 
lwh. 110 i 1j3 z połowy i połowy z 1/,; czę­
ści realności objętej lwh. 726 ks. gr. gm. 
Bohatkowce zobowiązanego w łasnych wraz 
z przynależytościami, składająeem i się z cha­
ty, stodoły, kurnika.

Nieruchomości te  wystawione na licyta
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c/ę , są ocenione 1985 kor. przynależności 
zaś na 807 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1528 koron 
32 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, któro równocze­
śnie się zatwierdza, odnoszące się do tych 
nieruchomości dokum enta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin u i z ę l o w e h  w sądzie niżej wymienio­
nym w birz” Nr. 11.

( ’ k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 13 lipca 1912.

L cz. E. 2028/12 (0) (9405)
E dykt licytacyjny.

Dnia 17 października 1912 o godzinie
9-80 przed południem  odbędzie się w sądzie 
niżei wymienionym w biurze Nr. 12 w Szczer- 
cu licytacya 1/9 części, 3/4 z 1/9 części i 
5/86 części realności lwh. 51, oraz 1/8 czę­
ści, 3/4 z 1/8 części i 5/12 części realności 
lwh. 134 ks. gr. gminy kat. Kraso w zobo­
wiązanego wł snych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a to cała realność lwh. 
134 na 248 kor. 80 h, 1/8 część realności 
lwh. 51 po potrąceniu wartości za 10 lat 
dożywocia na 19 kor 80 h.

Najniższa eeDa realności lwh. 134 wy­
nosi 165 kor. 80 h, 1/3 części realności lwh. 
51 wynosi 12 kor. 92 h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym N r. 15.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy -zgło 
gić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już re skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych w y d a r z e n i , t e g o  postę­
pow ania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręcseń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI,
Szczerzec, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. E. 807/12 (5) (9354)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kaśki Gordon, odbędzie się 
dnia 16 września 1912 o godzinie 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze oddz. VI. licytacya połowy realności 
obj. lwh. 485 gm. Łopuszna składającej się 
z pgr. 1604, 1647, 1648, 164.9/1 1649/1, 
1649/2 i 1650 obszaru 4 ha  45 ar. 51 r a a.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona w połowie na 2282 kor.

Najniższa cena wynosi 1581 kor. 33 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku tku ,

W arunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg k a tas tra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej w ym iecionym  
w biurze oddz. YI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyauaeso- 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehom ośti 
nie mvgłyby być już sc skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lob 
ciężary na powyższej nieruchomości, bąd. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiar e 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą, lw im i a.*- 
d>wi pełnom ocnika do doręeseń w si«*dsilno 
sądu zamieszkałe?-..!.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 6 lipca 1912.

H. en. E . 632/12 (7) (9027)
H a  nonnpaHe K acn 3a/i,aTK0B0i „B ipau 

b  T hcbh enni/H Bi^óy^e c a  ahh  5 ceprina  
1912 nepe/i, nony^Heii o 8 ro/jHHi b HH3ine 
03HaueHue cy/fi, KOMHaia u. 15 b TncBMe- 
hhu,h nepeTopr hc^bhhchmocth Bru. 690 rp. 
MapiciBn;i oóhhtoi, HaeTyHi K yu ep  BnacHoi a 
oóiHMaiouoi xaTy, CTO/jo.iy i icapHHK, OpyH- 
Ta o npocTopi 82 ap. 19 m * i npHHanesK- 
hocth CKna^aroni c a  3 cTy/jHi i /jepeB.

IIpOflaTH Ca MaiOUa He/JBHSRHHicTB
e ou/iHeHa a npEHaneacHOCTHirH Ha 1180 Kop.

HaŻHHama nog,aua bhhochtb 786 Kop. 
66 cot., noHHame TO'i kboth ho Bi/jóy/^e ch 
npoflaac.

ycn oB in  nepeTopry i rpaMOTH bIąho- 
CHui CH flO HeflBHHCHMOCTH MOryTB Ti, IgO 
iraroTB oxoTy KynOBaTH, nepernaHyTH b 
HH3me 03HaueHiM cy/fi, KoiraaTa u. 14 n ik ­
nąć ro/o/HH ypH/a;OBHx.'

H/. k. Cyfl hob itobhh , Bi/ęąi.fi V. 
TnCBMeHHgH, flHfl 2 HHUHH 191.2.

H. cu. E. 676/12 (4) (9160)
O ro n o m e H e  n e p e T o p r y .

/l,Ha 30 cepnHH 1912 nepe/i, noHy^Hesr 
o 9 boflHHi b HH3ine 03HaueHiM cy/i/i, KOMHa- 
'ra u. l i  Bi^óy^e ch nepeTopr peanBHOCTeii 
rpoira^H T yp K a : a) b h k . rin  1234 cKHa^a- 
ronoi ch 3 130 ap. ópyHTy, 6) bh k . rin. 
1566 CKHa^arouol' ch 3 21 ap. i'pyHTy.

Upo^aTH ch Maroni hc^ ehmchmocth 
oip H em : a) 1300 Kop., 6) 400 Kop.

HaHHH3ma n o /jan a : a) 867 Kop., ó) 
267 Kop.

ycn oB in  nepeTopry i rpaMOTH, Bi^no- 
CHui CH flO HeflBHHCHMOCTHH MOryTB l i ,  HJO 
MaroTB oxoTy KynoBaTH, nepernHHyTz b  
HH3me 03HaueHiM cy/ji, KOMHaTa u. 13 n ik ­
nąć TOĄHH ypH^OBHX.

U/, k. CyĄ  noBiTOBHH, B iflflin  I I .
rBOSĄepB, ĄHH 10 HHUHH 1912.

L. cz. E  8268/11 (9358)
E d y k t .

Dnia 24 w rześnia 1912 o godz. 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. W) 
odbędzie się licytacya całej realności lwh, 
67 ks. gr. gm. Starzawa stanowiącej I par­
celę budowlaną 15 parcel gruntow ych i dom 
m ieszkalny.

Cena szacunkowa wynosi 6400 koron, 
przynależności 400 kor.

Oena wywołania wynosi 4578 kor.
W arunki licytacyjne ustalone i odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej • 
szym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25 czerwca 1912.

L. cz. E. 604/12 (4) (9368)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwują' ej K a­

roliny Hryniakowęj w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 38 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya real­
ności

Księga gruntow a: W arzyce, lw h 670, 
oznaczenie rea lnośc i: realność rustykalna, 
wartość szacunkowa: 420 koron, najniższa 
oferta 280 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym  powyżej ozna­
czonym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n ie d c p a s s m lc ą , należy 
*g«osbj do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licy tacji, ufaesej pretensye tego rodza­
ju co do 3»mej nieruchom o/c s ic  mia yky 
już zna"z« n ’s.

Te dfcishy, dla których jtk ie  prawa lob 
ciężary ua powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie iuż istn ieją, bądź w toku postęp* - 
wania licytacyjnego Lbwataną, zawiadam iane 
będą o dalszych wi żarzeniach tego p o stę ­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu aam ieszkałego .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło , dnia 29 czerwca 1912

L. cz. E. 467/12 (4) (9362)
Edykt licytacyjny.

Doia 8 sierpnia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu 
rze Nr. 5, licytacya p iłowy realaości lwh. 
80 gminy R ohatyn obejmującej pbud. 27.

Najniższa cena wynosi 258 kor. 50 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 5.

Ys-kie praw a, wobec których nm?ejs*i 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być ju t  se skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­

w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. E. 1567/12 (9354)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie B erischa H rsfe ld a , odbę­
dzie się dnia 13 sierpnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33 licytacya 8(i/so części 
realności obj. lwh. 283 gm. Perłow ce wraz 
z przynależnościami, składającemi s ?ę z p ło ­
dów rolnych.

Nieruchomość wystawiona Ba liey acyę 
jest oceniona na 547 kor. 36 ti, przynależno­
ści zaś na 43 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 393 kor. 60 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne, które się n in iej­
szym zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądiie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 83.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 2 lipca 1912.

L. ez. 16191/12 (9370)
Obwieszczenie lieytacyi,

O, k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Ozortkowie rozpisuje trzecią publiczną liey- 
tacyę celem wydzierżawienia praw a poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Ilu sia tya  od d s ia  objęcia 
dzierżawy począws y na okres la t 1912— 
1918 i 1914 bezwarunkowo względnie na 
rok 1912 z milczącem przedłużeniem dzier­
żawy na rok 1918 względnie 1914.

Licytacya ta  odbędzie się dnia 13 sier­
pnia 1912 o godz. 9 przed południem  w c k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytow ania ma zło­
żyć jako wadyum 10 proc. ceny w ywołania

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 
zaw ierania kontraktów.

Zastępcy m ają się wykazać przy lieyta- 
eyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie u wierzy telnionem .

Bliższe warunki lieytacyi, jakoteż wy­
każ 18 miejscowości należących do powyż­
si ego okręgu dzierżawnego można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbow eg) w 
Crzortkowie, tudżież w c. k. Nadzorach s tra ­
ży skarbowych.

Cena wywołania wynosi 6910 koron, 
a wadyum 691 kor.

Pobór podatku spożywczego od mięsa 
odbywa się według III. klasy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ozortków, dnia 24 lipca 1912.

L. ez. E . XIII. 86/12 (20) (9390)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Berka Federgrtina w N ie­
połomicach odbędzie się dnia 26 sierpnia 
1912 o godz. 9 przedpołudniem w biurze Nr. 
49 na zasadzie obecnie zatwierdzonych w a­
runków licytacya realności lwh. 448 gm ina 
Wyciąże dom mieszkalny o 1 izbie mieszkał 
nej, sieni i kuchni stajnia, stodoła i grunt 
w obszarze 3 morgów 1540 sąż. kw. wartość 
szacunkowa 6.960 koron najniższa oferta 
4640 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 27 czerwca 1912.

L. ez. E . 1420/11 (20) (9399)
Edykt licytacyjny

Na żądanie M esehulima Lastera z Ho- 
rodenki odbędzie się dnia 27 sierpnia 1912 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30, relieytacya 
s/4 części realności whl. 65 gm kat. Strzyl- 
cze składającej się z pb. 95 powierzchni 
93 s 2 z chatą i szopą i pgr. 1871 ogród 
powierzchni 670 s a wraz z przynależnościa­
mi, składającem i się z 22 drzewek owoco­
wych.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 525 kor. przy­
należności zaś na 21 kor.

Najniższa cena wynosi 278 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 80.

Takie prawa, wobec których n in iej­
s i  licytacya byłaby niedopusscs&Iną, należy 

agłosić dc sądu najpóźniej pr*y wysnaeso 
sym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 

tego rodi&ju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być j ni ae skutkiem  podno-
8SOJBS.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na •powyższej m eraehoiaośći bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postęp* - 
wami* licytacyjnego pow staną, s&wiad&miaoe 
będą o dalszych w ydarseniach tego postę­
powania jedynie p rie s  przybicie na Uh! ey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
ssdowi pełnom ocnika do duręcień, w siedli- 

ie sądu saittieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Horodenka, dala 24 czerwca 1912.

L. cz. E. 3760/11 (18) (9408)
E d y k t .

Dnia 25 września 1912 o godzinie 
8 80 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19, odbędzie się reli­
eytacya realności obj. lwh 874 gm. Rudniki 
Ohaji Schm idt własnej składającej się z do­
mu mieszkalnego i drzew owocowych.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5300 k o r , przynależności 
zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 2675 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg Katastralny, protokoły oce­
nienia i t. a ) może każdy, mająey chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin* urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n in b j ' 
ssa licy tlcya byłaby itiedopusiesalns, należy 
Jc/łosie do sądu najpóźniej przy wyznac*o- 
a m  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodsąiu co do s&mej nieruchomość i 
a is  mogłyby być już *e skutkiem  podne- 
n o n a

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 11 lipca 1912.

L. cz. E. 2844/12 (12) (9297)
E d y k t .

N a wniosek Spółki fakturowej we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 14 sierpnia 1912 
o godzinie 10 rano w biurze Nr. 88 na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności względnie parcel lub 

168 gm. Potutory składa­
jącej s ię :

1. pgr. 524 w niwie K lin ;
2. pgr. 2247, 2248 i 2249 w niwie od 

wielkiej le n i i ;
8. pgr. 8862, 3863 i 8864 w niwie za 

d u b n jk a m i;
4. pgr. 8176 i 8177 Zagum ienki;
5. pgr. 2852 pod okopem;
6. pgr. 2642 1, 2462/2, 2462/3 i 2462,4.
W razie gdyby powyższe parcele nie-

wystarczyły na zaspokojenie p reteasy i s p r z e ­
dane będą:

a) cała realność lwh. 163 gm. Potuto- 
ry z przynależytościam i;

b) lwh. 1215 obejmująca pgr. 8881;
c) lwh. 833 obejmująca pgr. 3865/2 i
d) połowa lwh. 629 obejmująca pgr. 

141/2 i 142,2 ogród.
W artość szacunkowa wynosi ad 1. 600 

kor ,  2. 1400 kor., 8. 600 kor ,  4. 1600 
kor, 5 400 kor.. 6. 1000 kor., ad a) 20.106 
kor., b) 500 kor., e) 500 kor., d) 600 kor.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 400 k o r ,
2. 938 kor. 38 h, 8. 400 kor., 4. 1066 kor. 
66 h, 5. 266 kor. 66 h, 6. 666 kor 67 h,
a) 18 404 kor., b) 838 kor. 38 h, e) 883 
kor. 33 h, d) 400 kor.

Do realności lwh. 163 gm iny Potuto­
ry należą przynależiości wóz, sanie, pług i 
brona oszacowane na 86 kor.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bizeżany, dnia 17 czerwca 1712.

L. cz. E . 412/12 (8) (9450 1— 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela A braham a Gold- 
schlaga odbędzie się dnia 2 września 1912 
o godz. 11 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śniowczyku licytacya 1/5 części realności 
objętej lwh. 632 ks. gr. gm. Bohatkowice zo­
bowiązanego w łasnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 220 kor.

N ajniższa cena wynosi 146 kor. 66 b, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo-; 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają-

grup parcel, lwh.

l
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ey chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
OKędowych w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr, 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiś&iowczyk, dnia 13 lipca 1912.

L- ez. E. 4201/11 (6) (9449 1
E  iykt licytacyjny.

Towarzystw a kredytowego. Na żądanie 
Miejskiego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
*6 września 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr- 3 w budynku głównym  licy tac ja :

a) całej realności lwh, 745 ks./gr. gm. 
Bełżec,

b) 3 8 części realności lwh. 250 tejże 
gminy,

c) 3/4 części realności lwh. 251 tej 
samej gminy wraz z przy należnościami, skła- 
dąjąeemi się ad a) z zasiewu, ad b) z za­
siewu, ad c) z parkanu, drzew owocowych, 
msu i zasiewów.

Nieruchom ości wystawione na lieyta- 
ey§, są ocenione: ad a) na 2175 kor, 60 h., 
Przynależności na 200 kor , ad b) na 270 kor., 
Przynależności na 15 kor., ad c) g run ta  s.a 
“041 kor. 10 hal., budynki na  1022 koron 
jO hal,, przynależności zaś na 2533 koron 
‘^cznie za tem  na 6536 kor. 20 h.
* Najniższa cena wynosi ad a) 1583 kor.

h , ad b) 190 kor., ad e) 4397 kor. 47 h. 
1 poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
maj^cy ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
S9dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3.
,. Takie praw a, wobec których niniejsza 
‘My tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ate do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te- 
S° rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 22 lipca 1912.

L- 16.245/912 (9453 1 - 8 )
Przestrzega się oferentów  w ich 

własnym interesie przed ofiarowywa­
niem zbyt wysokich zwrotów zysku, 
wzlędnie prz6d żądaniem zbyt niskich 
prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia ofiarowanego zwrotu zysku, 
albo podwyższenia żądanej prowizyi. 

O b w i e s z c z e n i e  
^  celu nadani;: głównej składow ni tytoniu 

w- Gorlicach, 
u  Połączona z trafiką składową i kole- 
ll^rą lo teryjną lwowsko - w iedeńską Nr. 
, w509 składownia tytoniu będzie obsadzona 
r°gą publicznej konkurencji.

. Zawiadowca składowni jest obowiązany 
^ sp rz e d a ż y  wartościowych znaczków stem -

r Składownia jest przydzielona z pobo- 
r ?  wyrobów tytoniow ych powszechnej ta- 
Z  specjalnych  wyrobów fabrykacji rzą- 
j y®.j dopuszczonych do powszechnej sp rzę­
t y  do e. k. M agazynu tytoniu w Nowym 
^czu  j ma zaopatryw ae w te wyroby skla- 

Wnig tytoniu w Gorlicach, tudzież łącznie 
Własną trafiką składową trafik.
, W artościowe znaczki stemplowe m ają 

J e pobierane w e k .  Urzędzie podatkowym 
«oi-lieaeh.

tao. W roku kalendarzowym  1911 wydano
^"terwołz™ _:____ V,__-100-791§8 f rya15w tytoniow ych zr, cenę 193.731 kor. 
27 do tra fk i  składowej wynosił
sia ^0r’ ^ ’ za® w ostetnich 12  mie-

^  i- w rocznym okresie od 1 lipca 
S|ji 1 do 30 czerwca 1912 wydano w tejże 
8pr& '  przydzielonym przedsiębiorstwom  
kn m ateryałów  tytoniow ych za cenę
^  w kwocie 210.192 kor. 50 h., obli- 
Weiy Wedle ceny dla konsumentów (taryfo- 
kor do trafiki składowej w ynosił 31.783 
tfa t11 ^  h-> °d czego składow nik osiągnął 

Gafikancki w kwocie 3.178 kor. 33 h. 
stesi ) sPr *odaży wartościowych znaczków 
6*nv wyeh osiągnięto w powyższym ro- 

czasokres-e 508 ker. 56 h. surowego

ktyr ^ n a g ro d z e n ie  za zawiadowstwo kole- 
^ipfi i otfilyjnej na m iejsca ciągnień Lwów- 
Zyj en Nr 190/509 polega na stałej prowi- 
pyCk ^osząco j 5 6 pre. od stawek loteryj- 
kot 0 a tere wynosiły w roku 1910 — 15,669

bo ? r*ed objęciem przedsiębiorstw a, a mia- 
° t r z C  Najpóźniej w cztery tygodnie po 

iu °dn°śnego zawezwania m a się 
dzi/j ?a wykazać złożeniem w c. k. Urzę- 
Ptzed°ł'ery jn jn i we Lwowie kaucyi koiektanta, 
y? p®. wdającej efektywną wartość 2100 kor, 
Ur^-Ptefaeh w artościowych, dających pupi- 
los0łf b9zPieczcństwo, niepodlegających wy- 
t>retenmu- K aucja odpowiada za wszelkie 

^st Ŝ e ®ksrbu państw a z ty tu łu  zawia­
n y  jWa kolektury loteryjnej, tudzież sprze- 

ezy » n W Pań stwowych lofpryi na cele do-

V w SZystkie wyd--tki połączone z zawia- 
eM obsadzić się mających skarbowych

przedsiębiorstw  komisowych ma ponosić sam 
nabywca.

Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiadowcę 
można powziąć z wykazów dochodu i wyda­
tków przechowywanych w D yrekcji okręgu 
skarbowego w Nowym Są'-zu, albo w N ad­
zorze straży skarbowej w Gorlicach.

Skarb państw a nie ręczy jodnakże za 
to, czy podany w niniejszem  obwieszczeniu 
albo też w wykazach dochodu, i wydatków 
dochód także w przyszłości fak tyczne bę­
dzie można osiągnąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisu o obsadzaniu trafik.

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które m a być obsadzone, może być wykony­
wane tylko w dotyehezasowem miejscu, albo 
też w innym  odpowiednim domu w bezpo- 
średniem  sąsiedztwie położonym a przede- 
wszystkiem w Gorlicach i ma być prowa­
dzone samoistnie.

Żądanie poborów należy wyrazić w na­
stępujący sposób:

1. za składownię ty toniu:
a) albo przez w ym ienienie kwoty ofia­

rowanego zwrotu od zysku z trafiki składo- 
woj przy równoczesnem zrzeczeniu się pro­
wizyi składow nika albo

b) tylko przez zrzeczenie się prowizyi 
składownika, albo wreszcie

c) przez w ym ienienie żądanej stopy 
procentowej prowizyi od wartości pieniężnej 
m ateryału tytoniowego w składowni pozby- 
tego,

żądanego rocznego ryczałtu prowizyj­
nego,

a odrębnie
2. za sprzedaż specjalnych wyrobow 

tytoniowych.
Wadyum, wynoszące 2.160 koron należy 

złożyć w c. k. D yrekcji Okręgu Skarbowego 
w Nowym Sączu przed w niesieniem  oferty, 
w papierach w aitościow yeh, przedstaw iają­
cych pupilarne bezpieczeństwo, nie podlega­
jących wylosowaniu, albo też uiścić w go­
tówce przez pocztową Kasę oszczędności za- 
pomoeą dowodu złożenia, albo poświadczenia 
zapłaty podatku.

Oferty należy sporządzić na  p rzep isa­
nym druku urzędowym, prawidłowo ostem ­
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper­
tach urzędowych i zapieczętowanych n a j­
później do dnia 26 sierpnia 1912 godzina 12 
w południe na ręce kierow nika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na urzędowym 
form ularzu, nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w nokoju komisyjnym 1. . . . podpi­
sanej władzy sprzedaży dokładnie o godzi­
nie wyżej podanej.

Oferenci są związani swojemi ofertam i 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po 
dniu rozprawy ofertowej.

W ładza sprzedaży zastrzega sobie wol­
ny wybór między oferentam i.

0 . k. D yrekcja  okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 25 lipca 1912.

D O N I E S I E N I A  P RYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

o b o w i ą s u i ą<cy  z  d n i e m .  ±  m a j a  ± 3 ± 2  r_
w edług czasu  średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Z Krakowa: 222, 545, 725, s s o ,  1005, lio*), i s o ,  2 oo§), 
°, 725f),_7s2f», 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoczysk: 720, 1130, iso § ) , 2 1 5 , 530, 1030, 1048+)
f )  z Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C z e rn io w ie c : 1205 , 5 l5 ff), f>45+), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a :  728, 1140, 425, 645, io i9 § ), HOO

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora; 750, 955, 210, 830
Ze S o k a la :  710 , 125, 757
Z J a w o ro w a : 812, 420
Z P o d h a je e : l l i o ,  1020
Zc S to ja n o w a : 1001, 630

na dworzec „Lwów -Podzam cze44:
Z P o d w o ło c z y sk : 70 1, 11.11, i a 6*), 2 0 0 , 510, 1012, 1031+) 

f )  z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§j
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to ja n o w a : 942, 6U.

na dworzec „Łwów -Łyczaltów 44 :
Z P o d h a jc e :  708*), 1031, 6 U * ) , 941, U 4 3 § )

*) z W inn.k. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do Krakowa: 12»5 , 340, 8 2 2 , 835, 2 os§), 3 4 5 , 345*),
546t) , 605, yóó  730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 216§), 3 2 7 , 250-j-), 840, 1113
f )  do Krasnego. §) od 15 m aja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow iec: 2 so , 610, 9 1 5 . 937, 3 2 5 , 305*), 628+),

7 5 8 f t ) ,  1 1 2 2
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 w rześnia włącznie tylko w n ie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545

Do Podhajćc: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Lwów -Podzam cze44:
Do Podw ołoczysk: 625, 105-5, 3 2 9 *), 3 4 2 , 307+), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i n ie ­
dzielę.

Do Stojanow a: 812, 538.

z dworca „Łw'ów-fcyczaków44:
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 m aja do 30 w rześnia 743

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 m aja do 31 m aja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 1H, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010.

Z L u b ie n ia :  w niedziele i św ięta rzym. kat od 12 m aja do 
8 września 900

Z W in n ik :  tylko w sobotę i niedzielę 1214

z dworca g łów nego:
Do Branehowic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Poeiąg osobowy, odjeżdżający ze Lwow7a o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Poeiąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie^235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III,
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OGŁOSZENIE.

1

VW  Fundacya Stanisława hr. Skarbka rozpisuje rozprawę ofertową 
na sprzedaż około 2600 hektarów drzewostanu bukowego znajdu­
jącego się w Smorzu i Klimcu w powiecie Skolskim, na lat dwa­
dzieścia. Oferty pisemne z dołączeniem wadyum w kwocie 25.000 
koron w książeczkach wkładkowych lub papierach austryackich pu- 
pilarne bezpieczeństwo mających wnosić należy najdalej do 15 
września 1912 do Kasy Centralnej Administracyi Fundacyi hr. 
Skarbka we Lwowie, gmach Skarbka w godzinach urzędowych.

Warunki tej sprzedaży są do przeglądnięcia w Centralnej Ad- 
ministracyi Fundacyi we Lwowie gmach Skarbka w godzinach 
urzędowych i w zarządzie lasów Fundacyi w Smorzu, gdzie też 
zgłaszać się można dla obejrzenia drzewostanów.

We Lwowie, dnia 18 lipca 1912.
Z Administracyi Centralnej Fundacyi Stanisława hr. Skarbka. 

Fr. hr. Skarbek w. r.

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

H E 1R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

kor. 3 30 
„ 4—

3-60
3-30

herbata C o n g o .............................................
„ Sonohong . . ................................
„ S crch o a g  zbiór majowy . . . .

K f t y i o w ................... ..........................................
W vnlewkl z  h e r b a t ....................................
Wya-hswkl z  najlepszych herbat . . . .  

za pól kilogram a.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u L  Te s ira ls iia  3 , siaprzecim r K a te d ry .

SKŁAD POW OZOW
El. &J.  S T R O M E N G E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

a l laineoo i m Si

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzi* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P ręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
F.zepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy , profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
■tan gwiazd na niebie, ©wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie p3ują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie 3ługa, 
n ic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko nr 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku 3woieh dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. 4., i t. 4

Cena za gotówką K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia 
w biuyge S„ SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmapa 9.

Euryer kolejowy C e s ia  4 0  h a l e r z y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

L w ó w , ul. A k ad em ick a  3.
N a jw ię k s zy m agazyn ju b ile rsk i i ze g a rm istrzo w sk i

Ju lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje i sp rze daje  stare sre b ro , zło to  i kam ienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

D R O B IĘ ©CHLOS2EEJOA 
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Asnyka 7, II. piętro ; przynależnościam i —
balkon, elek tryka Tanio do w y n a ję c ia
zaraz . Wiadomość tamże, parter na prawo.

Fortep ian  ba rd zo  tanio do sp rz e d a ­
nia, in strum ent je s t  ba rd zo  p ięk n y  

k rz y ż o w y  — tony w sp an ia łe . R uska  
3., I. p. front.

JDPokoje umeblowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3.

T p p h n i k  poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
I u u l l l l l h  cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga­
lic ji lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Łw6w“ .

Marya Białecka
kurs rysunku i  m alarstw a. Osobny ku rs dzie­

cinny. K A ŁEC ZA  O. I .  n .

letni 1912.
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i

3’10 ffleFróf °afipści i
w ysta rczy na komple-f 

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje tylko 
Kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgaruy etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRY CZN Y  S K Ł A D  SUKN A

SIEGEL-IM HOF w BERNIE mor.
W zory g ra t is  i  lr a n k o .

Zamawiając w p ro s t u firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi pub liczn o ść  znaczne 
k o rzy śc i. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie na jw iększy  
w ybór całkiem świeżych materyi. Ceny s ta łe , 
na jn iż sze , nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

BRZUCHOWICE
PO D  L W O W E M .

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, (jwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i pod wa­
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na m ateryał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: Lw ów , u l. Czarnie* 
ckiego 12 w  zarządzie  d ru k a rn i od g . 2 — 4 P® 
p o łu d n iu  lu b  w m iejscu  N r. d . 210. Obok will1 

WP. dr. Bałłabana.

11 Stefanii k o  w o ś ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ­
re jak i dalsze nabywać można ń 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 
ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie- 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r. ukończony-

Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

P rze szło  tysiąc stronic tekstu I w e s z ł o  owa tysiące ilasfracyj rocznie-
„TYGODNIK ILLU STR 0W AN Y“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p-

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława P rusa: „PRZEMIANY".

P rem ia  n a d z w y c za jn a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wizy© Przeszłości" — 1919*
. (S  E K Y A 11.)

A lbu m  K arton ów  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IEG O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P ifilfS lW O  n n w i o ó n i  ^  tom ów  ilu stro w a n yc h  poświęconych najwybitniejszym powieściom i r o m a n s e ®  
U l u h u W C  U U n l C ó u l  polskim i obcym, w eiągn roku zu pe łnie  bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowani- 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Iliustr." tylk o  kor. 10-—, w oprawie kor.
W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie śc i drukować będą: E liz y  O rze szk o w e j „I pieśń niech zapłacze"; j*1' 
Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. K a rcze w skie g o  „W W ielgiem " ; W ineentego Rapackiego „H anza"; Ad®1" 
Krecho w ieck ieg o  „Szary W ilk"; W ołodego S k ib y „Siedmioletnia w ojna";. K a rola  D ickensa „Magazyn 
rożytnośei"; Erckm ana C hatriana „Daniel Kock"; Z. Kaczkow skiego „Żydowscy". — — --------------—

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALIOYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor.,
półrocznie 13.60 kor., 
reeznie 27-20 kor.,

16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., 
„ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

z oprawą książek 8-70 k®£

Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika IIIustrowanego“  we 
Pasaż Hausm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

34-80 k°r ‘

UW

„Meister der Farbe“
oryginalne reprodukeye m iędzynarodow ych m alarzy

S«02acii;ple-fc.-n<e ;r»ocsssal&K:i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 0 O 0
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana-

Wystawa i tania sprzedaż
kompletnych sypialń , jada lń , salonów, poko i 
m ęskich, m ebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, storów, k ap  na  
Tóżka, k o łd e r i m ateraców w  nowo urzą­
dzonej, n a j  w i  ę k  s  z e j  w  G a l i c y i  hali, 

parter i I-sze piętro.

J ó z e i  Ś C H D S T E B
weJ 2 ie teraz Jagiellońska^

przedtem 
3 -g o  M aja

7 drukarni Wł. Łosińskiego (pod sansądem J, Niedopadi), ul. Cisraieckiego 1, 12 — Telefon S27.


